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Do „Dztennika” dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieści owy 

Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 4—7 po południu, 

Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 5. Przedstawicielstwa: w Toruniu, ul. 

Mostowa 17; w Grudziądzu ul.Toruńska 22; w Inowrocławiu, Król. Jadwigi 22/23; 
w Gdyni, Skwer Kościuszki 24, I ptr. 


Telefony: Nr Zbiorowy 2650 (trzy przewody). — Oddział w Bydgoszczy 1299. 
Numer 287 


Założycie! Jan Teska 


BYDGOSZCZ, piątek dnia 16 grudnia 1938 r. 


NIK BYDGOSKI 


14 stron, 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 2.95 zł. miesięcznie; 
8,35 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.34 zł, miesięcznie; 10.00 zł. kwartalnie, 
Pod opaską: w Polsce 6.95 zł., zagranicę 9.25 zł. miesięcznie, 
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14, 
Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. 


Telefony Przedstaw.: Toruń 1546, Grudziądz 1294, Gdynia 1460, Inowrocław 594. 


Rok XXXII. 


Zbliżające się wybory samorządowe w 
szeregu wielkich miast wywołały cieka- 
we zjawiska. Na pierwszy plan wysuwa-E 
ją się firmy, pod jakimi poszczególne u-5 
grupowania, polityczne do tych wyborów 
przystępują. Stronnictwa polityczne wy-E 
suwają przeważnie szczerze swoją firmę Ē 
albo zbliżoną (związki zawodowe) tak, że Ē 
nie ma wątpliwości, kto daną listę wysu- 
wa. i A > : Mbas 

Inaczej Obóz Zjednoczenia Narodowe- £ ASA E ELGEA aaa oa 
go (Ozon), który wszędzie przywdziewa E następujący komunikat: 
maskę — jako symbol nieszczerości. Da- , Minister Bonnet wyraził żywe zadowole- 
liśmy już krótki. przegląd owych masek, ni, Zyren podstaw, na ikici oparta 

> UAB S aZ s o 
an eai od > a propda Ę cusko-angielską zarówno w sprawach obro- 
Bezpartyjność, o której się pięknie de 
klamuje, a która nikomu nic nie mówi, z Wa deklaracji 
czy też zwyczajna chytrość? 


„Paryż, 15. 12. (PAT) Po posiedzeniu ko- 
misji spraw zagranicznych izby deputowa- 


tykuły gazet ozonowych. Szczególnie, gdyż 
czytamy zestawienia z dokonanych już= 
wyborów samorządowych. Niby to pa-5 
nom z Ozonu obojętne jest, kto wejdzie do § 
reprezentacji samorządowych —— przed 
wyborami, Z 
wręcz pomnażają liczby wybranych ozo- 
nówców. Tak było na Pomorzu i podo- 
bnie w powiecie wieluńskim. Urzędówka 
ozonowa „Gazeta, Poiska* obliczyła, żę 
na Pomorzu wybrano aż 81 ozonowców, 
a tylko — 15 członków Stronnictwa Pra- = 
cy, które to obliczenie jest oczywistym 
nonsensem. W powiecie wieluńskim wy-5 
brano 4172 radnych gromadzkich, a z tej 
liczby Ozon przypisuje sobie aż. 2669 
miejsc. Mają to być ludzie, którzy „hoł- 
dują idei zjednoczenia narodowego“. Kto 
to stwierdził? Czy mają legitymację Ozo- 
nu? A może hołdują idei zjednoczenia, 
lecz nie ta! ozonowej. Podobnie ma się 
rzecz z listami kompromisowymi, gdzie 
to z wyższych i słusznych względów lu- 
dzie rozmaitych przekonań godzą się na 
wspólną listę. Po wyborach wszystkich w 
czambuł zalicza się do Ozonu. 

Wygląda to tak, że jedyną ideą jest 
sztuczne powiększanie własnych prze- 
wag, aby rezultaty wyborów samorządo- = | 
wych nie odbiegały zbytnio od rezultatów = 
wyborów sejmowych, przy których par-5 
tie opozycyjne nie miały możności stawić 
czoła Ozonowi. Wiadomo jednak, że mi- £ 
mo to Ozon doznał wielu porażek; jedną = 
z nich i to bardzo jaskrawą stanowiło Æ 
zwycięstwo w okręgu bydgoskim posła J. 
Dudzińskiego, bardzo Ozonowi niewygo- 
dnego. i 
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Paryż, 15. 12. (PAT) Przed sądem pary- 
skim zakończył się wezoraj proces Plewi- 
kiej-Skoblinowej, w stosunku do której 
r A prokurator wystąpił z wnioskiem o zastoso- 
Czemu polityka, w samorządzie musi Z wanie najwyższego wymiaru kary. 
być czymś'zlem? Główną ideą, którą Ozon £ Cały dzień wtorkowy i środowy wypełni- 
wynosi ma rynek przedwyborczy, jestzły przemówienia przedstawicieli powództwa 
walka z polityką i partyjnictwem w sa-zcywilnego i obrońców. Obrońcy wskazywali, 
morządzie. Hasło zaś brzmi: Samorząd 22 ani śledztwo, ani rozprawa sądowa nie 


7 = danych, k;óreb 
potrzebuje dobrych gospodarzy! Inni do 3 PIATEZYD CADY E SOSU 


$ + * 


TUT 


stwierdzały niezbicie udział Plewickiej 


dają: uczciwych i ofiarnych, a znających Z 


się na sprawach samorządowych. Na to 
zgoda, byle w praktyce hasło to było sto- 
sowane. Jeżeli jednak mamy pewne wąt 
pliwości, to dla tego, że doświadczenie 
zaleca nam ostrożność. Przecież Ozon jest 
w prostej linii spadkobiercą Bebewueru 
On też te same hasła głosił: ideowość 
ofiarność, poświęcenie, bezinteresowność, 
fachowość, bezpartyjność, uczciwość. A 
jak wyglądała praktyka? Długi szereg 
ponurych procesów, w których rolę o- 
skarżonych odgrywali „wybrańcy bebe- 
wuerowi, jest wymowną ilustracją owych 
wzniosłych haseł. 


(Ciąg dalszy na str. 2) 


w porwaniu gen. Millera, 


ądź udowodniły, że była ona agentką ja- 
iejkołwiek zagranicznej organizacji szpie- 
owskiej. 

E W ostatnim słowie p. Plewickaja, pia- 
Ecząc, oświadczyła po rosyjsku, że czuje się 
E opuszczona przez wszystkich i że nie ma ża- 
nego świadka, któryby mógł zeznawać na 
ej korzyść. Jeden Bóg widzi tylko moją nie- 
E winność — nie uczyniłam nikomu nigdy nie 
Ezłego — mówiła oskarżona — kochałam tyl- 
Eko swego męża, niech mnie dzisiaj za tv są- 
Edz 


ą. 
Trybunał postawił sędziom przysięgłym, 
27 pytań, dotyczących ewentualnego stopnia 
winy Plewickiej. 

Po naradzie trybunał ogłosił wyrok, ska- 
zujący Plewicką na 20 lat ciężkich robót i. 


MMH 


malnie wspólne granice i czyniąc wszelkie 
zastrzeżenia co do stosunków z państwami 
trzecimi, pozwala na rozwinięcie wzajem- 
nych stosunków politycznych i gospodar- 
czych pomiędzy obu krajami. 

W dalszym ciągu komunikat przytacza 
ustęp przemówienia min. Bonneta dotyczą- 
cy stosunków z Włochami. — Sprawa sto- 


sunków francusko-włoskich była również 


przedmiotem badań. Minister przypomniał 
niektóre okoliczności i zajścia, jakie osta- 
tnio miały miejsce w wielu miastach wło- 
skich i wskazał na konsekwencje dyploma- 
tyczne, jakie zajścia te pociągnęły za sobą. 


4 Naszemu ambasadorowi w Rzymie — mówił 


minister Bonnet — minister spraw zagra- 
nicznych Włoch odpowiedział, iż rząd wło- 
ski nie bierze odpowiedzialności za okrzyki 
wznoszone zarówno w parlamencie, jak i na 
ulicy. ` 

Przemówienie swoje minister Bonnet za- 


Zdjęcie przedstawia moment przemówienia obrońcy oskarżonej, Ribeta. 


| 10 lat zakazu przebywania na terytorium 


Francji. Przysięgli uznali okoliczności łago- 
dzące. 
Sprawa gen. Skoblina będzie rozpozna- 


wana oddzielnie. Ma on być eądzony zaocz- 
nie, > 
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Cesarz złamał obojczyk. 


Paryż, 15. 12. (PAT). ‘Ministerstwo 
Colonii otrzymało depeszę, że cesarz 
Annamu Bao Dai uległ wypadkowi sa- 
mochodowemu i złamał obojczyk. . Ce- 
sarza przewieziono samolotem sanitar- 
'hym do Daigonu, celem dokonania ope- 
racji. Stan cesarza nie wzbudza obaw. 


Walki na Karpatorusi. 


Huszt, 15. 12. (PAT). Grupa powstań- 
ców zaatakowała wczoraj czeski patrol 
wojskowy w okolicach Sowljusza. Po- 
wstańcy byli uzbrojeni w karabiny i 
granaty ręczne. W wyniku starcia kil- 
ku żołnierzy czeskich odniosło rany. 


Min. Bonnet o Anglii, Niemczech i Włoszech. 


racja nie ustąpi ani cala swei I 


kończył oświadczeniem: Nie należy mieć ża- 
dnych wątpliwości. 
Francja nie zgodzi się nigdy na ustą- 
pienie choćby jednego cala swego te- 
rytorium Włochom i 
i wszelkie usiłowania, zmierzające w tym 
kierunku mogą prowadzić tylko do zatargu 
zbrojnego. 


Wyniki wyborów kłajpedzkich, 


Berlin, 15. 12. (PAT). Według wiado- 
mości ze źródeł niemieckich, wyniki 
wyborów do sejmiku  kłajpedzkiego 
przedstawiają się jak następuje: na 
listę niemiecką padło 57.646 głosów, a 
na listy litewskie 13.006 głosów. Lista 
Niemców kłajpedzkich uzyskała ogółem 
81,5 procent oddanych głosów. 


IM MMMMMMMM)OOKHHOHHHÓ M 
Zakończenie sensacyjnego procesu. 
Plewickaja została skazana na 20 lat ciężkich robót. 


Przyjeżń dwu stolic. 
Prezydent Kowna odjechał do swego kraju. 


Warszawa, 15. 12. (PAT). Wczoraj odje- 
chał w drogę powrotną do Kowna burmistrz 
tego miasta min. Antoni Merkys wraz z to- 
warzyszącymi mu w czasie wizyty w stoli- 
cy osobami. 
jącego Warszawę p. min. Merkysa prezy- 
dent Starzyński i wiceprezydenci miasta. 
Pobyt prezydenta Kowna trwał w Warsza- 
wie kilką dni. 

W czasie pobytu p. Merkys zwiedził 
Warszawę i był gościnnie podejmowany za- 
równo przez miasto, jak i rząd. 


Litwa wydawać będzie Polsce 
zbiegłych przestępców kryminalnych. 


Warszawa, 15. 12. (tel. wł.). Pomiędzy 
Polską a Litwą zawarte mają być w naj- 


bliższym czasie liczne umowy regulujące 


różne dziedziny -współżycia sąsiedzkiego. 
M. in. dotyczy to sprawy tzw. pomocy są- 
dowej, polegającej na 
świadków w procesach cywilnych i kar- 
nych. Poza tym przewidziane jest uregu- 
lowanie extradycji przestępców. Jak wia- 
domo, do unormowania stosunków polsko- 
litewskich bardzo wielu przestępców, szcze- 
gólnie z Kresów Wschodnich, chroniło się 
przed wymiarem sprawiedliwości na teren 
Litwy. (r). 


Brazylia zamyka granice 
przed przybyszami. 


Warszawa, 15. 12. (Tel. wł.). Wedlug 
wiadomości otrzymanych przez Syndy- 
kat Emigracyjny w najbliższym czasie 
ukażą się nowe przepisy wykonawcze 
do dekretu imigracyjnego w Brazylii. 
Będą one stosowane począwszy od 1 
stycznia 1939 roku. Oczekiwane są dal- 
sze utrudnienia, szczególnie zaś przy 
badaniu świadectwa moralności i prze- 
szłości politycznej kandydatów na emi- 
grantów. (r) 


Zydzi nie siądą do okrągłego stołu. 


Jerozolima, 15. 12. (PAT). Koła poli- 
tyczne liczą się poważnie z możliwo- 
ścią odmowy przez agencję żydowską 
udziału w żydowsko-arabskiej konferen. 
cji okrągłego stołu. Odmowa ta byla 
wynikiem presji politycznej, wywiera» 
nej na agencję żydowską ze strony ży* 
dowskich kół nacjonalistycznych jako 
protest przeciwko ostatnim posunię- 
ciom rządu angielskiego w sprawie tej 
konferencji. 


Na dworcu żegnali opuszcza- . 


przesłuchiwaniu _ 


EWS maż 1 0; MP" PER Z ME E 


Ideologia bez idei. 
(Ciąg dalszy). 
„Wypędzali" 


samorządowych, ale tylko cudzą, nie wła-5 


sna. Jak to jest naprawdę z tą polityką? 5 
Czy ciała samorządowe mogą naprawdę £ 
stać poza wszelką polityką, nie troszczyć 
się o bieg polityki państwowej? Zdaje się, 
że nikt rozsądny nie zaprzeczy, że trosz-E 
czyć się o nią muszą. Wszak los samorzą- 
dów jest Ściśle związany z polityką pań- 
stwową. Dobra polityka państwowa wpły-5 
wa korzystnie na rozwój gospodarczyE 
i kulturalny samorządów, a niedobra 
wpływać musi ujemnie. Pamiętamy prze- £ 
cież rozmaite „reformy' pomajowe na 
polu samorządowym, które wielce samo- 
rządom zaszkodziły, ścieśniły ich zakres 
działania i uprawnień, odbierając im= 
rozmaite źródła dochodów i nakładając 
- na nie równocześnie dalsze ciężary. 
Nadto przecież ordynacja wyborcza, 
wciągając reprezentantów samorządów 
do zgromadzeń wyborczych (do Sejmu), 
nałożyła na nie obowiązki ściśle politycz- 
me. W tym względzie wprawdzie ma na- 
stąpić zmiana, ale czy i kiedy nastąpi — 


" nie wiadomo. 


W tych warunkach o wypędzeniu mo- 
mentów politycznych z ciał samorządo-5 
wych mówić w ogóle nie warto, a-kto ta- = 
kie hasła głosi, czyni to nieszczerze albo £ 


bezmyślnie. 


bd £ 


* 

Idea szeroko pojetej obrony narodo- 
wej — oto myśl, którą głosi Ozon. Można £ 
się na taką myśl zgodzić i szczerze jejĘ 
przyklasnąć. Dobrze gospodarujące sa-2 
morządy są i pozostaną podstawą rozwo- = 
ju, siły i obronności państwa. ZapytaćE 
się jednak godzi, czy tylko Ozon ma w 
swoich szeregach ludzi odpowiednich dož 
spełnienia zadań, o których wyżej mowa. 

Nam stanowisko partyjne ani na mo- $ 
ment nie przysłoni tych obowiązków, £ 
które na nas wkłada przynależność doE 
narodu polskiego i troska o jego prz 
szłość. 


Wig IE 

Trochę nieprawdy. W pewnej ode- 
zwie ozonowej w Bydgoszczy czytaliśmy 
takie oto zdania: „W radach. miejskic 


rozgrywki polityczne pomiędzy poszcze 
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= Londyn, 15. 12. (PAT) Cała prasa brytyj- 
Eska przywiązuje wielkie znaczenie do prze- 


Emi wszystkie dzienniki aprobują całkowi- 
cle stanowisko premiera. Cała prasa po- 
chwala jego potępienie prasy niemieckiej 
Ezą ataki przeciwko brytyjskim mężom sta- 
Enu. Nieobecność przedstawicieli prasy nie- 
Emieciej i niemieckich dyplomatów na obie- 
Zdzie jest podkreślona w nagłówkach i kry- 
= tykowana. 


immuun 


„Times“ pisze: Chamberlain nikomu nie 
rzucił wyzwania i nie dąży do nagłych roz- 
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Lwów (PAT). W poniedziałek wieczorem 
zprzybył do Lwowa J. E. nuncjusz apostol- 
Eski megr. Cortesi, którego powitali na dwor- 
Zcu wojewoda Biłyk, przedstawiciele obrząd- 
E ków rzymsko- katolickiego, grecko-katolic- 
E kiego i ormiańskiego, reprezentanci mia- 
sta i in. 

We wtorek o godz. 8 rano J. E. nuncjusz 
Cortesi celebrował mszę św. w archikate- 
parze; gdzie w wejściu powitany był przez 

. J; E. E. arcybiskupa Twardowskiego i bi- 
Skoro Baziaka. Następnie po wizytacji sze- 

regu placówek religijnych nuncjusz Cortesi 

zodwiedził J. E. metropolitę Szeptyckiego, 
Epo czym udał się do katedry św. Jura, gdzie 
z odprawił krótkie nabożeństwo. 

Po południu J. E. nuncjusz odwiedził 
EJ. E. arcybiskupa Twardowskiego. 

Przed wyjazdem J. E. nuncjusz Cortesi 
s wydał de prasy oświadczenie, w którym 
Em. in. wyraził życzenie Ojca św. aby po- 


UUEEU YELL ETETETT ETTER 


»DEIENN IK BYDGOSKI), 


Cała Anglia stoi za Chamberlainem. 


Porozumienie z Niemcami — nowym świstkiem papieru. 


„Złóżcie na otfarzu wspólnego dobra 
nienawiść i gniew” 


woła J. E. Nuncjusz Apostolski we Lwowie. 


Jeszcze jena UMOWA 0 nienapadanii.. 


gólnymi ugrupowaniami odbijały się cię- Ē 
żko na losach gospodarki miejskiej", Kto £ 
te rozgrywki prowadził? Czy tylko opo-E 


" włosko- 


zycja, a partia prorządowa (BB) nie? UŽ 
nas na zachodzie takie rozgrywki były £ 
-dóść rzadkie, a kończyły się, kiedy cho-5 
dziło o sprawy ważne. Po co więc szastać E 
zarzutami, które nie mają poważniejszej £ 
podstawy? 

Inny zarzut opiewa, że władze cen- 
tralne stronnictw dyrygują wyborami. 


Nie wiemy jak jest gdzie indziej, ale wE 
Pracy władze naczelneż 


Stronnictwie 
stronnictwa absolutnie nie wpływają na 
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KAYA 


— pod naszym adresem — jest zupełnie 
gołosłowny i niepoważny. 

Wreszcie Ozon wzywa do konsolidacji 
» ze względu na niebezpieczeństwo nie- 
mieckie. To teraz dopiero boicie się tego 
niebezpieczeństwa, a przed dniem 6 listo- 
pada nie? Ktoś tu jest nieszczery. 

Kierownik szkoły na Bielawkach p. 
Łukasik w „Gazecie Pomorskiej" lał gorz- 
kie łzy nad dolą dzieci szkolnych w Byd- 
goszczy, ponieważ jest za mało budyn- 
ków szkolnych. Tak, to prawda, ale ktoż 
ma tu winę? Chyba nie miasto, które È 
przoduje w budowie szkół, a że nie możeż 
się doprosić pożyczek z rozmaitych Fun- 
duszów, które zachód trochę po macosze- 
mu traktują, to chyba nie jego wina. 


* + 


* 


Z tego krótkiego przeglądu haseł i za- 
łożeń ideowych Ozonu wynika niezbicie, 
że Ozon naprawdę żadnej poważniejszej 
idei nie wysuwa. Nie może się zdobyć na 
ideologię w wielkim stylu, któraby ludzi 
zjednała, a posługuje się dorywczymi ha- Š 
słami, zastosowanymi do lokalnych wa- $ 
runków. Niech się więc nie dziwi, jeżeli E 
w dniu 18 grudnia spotka go ten sam los, 

co 6 listopada. 

s ——K 13 


Walka z bezzasadnymi. 
zażaleniami w policji. 


Warszawa, 15. 12. (tel. wł) G 
mendant P. P. wydał ostrzeżenie do fu 


cjonariuszów policji przed składaniem. za- 
żaleń na przełożonych, które w następstwie 
okazują 5ięz 


jak wykazują dochodzenia, 
hezpodstawnymi. W stosynk 
Jekkomyślnych 


kroki dyscyplinarne. (r) 


Główny ko-5 


Berlin, 15. 12. (PAT). Jak podaje ko- 
Erespondent „Voelkischer Beobachter“, z 
Eokazji pobytu w Kairze delegacji wło- 
Eskiej z prezesem senatu Federzenim na 
Eczel toczą się między rządem włoskim 
Ea egipskim ważne rozmowy polityczne, 

E zmierzające do zawarcia paktu o nie- 
E agresji między Włochami a Egiptem. 
Egiptowi, jak dowodzi „Voelkischer 


= 


Wydawcy gazet bronią się 


Warszawa. (PAT). W dniu 14 bm. dy- 
rektor biura zadań specjalnych prezesa 
rady ministrów Mieczysław Lepecki, 

przyjął przedstawicieli Polskiego Związ- 
ku Wydawców Dzienników i Czasopism, 


= 
= 
= 
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skarg, podejmowane bedą £ malnie podniosła chiński statek parowy w górę (na rzece Jangtse). 


czywiście legt, na 


- toczy OE A OE RZ KC. 
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Celna bomba japońskiego lotnika. 


Podczas ostatnich walk fapońsko-chińskich, udało się jednemu z fotografów utrwalić 
u do autorów E niezwykle ciekawy moment wybuchu bomby lotniczej, która — jak widzimy — for- 
Statek ten o- 


piatek, dnia 16 SB SI 1938 Tel 


wiązań kłopotów światowych. Polityka 
jego pozostaje nadal taką, jaką była ujęta. 
w poprzednich deklaracjach. Jednocześnie 
jednak polityka dozbrojeniowa musi rozwi- 
jąć się nadal, Nie oznacza to wcale, iż An- 
glicy są usposobieni wojowniezo i nie sta- 
nowi zarzutu tego rodaju przeciwko obcym 
krajom. Premier uznaje jedynie prawdę, iż 
w świecie liczyć się należy przede wszy- 
stkim z siłą. Żyjemy w uzbrojonym świe- 
cie i "dopóki wszystkie narody nie przekoó- 
nają się, iż lepiej znaleźć inną drogę, bę- 
dziemy musieli nadal się zbroić. 

„Daily Telegraph“ pisze: Układ Cham- 


| 


godzić zwaśnione narody w Małopolsce 
Wschodniej. 
„Papież — oświadczył msgr. Cortesi — 

| miiując wszystkich, jednostki i narody, bez 
różnicy, miłością Chrystusa, zwraca się z 
pełną troską do tego ludu i usilnie go u- 
pomina, aby „złożył na ołtarzu dobra wspól- 
nego nienawiść i gniew i aby znalazł dobry 
sposób do wzajemnego porozumienia się. 
Zaleca przeto wierne wykonywanie przy- 
kazania ewangelicznego „kochajcie się wza- 
jemnie*, które zbliży narody do atmosfery 
miłości bratniej, otworzy droge królestwu 
i sprawiedliwości, uwzględni prawa każde- 
go i pobudzi do szukania rozwiązania wszy- 
stkich zagadnień „per arma lucis, caritatis 
et justiłiae". 
Ojciec św. liczy bardzo na upragnione 
uspokojenie umysłów, przez pracę klęru 
świeckiego i ząkonnęgo, która w swojej i- 
f stocie jest pracą dla pokoju i miłości". 


egipska. 


Beobachter“, wielce zależy na zawarciu 
paktu o nieagresji z Włochami, gdyż 
byłby to pierwszy krok na drodze do 
neutralizacji Egiptu i zrealizowania ce- 
iu polityki egipskiej: Uwolnienia się od 
grożącego Egiptowi zawikłania w za- 
targ bezpośrednio go nie obchodzący, 
a co za sobą pociągnąć może zależność 
od W. Brytanii. 


przed dekretem prasowym. 


którzy złożyli memoriał w sprawie prze- 
pisów wykonawczych do dekretu praso- 
wego, uzasadniając szczegółowo poru- 
szone w memoriale zagadnienia, 


dnie olbrzymiej rzeki. 
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berlain—Hitler był proklamowany jako 
zwycięstwo polityki uspokojenia, ale na- 
stępstwa jego przedstawiają się raczej jako 
porażka, Trzeba być wielkim optymistą, 
ażeby móc dopatrywać się w nim zachęty 
i pociechy. Nie też dziwnego, iż opinia pu- 
bliczna zaczyna odczuwać potrzebę tych 
porozumień, które mogłyby stanowić powa- 
żny przy czynek do usuńięcia wojny. Prze- 
konanie premiera, iż jesteśmy . już dosta- 
tecznie silni, aby wypełnić nasze zobowla- 
zania wobec imperium i sojuszników, spot- 
kało się z radosnym przyjęciem. Należy nie 
tylko być mocnym, ale trzeba żeby i świat 
o tym wiedział. 7E 


Bombardowanie Walencji, 


Walencja, 15. 12. (PAT). Wczoraj o 
godz. 11 pięć samolotów gen. Franco 
bombardowało port i okoliczne dzielnice 
Walencji. Jest pięciu zabitych i siedmiu 
rannych. Molo i składy portowe zostały 
uszkodzone. 


Powstańcy planują wielka ofensywę. 


Lizbona, 15. 12. (PAT). Hiszpańskie 
władze powstańcze otaczają wielką ta- 
jemnicą przygotowania do mającej się 
wkrótce rozpocząć wielkiej ofensywy. 
Granica hiszpańsko-portugalska zam- 
knięta jest od 7 grudnia br. i przekra- 
czać ją mogą jedynie osoby zaopatrzo- 
ne w paszporty dyplomatyczne. Hiszpań- 
skie dzienniki powstańcze nie dochodzą 
już od dłuższego czasu do Portugalii. 


Anglia nie chce puścić do Palestyny 


nawet żydowskich bachorów. 


Londyn, 15. 12. (PAT). W związku z 
wiądomością agencji żydowskiej o zgo- 
dzie rządu brytyjskiego na natychmia- 
stowe dopuszczenie do Palestyny 10.000 
dzieci żydowskich z Niemiec, minister 
kolonii Mac Donald, odpowiadając na 
interpelację w „AA Gmin, oświad- 


czył, że 
Ps Nf ws iry 


ju a 
rząd. nie "może. zgodzić, się. na natych- 
miastową ` "imigrację do Palestyny 
10.000 dzieci żydowskich z Niemiec, 


co jednak bynajmniej nie oznacza, że 
prośbie tej: odmówiono raz na zawsze. 
Sprawa ta rozważana zostanie na kon- 
ferencji okragłego stołu w końcu stycz- 
nia 1939 r. , 


Żyd kosztuje 100 funtów. 


Kalr, 15. 12. (PAT). Donoszą z Pale- 
styny, że na jedną z dzielnie Haify na- 
łożona. została grzywna w wysokości 
100 funtów za zastrzelenie pewnego ży- 
da na ulicy. W okręgu Nablus, wojska 
angielskie rozpoczęły dalszą akcję prze- 
szukiwania i rewizje w osiedlach arab- 
skich. Aresztowano tam 13 Arabów. W 
Jerozolimie aresztowano wczoraj 21 A- 
rabów. 


Rozbiórka synagogi. 


Mrocza. W Mroczy na Pomorzu przy- 
stąpiono do rozbiórki synagogi żydow- 
skiej, która poprzednio była schroni- 
skiem dla bezdomnych. Z powodu ma- 
łej ilości żydów w Mroczy od dłuższego 
czasu synagoga była nieczynną. 


Na razie dużo się mówi 
o położeniu rolników. 


Warszawa, 15. 12, W dniu wczorajszym 
na terenie ministerstwa rolnictwa i reform 
rolnych odbyło się drugie z kolei zebranie 
posłów i senatorów rolników, na którym. 
wygłoszono szereg referatów, omawiających 
aktualne prace ministerstwa rolnictwa i re- 
form rolnych oraz zagadnienie inwestycyj 
w rolnictwie. M. in. przmawiał min. Ponia- 
towski. 

Konferencja zgromadziła około 80 posłów 
i senatorów, którzy po wysłuchaniu refera- 
tów brali żywy udział w dyskusji, porusza- 
jąc aktualne potrzeby wsi. 


Gdańsk. 


Stanowisko świałowe Anglii, W ostatniej 
chwili przypominamy, że. na powyższy te- 
mat w ramach odczytów publicznych „Uni- 
wersyteętu Poznańskiego w Gdańsku dnia 
16 bm. o godz: 20 w gmachu b. dyrekcji ko- 
lejowej, Am Olivaer Tor 2-4, wejście głów- 
ne, I pt, wygłosi odczyt docent i zast. prof. 
U. P. dr Marian Z. Jedlicki. Wstęp 30,20 i 
15 fenigów. 
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plątek, 
Ania 16 grudnia 1938 r. 
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Od paru dni widać już na ulicach 
czapki młodzieży akademickiej. Zmwłasz- 
cza widać młodzież, studiującą na wyż- 
szych uczelniach warszawskich. Przy- 
jemmie się zawsze robi na widok młodych 
twarzy. Przywykliśmy do tego, że aka- 
demicy wnoszą wszędzie, gdzie się poja- 
wią ruch i ożywienie. Teraz jednak do 
świął jeszcze daleko, więc pyłamy się, nie- 
co zdziwieni: 

— Cóż to tak wcześnie w tym roku za- 
czynają się ferie świąteczne? W War- 
szawie wcześniej niż gdzie indziej? 

— No nie, feryj to jeszcze nie ma — 
słyszymy w odpowiedzi ale mamy 
wolne... 

— Dlaczego? 

— Strajk. 

Ach prawda, strajk! 

Tak już jest u nas, że gdy przychodzi 
zima, — w listopadzie, w grudniu odby- 
wają się zaburzenia na wyższych uczel- 
niach. Raz mają większe natężenie, raz 
mniejsze — zależy to nie tylko od mło- 
dzieży, ale przede wszystkim może — od 
władz akademickich. W tym roku do- 
roczne awantury przybrały nieprzyjem- 
my charakter we Lwowie, gdzie nawet 
krew się polała, a w rezultacie — z tego, 
jak się zdaje, powodu usiąpił ze swego 
stanowiska wiceminister oświaty prof. 
Alexandrowicz. 

Na innych uczelniach był na ogół spo- 
kój, jako że władze szkolne zrozumiały, 
że nie wartosdrażnić młodzieży polskiej 
zbytnim popieraniem żydów. Jedynie w 
Warszawie nie obyło się beż strajku. I 
w tym właśnie widzimy zjawisko nie tyl- 
ko charakterystyczne, ale i groźne. 

Zawsze stawaliśmy w obronie słusz- 
nych praw młodzieży. Tym bardziej jed- 
nak wydaje nam się koniecznym wskaza- 
nie na zło, które się rodzi wśród młodzie- 
ży. Gdy nadeszła „niebezpieczna pora“, 
zawieszono wykłady na Uniwersytecie 
Józeja Piłsudskiego i na Polilechnice 
„normalnie“, tradycyjnie z powodu spra- 
wy żydowskiej. Inne uczelnie nie chciały 
być pod tym względem gorsze, a nie mia- 
ły aktualnych zmartwień z żydami. Więc 
zastrajkowały: Szkoła Główna -Handlo- 
wa, żądając obniżki opłat, Szkoła Nauk 
Politycznych, żądając szybszej akademi- 
zacji uczelni. 

Żądania młodzieży są zapewne słusz- 
ne. Tylko niepokojącą wydaje się nam 
jej pohopność do strajkowania. Czy to 
czasem nie jest nawrót do gimnazjalnych 
czasów i odmiana t. zw. „wagarów*? 
Mniejsza o powód, qrunt, żeby nie iść na 
wykłady i ćwiczenia... 

Powtarzamy: bardzo nam miło wi- 
dzieć młodzież akademicką. Ale milej by 
było, gdybyśmy wiedzieli, że wypełniła 
ona swój obowiązek wobec nauki aż do 
końca... trymestru. 


e (m0 
Humor polityczny. 


PODWIECZOREK. 


Wczoraj pan premier zaprosił prasę 

Na podwieczorek, o którym wiecie 

W „części wokalnej“ mówiono masę 

O tym prasowym nowym dekrecie. 
Pan premier orzekł bardzo uprzejmie 
Tak, jak przystało u siebie w domu, 
Że dekret ten się nie znajdzie w sejmie. 
Bo z sejmem nigdy nic nie wiadomo... 

Jedno więc dręczy dziś w sprawie tej mię 

Pytanie proste, bardzo na czasie: 

Tyle się w prasie mówi o sejmie, 

Czemu nie mówić w sejmie o prasie ? 


DOKĄD JECHAĆ? 


Dokąd Skierują swe kroki 
Żydzi z niemieckiej Rzeszy? 
stamtąd ich wypędzają, 
A nikt im z gościną nie śpieszy. 
Radzą stolice świata, 
Zjeżdżają się dygnitarze, 
Dokąd wysyłać tych ludzi, 
Na jakim obsadzić obszarze?... 
Dwa kraje im dają schronienie 
Tak tylko... z dobroci anielskiej: 
Więc Anglia w koloniach francuskich, 
A Francja w koloniach angielskich, 
(„Kurier Warszawski”) 


WOLNOŚĆ I HANDEL. 


Dwaj komiwojażerzy, jeden Anglik, dru- 
gi Amerykanin, spotykają się u szeika a- 
rabskiego, któremu proponują transakcję 
handlową. 

— Pan jest poddany brytyjski? — pyta 
Arab. 

— Mam ten zaszczyt — odpowiada An- 
glik. 

— A pan jest poddany amerykański? 

== Poddany? Nigdy! Jestem właścicie- 
lem części Stanów Zjednoczonych! | 

I zamówienie otrzymał Amerykanin. 


KRED 


Nastroje niemieckie stanowią wiel- 
kie niebezpieczeństwo dla całego świata. 
Nawet tak przychylnie dla Trzeciej Rze- 
szy usposobiony korespondent „Gazety 
Polskiej“ p .Kazimierz Smogorzewski, 
gdy po dwumiesięcznym objeździe ba- 
senu naddunajskiego powrócił do Ber- 
lina zaniepokoił się nie na żarty. Doły są 
niespokojne, bo: 

„Opinia niemiecka — o ile o takiej 
może być mowa — przyjęłaby z ulgą wia- 
domość, że polityka zagraniczna rządu 


DZIENNIK BYDGOSKI _ 


chea kué ŻEM 
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tyczne* okazały się niezdolne do wypo- 
wiedzenia wojny. Niemcy nie mają ża- 
dnego interesu w przyczynianiu się do 
usztywniania sytuacji, która się stała 
bardzo płynna. — Wniosek stąd, że nie 
należy tracić czasu”. 

Nie należy tracić czasu? Ale w ja- 
kim kierunku. Ukraina?  Głoszą też 
Niemcy — 

„na wschodzię plany, wobec których 
rozbiór Czechosłowacji — to zaledwie 
dzwonko Śledzia przed obiadem. Taki 


28525 


stała się spokojniejsza, że godzi się na 
ograniczenie zbrojeń, że rezygnuje z 
pewnych pomysłów w stylu Karola XII 
czy Napoleona I podniesionych do trze- 
ciej potęgi“. 

Inaczej jest u góry. Rządzącym prze- 
wróciło się w głowie nie na żarty. 


i „Wszyscy powtarzają, że należy kuć 
żelazo póki gorące. Zdaniem tutejszych 
kół miarodajnych, w europejskim ukła- 
dzie sił nastąpiły w r. 1938 epokowe 
przesunięcia głównie dlatego, że Fran- 
cja zrezygnowała ze swego 


p. von Freytagh-Loringhoven twierdzi 
z wielką powagą w swej miesięcznej 
kronice na łamach „Europäische Re- 
vue“ (grudzień 1938), że Huszt będzie 
miało „mocną siłę przyciągającą“ dla 
32 millionów Ukraińców, „uciskanych 
przez ustrój sowiecki". 


Smogorzewski jest optymistą. Wy- 
raża przypuszczenie, że w Huszt nie sta- 
nie budulca na budowanie „Wełykej 
Ukrainy“. Trzebaby przesadzić cieplar- 
niane kwiatki z „Karpatoukrainy* aż do 


„Systemu“, į Charkowa i to przy pomocy zwycięskiej 


że oba wielkie mocarstwa „demokra- I wojny nad Rosją, posiadającą dwa razy 


OONA R YE 
Pakt czterech 


czyli twórzmy „przyjacielskie“ koło. 
(Dwa porozumienia i dwa antagonizmy). 


SNAN 


„Siolica Polski 


w trosce o dusze wychodéry polskiego“. 


Pod powyższym hasłem Warszawa ma- 
nifestowała w dniu 11 grudnia br. swoje 
uczucia dla polskiej rzeszy wychodźczej. 


Na intencję wychodźców polskich odpra- 
wił w katedrze św. Jana mszę św. pontyfi- 
kalną ks. arcybiskup Gall. Płomienne zaś 
kazanie o nędzach i blaskach polskiego 
wychodztwa wygłosił J. E. ks. biskup Ga- 
wlina. Ks. biskup wezwał do krucjaty mo- 
dlitw i ofiar na rzecz polskich wychodźców, 
dla których misjonarzy i oświatowców 
przygotowuje Seminarium Zagraniczne w 
Potulicach. 


W południe odbyła się w wielkiej sali 
„Roma“ akademia, urządzona Staraniem 
Instytutu Akcji Katolickiej, Opieki Pol- 
skiej nad Rodakami na Obczyźnie i Zje- 
dnoczenia Polskich Pisarzy Katolickich. Sa- 
lę wypełniło około 2500 osób ze wszystkich 


afer stolicy z J. E. ks. kardynałem pryma- 


sem dr. Augustem Hlondem oraz przedsta- 
wicielami rządu na czele. Estrada udeko- 


rowana była symbolami Seminarium Za- 
granicznego, nad którymi widniały słowa 
wypowiedziane kiedyś z troską przez ks. 
prymasa, duchowego protektora wychodz- 
twa polskiego: „Na wychodztwie polskie 
dusze giną“, 


Akademię zagaił p. senator Miłaszewski. 
prezes Zjednoczenia Polskich Pisarzy Kato- 
lickich. Gorące przemówienie o potrzebie 
duszpasterzy polskich na wychodztwie wy- 
głosił ks. Ignacy Posadzy, przełożony Se- 
minarium Zagranicznego. 


Podniosła deklamacja p. Osterwy, który 
recytował wyjątek z „Księcia Niezłomne- 
go“, występ chórów, piękna gra na orga- 
nach p. prof. Elertowicza oraz na fortepia- 
nie p. prof. Staniewskiego składały się na 
całość wspaniałej pod każdym względem 
udanej akademii. 

Stolica zrozumiała potrzeby polskiego 
wychodztwa pod względem duchowym, a 
tym samym wielki nakaz chwili obecnej. 


zo póki S$Orace... 


tyle dywizyj, co Niemcy. To też kończy 
swe uwagi p. S „następująco: 

„Aby zaś doszło do wojny w ogóle — 
a tym bardziej zwycięskiej — trzebaby 
trzech rzeczy: sojuszników, dróg 1... 
mandatu zachodniej Europy. A zacho- 
dnia Europa — to przede wszystkim 
Londyn. Otóż 3 października, nazajutrz 
po rozbiorze Czechosłowacji, lord Ha- 
lifax oświadczył w Izbie Gmin, że zgo- 
da Wielkiej Brytanii na tę operację „nie 
oznacza, aby osłabło pragnienie rządu 
JKM utrzymania porozumienia i do- 
tychczasowych stosunków z rządem so" 
wieckim”. Zaś sir John Simon dodał 5 
października, że rząd brytyjski „nie ma 
żadnego zamiaru wykiuczania Rosji z 
przyszłych układów europejskich". 

W Huszt nie może się więc począć 
żadna wielka polityka. Ksiądz Woło- 
szyn nie jest dla nikogo kandydatem na 
sprzymierzeńca, a przez jego „Stolicę“ 
nie prowadzi żadna droga — chyba śle- 
pa. Huszt natomiast jest dowodem, że 
ci, co najgłośniej natrząsali się z „ge0- 
politycznego“ dziwolągu, jakim była 
„Czechosłowacja“ pana Benesza — pró- 
bują dziś bronić tezy o żywotności two- 
ru państwowego, który bardzo znacznie 
„wycieniał”, nie tracąc niemal nic na 
swej długości". 

Uwagi p. Smogorzewskiego są zna- 
mienne i dobrze charakteryzujące sytua- 
cję. Najwidoczniej chce on wytłuma- 

ED Niemcom, że są na złej drodze... 
Ale czy to się uda? (s) 


szcza gdy idzie o sprawy związane w jaki- 
kolwiek sposób z katolicyzmem. Tym ra- 
zem chodzi o krzywdę wyrządzoną organi- 
stom. JE nad: M: i 

Oto w 'jednej'z audycyj dla wsi ośmie- 
szono organistę, bo przedstawiono go jako 
człowieka bez kultury, który podczas roz- 
mowy, ni w pięć — ni w dziewięć — przy- 
czepia łacińskie słowa, wzięte z liturgii: 
„vitamus in dominus wvobiscum, laudatus 
Jesus Christum, gratias agimus na wiele 
lat, sursum corda veneremur“, lub używa 
określeń zaczerpniętych z życia kościelne- 


ZACHWYT MATEK 


i pełne uznanie ze strony powag Świata le- 
karskiego zdobyła zasypka dla dzieci Dra 
Lustra. Odpowiada wszelkim nowoczesnym 
wymogom higieny skóry; przeciwdziała wy- 
bitnie wyprzeniu. 


go: „prędzej bym się spodziewał wizytacji 
biskupa... nieszczęsny palograf o celibacie... 
daję aprobatę kościelną..., wreszcie rozpo- 
czyna swoje przemówienie od słów Ewan- 
gelii: „Zaprawdę, zaprawdę powiadam 
wam". 

Kończy swój artykuł ks. dr Ufniarski 
słowami: „Jest wskazane, by w Polskim 
Radiu był cenzor nie tylko nad „Wesołą 
Iwowską falą“, by nożyce wycinały nie tyl- 
ko to, co się możnym nie podoba, ale... by 
z fal polskiego eteru nigdy nie spływała 
krzywda“ (względem „szarego człowieka“). 

Pod słowa księdza dr. Ufniarskiego pod- 
pisujemy się oburącz i dodajemy: granice 
obowiązują 
Tak postępować 


elementarnej przyzwoitości 
również Polskie Radio. 
nie wolno. 


360-lecie Zakonanego 
i 965-lecie pojawienia się nazwy Tatr. 


W „Taterniku* znajdujemy ciekawe ze- 
stawienie rocznic tatrzańskich, przypadają- 
cych na rok 1938. W więc 965-lecie poja- 
wienia się nazwy Tatr w źródłach histo- 
rycznych, mianowicie w dokumencie Hen- 
ryka IV o nadaniu biskupstwa praskiego 
w 973 r., cytowanym przez czeskiego kroni- 
karza Kosmasa  (....Monte quibus nomen 
est Tritri“), 360-lecie powstania Żakopane- 
go, które określa się.na r. 1578, tj. na datę 
przypuszczalnego osiedlenia się na miejscu 
dzisiejszego Zakopanego pierwszego osa- 
dnika, protoplasty rodu Gąsieniców, na mo- 
cy rzekomego przywileju osadniczego króla 
Stefana Batorego z r. 1578, dalej 2565-lecie 
opisu podróży Simplicissimusa węgierskie- 
go w Tatry, wydanego w r. 1683 w Lewóczy 
na Spiszu i zawierającego opis wejścia Sim- 
plicissimusa wraz z'5 towarzyszami i prze- 
wodnikiem na Mały Kiezmarski Szczyt i 
Kiezmarski Szczyt, 163-lecie pierwszego 
znanego wejścia na Krywań (Andrzej Czir- 
besz i tow., dnia 3 sierpnia 1773), 145-lecie 
pierwszego znanego wejścia na Jagnięcv 
Szczyt i na Łomnicę (Robert Townson z 
przewodnikami 9 i 17 sierpnia 1793 r.) i in. 


Tak nie wolno! 

W częstochowskiej „Niedzieli“ ks. dr S. 
Ufniarski występuje przeciwko wybrykom 
Polskiego Radia, któremu brakuje wyczu- 
cia: co móżna, a czego nie można — zwła- 
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podagryczne 


najwięcej dokuczają na zmianę pogody, w Czasie 
zimna, słoty niepogody. Nieznośnymi wtedy stają się 
bóle w stawach, kościach ł mięśniach, powstają bole 
sne obrzmienia, chodzenie, a nawet poruszanie się by- 
wa utrudnione. Cierpienia te powstają wskutek nagro- 
madzenia się w ustroju kwasu moczowego i, jeżelł nie 
oędą racjonalnie zwalczane, będą się zwiększać, aż 
wreszcie na stałe przykują do łóżka. W tych wypad- 
kach stosuje się wewnętrzny lek „UREMOSAN“ GĄSEC- 
KIEGO, który rozpuszczsjąc kwas moczowy w otga- 
nizmie wywołuje obłite wydzielanie się takowego wraz 
z moczem i współdziała z ustrojem w walce jego 
a ertretyzmem. reu'natvzimem, podagrą, ischiasem, ka- 
mica nerkową oraz złą przemiana materii, Orygla. 
„UREMOSAN* GĄSECKIEGO do nabycia w aptekach. 


IMIE 


Kultury Religijnej. 
podniesienia wiedzy religijnej 
wśród inteligencji katolickiej, dekretem 
ks. biskupa ordynariusza diecezji lubel- 
skiej ustanowiony został przy katolickim 
uniwersytecie w Lublinie, Katołicki Insty- 
tut Wyższej Kultury Religijnej. Kurs wy- 
kładów w Instytucie trwać będzie trzy la- 
ta. Rektorem Instytutu został mianowany 
rektor katolickiego Uniwersytetu Lubel- 
skiego ks, Szymański. 

Śmierć pod zwałami ziemi. Na terenie 
sanatorium  Ubezpieczalni Społecznej w 
Tuszynku, gdzie przeprowadzane są robo- 
ty kanalizacyjne w związku z budową no- 
wego pawiłonu — zasypany został w wyko- 
pie 38-letni Stanisław Czechacz. Poniósł 
on śmierć na miejscu. 

Samolot sanitarny — dar notariuszy. 
W drugim dniu zjazdu prezesów i wicepre- 
zesów rad notarialnych w Lublinie odbyło 
się poświęcenie ufundowanego przez lubel- 
ską izbę notarialną samolotu sanitarnego 
"dla potrzeb lotnictwa. Samolot został u- 
fundowany kosztem 35.000 zł 


Miasteczko Szumsk k. Krzemieńca do- 
zbraja ręce swoich „kopistów“. Szumsk 
(Wołyń) prawie nad samą granicą polsko- 
sowiecką przeżywał bardzo radosną uro- 
czystość wręczenia 2 ckm. i 1 rkm. dla kom- 
panii KÓP. w Malinowie — broni darowa- 
nej przez społeczeństwo i gminę szumską. 

Kto im pomoże? Rada opiekuńcza w 
Młynczyskach, p. Łukowice, pow. Limano- 
wa. zwraca się o pomoc do społeczeństwa 
dła 78 dzieci szkolnych w tej wiosce. Dzieci 
te chodzą do szkoły półnagie, znajdują się 
w wyjątkowej wprost nędzy. Koło, opie- 
kuńcze prosi.o przysyłanie wszelkich dat- 
ków i paczek ze starą bielizną, ubraniami, 
butami itp. 

Na zmartwienie — dobry kufel piwa. 
Sprzedaż piwa w Polsce wyniosła w listo- 
padzie rb. 100.000 hektolitrów, czyli o 20,5 
proc. więcej, niż rw rokusubiegłymm W: cią: 
gu jedenasty miesięcy rb. sprzędane-1,5-mai- 
liona hektolitrów « piwa, co «wynosi -ok, 3 
litrów na jednego mieszkańca. 

Bomby napoleońskie. W posesji przy 
ul. Legionów 6, w Łodzi gdzie dokonywane 
są roboty murarskie znaleziono kilka pi- 
stoletów, dwie bomby, oraz kilka paczek 
amunicji. W wyniku dochodzenia okazało 
się. że znaleziony materiał wojenny pocho- 
dzi jeszcze z czasów wojen napoleońskich. 
W miejscu, gdzie obecnie buduje się hala 
targowa znajdowały się koszary wojskowe. 


Instytut 
Celem: 


Wyższej 


ĄCE ZOE Z WOW O WZT OO ER A FDL) 


„DZIENNIK BYDGOSKI", płąłek, dnia 16 grudnia 1938 r. 


Inowrocław. W ub. niedzielę odbyło się 
zebranie wiernych parafii św. Józefa w sali 
Domu  Kuracyjnego. Zebranie zagaił p. 
Dzioch, witając obeenych i prasę, po czym 
pełen energii i inicjatywy ks. prob. Handke 
przedstawił w obszernym sprawozdaniu 
stan prac w parafii, stan budowy kościoła 
i dochody parafialne. 

Budowa świątyni parafii św. Józefa roz- 
poczęta w 1936 r. postępuje szybko naprzód. 
Kościół stanie w pobliżu Zakładów Zdrojo- 
wych. w najpiękniejszej dzielnicy willowej 
miasta. Styl kościoła będzie nowoczesny, 
poza wieżą, która przypominać ma nięco 
słynną Campanillę wenecką, choć znacznie 
zmodernizowaną. Do wieży dobuduje się 
wiosną 1939 r. nastawę wysokości 11 m. Na 
szczycie stanie 3-metrowej wysokości krzyż 
pozłacany, oświetlony światłem elektrycz- 
nym. Promienie światła, biegnące od krzy- 
ża Chrystusowego będą widoczne dla każ- 
dego mieszkańca stolicy Kujaw i będą mu 
przypominać, że w Zdrojowisku inowrocław- 
skim panuje Chrystus-Król. 

W niszy wieży będzie ustawiona figura 
i ołtarz do nabożeństw pod gołym niebem 
podczas łata, co będzie wielkim udogodnie- 
niem dla naszych kuracjuszy. W kościele 
samym stanie 10 betonowych, wysmukłych 
filarów, które podzielą kościół na 3 nawv. 
Kościół będzie miał 71 okien. W samym 
prezbiterium będzie 7 witraży 10 m wyso- 
kich, a 80 cm szerokich i 10 mniejszych 
witraży. Projekty witraży wykonuje słynny 
artysta o. Efrem, rodak z Kcyni. Witraże 
będą dostosowane do stylu świątyni i są 
częściowo wzorowane na projektach witra- 
ży Wyspiańskiego. Obecnie opracowuje o. 
Efrem jeden z tych witraży u ks. prob. St. 
Musiała w Bieganowie pod Wrześnią. 


Ołtarz będzie wykonany z alabastru przez 
fabrykę w Żurawnie. Kaplica Matki Boskiej 
Kujawskiej będzie bez okien, oświetlona la- 
tarką z góry. Kaplica cała będzie utrzyma- 


Mogilno. Główna Komisja Wyborcza we 
wszystkich 3 okręgach wyborczych zatwier- 
dziła po 2 listy kandydatów do rady miej- 
skiej a mianowicie listę Wszechstanuwego 
Bloku Gospodarczegó — nr 1 1 listę utwo- 
rzoną przez Stronnictwo Narodowe nr 2. 
Stronnictwo Pracy w Mogilnie idzie do 
wyborów na liście nr 1, gdzie kandydują 
przedstawiciele wszystkich stanów. 


Kandydatami tymi są: Okręg I. Piotrow- 
ski Franciszek, Jankowski Michał, Pawla- 
cik Stefan, Fiałkowski Franciszek, Lewan- 
dowski Maks. Okręg II. Sobociński Jan, 
Herzig Franciszek, Lamparski Leonard, Pia- 


Kandydatami Wszechstanowego Bloku . 


Na Campanilli inowrocławskiej 
zapłonie krzyż Chrystusowy. 


na w stylu regionalnym, aby kuracjusze 
mogli poznać piękno ziemi kujawskiej. Na- 
wet Matka Boża będzie ubrana w szaty ku- 
jawskie. 

Piszczałki organów ustawia się po bo- 
kach ścian chóru, aby nie zasłaniać witra- 
żu nad głównym wejściem, który będzie 
wyobrażał Trójcę św. 1 patronkę muzyki 
oraz śpiewu św. Cecylię. 


Kościół ogrzewać się będzie ciepłym po- 
wietrzem, wypływającym z otworu w podło- 
dze. Ciepłe powietrze będą wytwarzać piece 
i maszyna w piwnicy pod kaplicą. Drugi 
otwór w podłodze będzie wchłaniał zużyte 
powietrze, a przez trzeci otwór będzie do- 
pływać świeże powietrze. 


W przyszłym roku stanie już kościół pod 
dachem tak, że tam już odprawi się pierw- 
szą pasterkę. Dach pokryje się na razie 
trwałą papą, a następnie blachą lub eterni- 
tem. Dotychczas zużyto 635.000 cegieł. Do 
zupełnego wykończenia będzie jeszcze po- 
trzebne 100.000 cegieł. Koszta całej budo- 
wy kościoła wyniosą mniej więcej 300.000 
zł. Patron kościoła J. E. ks. biskup Laubitz 
ofiarował na budowę kościoła 15.000 zł. Zdo- 
łano już zebrać na budowę kościoła ogółem 
112.026 zł. Do ukończenia najkonieczniej- 
szych prac w przyszłym roku potrzeba je- 
szcze 100.000 zł. Parafia zbierze także przy- 
puszczalnie w przyszłym roku 18.000 zł. 
Wobec tego trzeba będzie pożyczyć dalszą 
kwotę na kilkuletnią spłatę. Taką pożycz- 
kę ofiarowała prywatna osoba na 5% rocz- 
nie. 

Po jednogłośnym uchwaleniu przez ze- 
branych parafian, aby zaciągnąć pożyczkę 
na dokończenie budowy kościoła św. Józefa, 
ks. prob. Handke podziękował serdecznie 
parafianom za dobrą radę, pomoc, ofiarność 
i dobre serce, gdyż dzięki temu niedługo 
zostanie ukończona budowa świątyni Bożej, 
po czym przęwodniczący zamknął zebranie. 


Przed wyborami wMosilnie 


Tylko 2 listy kandydatów. 


Gospodarczego Są: 

Okręg I. Owczarek Fr., Glinkowski Ian, 
Biegemeier Aug., Pawłowski Sylw., Nowak 
Fr., Nowak Cezary. f 

Okręg II. Pukaczewski J.. Paprotny J., 
Wojciechowski Fr., Rynalski Sylw., Łaniec- 
ki M 

Okręg III.  Jerzykiewicz R., Tomczak 
Winc., Radomski Tad., Twarużek St; Bie- 
ganowski. Wł..: w" 


Stronnictwo Pracy w Wąbrzeżnie wystawiło listy 
we wszystkich okręgach. 


secki Stanisław. Okręg III. Olszewski Józef, 
Wróblewski Józef, Stalkowski Władysław. 
Okręg IV. Lewandowski Józef, Chojecki Bro- 
nisław. Wasielewski Romuald, Patalon 
Leon. 


— Z codziennej statystyki. Z Jerozolimy 
donoszą o szeregu zajść. M. in. w doline 
Jordanu znaleziono 2 ciężko rannych ro- 
botników. W tej samej okolicy znaleziono 
przygotowaną do wybuchu minę założoną 
pod mostem na szosie. Władze aresztowa- 
ły w związku z tym cztery osoby. W Hai- 
fie władze mandatowe nałożyły grzywnę w 
wysokości 400 funtów palestyńskich na 
miejscowych kupców. Grzywna ta ma być 
karą za niewykryte morderstwa. 3 

— Wild West w Szkocji. Władze poli- 
cyjne są na tropie sprawców śmiałego na- 
padu, dokonanego na Bank królewski w 
Glasgow, w ub. sobotę. Bandyci podjecha- 
li samochodem pod bank i steroryzowaw= 
szy personel, zabrali znajdującą się w ka- 
sie gotówkę w wysokości 800 funtów szter- 
lingów. Po dokonaniu rabunku, bandyci 
zbiegli. Cały napad trwał zaledwie dwie 
minuty. 

— Katastrofa samolotu włoskiego. Sa- 
molot włoski linii komunikacyjnej „Ala 
Littoriagss* odbywający kurs z Benghazi 
do Wschodniej Afryki włoskiej wpadł na 
diuny pod Kairem w chwili gdy zbliżał się 
do tamtejszego lotniska. Samolot został 
poważnie uszkodzony a trzech ludzi załogi 
odniosło rany 
\ — Aleja Prezydenta Mościckiego w 
Brukseli. Na uroczystości obecni byli bur- 
mistrz i ławnicy gminy, przedstawiciel min, 
Spaaka, poseł R. P. w Brukseli, konsul R. 
P. oraz członkowie poselstwa i konsulatu 
polskiego. 

— Wielka afera dewizowa we Włoszech. 
W Padwie skazano dwóch kupców na 600 
tysięcy lirów grzywny. Kupcy ci wywózili 
nielegalnie z Włoch złoto i obce waluty, 
skupywali za nie w Szwajcarii po obniżo- 
nym kursie włoskie papiery wartościowe, 
które następnie spieniężali we Włoszech 
po kursie oficjalnym. Dochodzenie ustali- 
ło, iż wwieźli tych papierów do Włoch na 
sumę 13 milionów lirów. 

— Zgon znanego pisarza katolickiego. 
W klasztorze cystersów  Mehrerau koło 
Bregenz zmarł nagle bardzo zasłużony pi- 
sarz religijny, śp. o. Leon Schlegel z Flums 
w 65 roku życia. Ogłosił on przeszło sto 
prac drukiem z zakresu popularnej lite- 
ratury religijnej, które zyskały sobie bar- 
dzo szeroki zasięg i poza granicami Nie- 
miec. 

— Najmłodszy biskup. Książę arcybi- 
skup salzburski dr Zygmunt Waitz udzie- 
lił sakry biskupiej administratorowi apo- 
stolskiemu Tyrolu, ks drowi Pawłowi Ru- 
schowi. Ks. biskup Rusch liczy zaledwie 
35 lat i dopiero przed pięciu laty otrzymał 
z rąk księcia arcybiskupa Waitza święce- 
nia kapłańskie. Po krótkim okresie pracy 
na wikariacie w Hohenems, ks. dr Rusch 
został mianowany rektorem internatu teo- 


lopićcznego. w Innsbrucku i.z tego stano.. 
wiska powółany jest na godność biskupią. ~ 


"Tyrol, administrowany dotychczas przez 
księcia arcybiskupa Salzburskiego, otrzy- 
muje swego własnego administratora apo- 
stolskiego. . 

— (o mu zostało z tych lat.. Eden był 
gościem „National Press Club“, który wy- 
dał na jego cześć śniadanie z udziałem 
członków rządu i 400 dziennikarzy. W 
czasie śniadania Eden wygłosił przemówie- 
nie, które nie zostało opublikowane. 
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Powieść współczesna. 


(Ciąg. dalszy) 


Rottwyn miłczał. Może doszędł do 
przekonania. że dalsze wyjaśnienia są 
przedwczesne, może co innego przykuło 
jego uwagę, gdyż w tym momencie zdjął 
ostrożnie z futryny okna kawałek gru- 
bej włochatej nitki, która się uczepiła 
zardzewiałego haczyka. Przyjrzał się 
jej dokładnie, potem pokazał pannie 
Malinowskiej i zapytał: 

— Czy pan Orda nie ma jakiejś części 
ubrania z takiej czerwonej wełny? 

Panna Malinowska obejrzała strzęp 
włóczki prawdopodobnie ze swetra lub 
z szala i potrząsnęła głową. 

— Nie... przynajmniej nie widziałam. 
Zdaje się, mój kuzyn w ogóle nie nosi 
pie czerwonego. 

Wywiadowca zawinął kawałek włócz- 
ki w papier i schował do teczki. 

— W takim razie to pozostawił wia- 
mywacz.. — mruknął pod nosem. 


— Nie nie rozumiem — podjęła po 
chwili panna Malinowska, znów ogar- 
nięta niepokojem. — Takie dziwne to 
wszystko... widziałam tylko, jak mój 
kuzyn biegł środkową aleją do furtki 
ogrodowej. Wołałam za nim, nie obej- 
rzał się nawet.. Ciągle nurtuje mnie 
pytanie: gdzie on jest? Czy mu się nie 
stało co złego? Przecież powinien był 
dawno wrócić, prawda? 


Rottwyn pozbierał narzędzia, włożył 
je do teczki, którą zamknął starannie — 
widocznie zakończył pracę. Podniósł 
na dziewczynę oczy, przesłonięte gruby- 
mi szkłami okularów i odparł spokoj- 
nym pewnym głosem: 


— Nie, proszę pani. Wszystko przema- 


wia za tym, że pan Orda opuścił wyspę. 


Dlaczego?.. To jest na razie tajemnica. 
Ale niech pani wierzy, że nie spotkała 
go żadna poważniejsza przykrość i że 


wróci wkrótce, albo da w ogóle znak 


życia. 

Wyciągnął rękę. Panna Malinowska 
uścisnęła ją i powiedziała z cichym 
westchnieniem: 


— Dziękuję za te kiłka słów otuchy 
Daj Boże, by pańskie przypuszczenia 
okazały się słuszne. 

„Rottwyn uśmiechnął się. 

— W takich wypadkach 
mylę, proszę pani... 

Nagle urwał, ściągnął brwi i obejrzał 
się w stronę frontowego wejścia do do- 
mu. Ktoś otworzył drzwi, potem dru- 
gie; w oddali rozległy się kroki. 

Panna Malinowska, która też nasłu- 
chiwała z natężeniem, wybiegła z poko- 
ju. Rottwyn został przypuszczając, że 
to Weninga przyszedł. 

Dziewczyna wpadła do hallu i zatrzy- 
mała się jak wrośnięta w posadzkę — 
przed nią stał de Katt w wysokich bu- 
tach marynarskich i w szerokim pła- 
szczu brezentowym. 


rzadko się 


Przy jej wejściu zdjął czapkę skórza- 
ną i skłonił się z szacunkiem. 

— Przepraszam bardzo. Już po raz 
wtóry panią niepokoję. Czy mogę z pa- 
nią porozmawiać? 

Stała nieruchomó, patrzyła bezradnie 


na gościa, czując, że nogi się pod nią 
uginają. ł 
— Proszę... — wykrztusiła wreszcie. 


Zrobiła zapraszający ruch, weszła do 
salonu, jeszcze raz spojrzała na de Kat.- 
ta. 

— Tu jest jeden pan z policji — do- 
rzuciła niepewnym, z lekka łamiącym 
się głosem. — Przeszukiwał gabinet... 
pan Rottwyn. 

De Katt uśmiechnął się. 

— Ach, Rottwyn?! Pani będzie la- 


skawa tu go poprosić. 

Na progu odwróciła się i zapytała po- 
rywczo: 

— Nie wie pan, gdzie jest mój kuzyn? 
Co mu się stało? 

— Nic złego — odparł. — Jest obecnie 
na kutrze. Właśnie po to przyszedłem, 
by panią tam zaprowadzić. 

Zatoczyła się nieco, lecz stłumiła 
chwilową słabość i powiedziała z bla- 
dym uśmiechem. 

— Dziękuję. Zaraz poproszę... 

Lecz w tym momencie wywiadowca 
wkroczył do salonu. 

— Dzień dobry, mynheer de Katt! 


— Dzień dobry, panie Rottwyn. Bar-, 


dzo się cieszę, że pana spotykam — po- 
wiedział de Katt wyciągając dłoń na 
powitanie. — A gdzie jest Weninga? 

Wywiadowca zawahał się, przełożył 
tekę z prawej ręki do lewej i z ociąga- 
niem podał dłoń de Kattowi. 

— Myślałem właśnie, że to komisarz 
przyszedł. Lada chwila powinien tu 
być. A skąd się pan wziął? Gdzie pan 
przebywał cały czas? 


— Na kutrze „Stara Mary“. A czy pa- 
nowie mnie szukali? 
— Hm... — chrząknął Rottwyn. — No, 


niby tak... 

Teraz wmieszała się panna Malinow- 
ska, która do tej pory przysłuchiwała 
się w podnieceniu rozmowie mężczyżn. 

— Mynheer de Katt wie, gdzie jest 
pan Orda. Mówi, że na „Starej Mary “.— 
Zwróciła się do de Katta: — To jest ku- 
ter rybacki Knelisa i Groota, prawda? 

— Tak jest. Dziś w nocy schwytali- 
śmy motorówkę Akruby. Bylo to w po- 
bliżu Oosthorn. Czekaliśmy tam do fa- 
na, a gdy pogoda poprawiła się nieco, 
udaliśmy się w powrotną drogę. 
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Pozdrowienie kobietom Polkom 
z Zaolzia. 


Bydgoszcz radośnie witała wojska pol- 
skie. wracające z Zaolzia, Toruń także witał 
dowódcę grupy operacyjnej „Sląsk“, gen. 
Bortnowskiego. 

Ta prastara ziemia polska powróciła już 
do normalnego życia: Póki jednak nie sła- 
bnie największe zainteresowanie dla spraw 
zaolziańskich, chciałvbyśmv choć w krót 
kim zarysie przedstawić życie i prace Ślą- 
zaczek Zaolziańskich. Uczvniłv to iuż nie- 
które pisma kobiece, poświęcając Ślązacz 
kom: nawet całe okolicznościowe numery. 
jak to np. uczynił miesięcznik „Kobieta w 
pracv' z miesiąca grudnia br. 

Ograniczymy się na łamach „Dziennika 
Bydgoskiego* jedynie do krótkiego szkicu 
Czynimv to nie tvlko dla informacji na 
szych Czvtelniczek. ale bv przy tej sposob- 
ności oddać hołd Połkom-Ślązaczkom, które 
były niewzruszone i nieustępliwe w walce 
nad utrzymaniem polskości tej ziemi Pia- 
stowej. 

Polkom najpiękniejszy hołd oddał gen. 
Bortnowski już w swoich pierwszych prze- 
mówieniach przy zajęciu Zaolzia. Tle. serc 
polskich bije na Śląsku, tyle zasług jest 
wielotysięcznej rzeszy Śłązaczek. 

Na czoło bojowniczek o polskość wvbija 
się Paulina Maciejewska. Ona to rozwinęła 
szerokie działanie ra różnych odcinkach 
pracy narodowej i społecznej. Była harcer- 
ką i nauczycielką, pracowała w Uniwersv- 
tetach Ludowych. W okresie nlebiscytowym 
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poleca 


J. Pilaczyńskai iSkaj 


wielokrotnie przedzierając się przez granicę, 
przywoziła nielegalne druki. Wielką uwagę 
zwrócili na nią Niemcy. nazywając ją „Frau 


Szulc”, gdyż takie było jej przybrane na-, 


zwisko. Jako bardzo podejrzane o działal- 
ność konspiracyiną została aresztowana i 
osadzona w więzieniu w Bytomiu. Nie do- 
czekała się nawet rozprawy sądowej, gdyż 
10 listopada 1920 roku zostałą Skrytobójczo 
zamordowana w celi więziennej. Na gorące 
prośbv górników polskich pochowano ją w 
Bytomiu. 

Ślązaczki odznaczają się wielką religij- 
nościa, pracowitością i oszczędnością. Zna- 
ne też są z wielkiej zapobiegliwości i gospo- 
darności. I na tym punkcie są bardzo am- 
hitne. 

Najmilszym ich pozdrowieniem jest po- 
witanie imieniem Pana Boga. Pracuiacym 
zawsze mówią: Boże pomogej lub Dej Panie 
Boże! 

Małą śŚlązaczkę nazywają „dziełuszka*. 
panna zowie się „działucha* lub „dziywka'* 
(staropolska nazwa dziewka). W miastach 
nazywa się „frelka”*. Jest to nazwa zniem- 
czona. Rdzenne ślązaczki daleko odbiegają 
od typu „frelek* i obrażają się, gdybv 
chciano je tak samo traktować, jak „frel- 
ki“. Dziewczęta śląskie są pogodne, dowcip- 
ne, bardzo żywe, w obejściu swobodne. ale 
przytem umieją zawsze zachować swoją 
godność i nakazać uszanowanie dla siebie. 

Są również dobrymi goSpodyniami i 
wzorowymi matkami, „Literaturze i sztuce 
ludowej dały utalentowanych artystów, 
snycerzy i malarzy religijnych oraz pisa- 
rzy o znanych nazwiskach, jak: znany do- 
brze naszym Czytelnikom Gustaw Morci- 
nek. ke. Grimm, Kubisz, Fierla, Berger, 
Buck, Kołodziejski, Szewczyk. Z grona pi- 
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wełny do robót ręcznych 


wydajne i modne poleca 


Specjalny Skład Welny Jerzy Karliński 
Bydgoszcz, Plac Wolności 1. 
Stała bezpłatna nauka ! pokaz śclegów. 


Co gotujemy na obiad? 


1. Zupa rumiana 
jarmuż z jajami 
budyń z marchwi. 

. Krupnik polski 
węgdzonka z brukwią 
grzybek z owocami. 


III. Zupa neapolitańska 
śledzie marynowane 
naleśniki z kartoflami. 

TV. Zupa pomidorowa z ryżem 
cynaderki duszone z kaszą 
kompot. 

V. Zupa grzybowa ze śmietaną 
racuszki kartoflane 
budyń. 

VI. Zupa ogonowa 
wątróbka smażona po wiedeńsku 
jabłka smażone w cieście. 

YII Czernina 


kaczka duszona z pomidorami 
bliny z konfiturami. 


DZIENNIK BYDGOSKI 


okresowe zbiorowe. 

Dużą ruchliwość wykazują na Zaolziu 
Stow. Kobiet Zarobkujących im. św. Zyty 
oraz Sodalicja Mariańska Pań. ; 

Ludowa gwara utrzymuje się w pełni. 
Oto mamy kilka wierszyków na złe młode 
gosposie. Gdy dziewczyna za mało zajmuje 


szących kobiet najbardziej znana jest Irena 
Hauzłówna. * 

; Życie organizacyjne ślązaczek rozrasta 
ślę w kilku kierunkach. Widzimy liczne or- 
ganizacje wyznaniowe, oświatowe i Społecz- 
ne, Pracują wydatnie w spółdzielczości i 
zrzeszają się chętnie w organizacjach zawo- 
dowych. é 

Jest tam Zw. Kół Gospodyń. Po wsiach 
zakładane są koła gospodyń, ‘podobnie jak 
i u nas. Naczelnym zadaniem tych kół jest 


| 52er oświaty zawodowej, higieny, spra- 


wa wychowania dzieci itd. Przy Zw. Gosp. 
Polskich: tworzą się autonomiczne tzw. Izby 
Pracy. W ustalonych terminach odbywaja 
się zebrania dla zrzeszonych, na które każ- 
da przychodzi z własną robótką. Udzielają 
sobie rad wzajemnych, doskonaląc się w 
pracach ręcznych. Odbywają się wystawy 


Roboty cęczne 
a... karnawal. 


Roboty ręczne oraz przetykane tkaniny 
odgrywają bardzo ważną rolę w tegorocz- 
nym karnawale. To też jeśli nie możemy 
sobie pozwolić na zakup ładnej, ale i kosz- 
townej sukienki popołudniowej i wieczoro- 
wej — dzięki własnej pomysłowości i pra- 
cy — możemy sobie sprawić modne toalety. 
Przeważa haft, aplikacje i naszycia. Na 
tych nowościach skorzystają wiele dobre, 
ale nieco już obnoszone sukienki popołu- 
dniowe. 

Trzy nasze modele są właściwie b. mo- 
dne dzięki robotom ręcznym. Pierwsza z 
góry to jedwabna sukienka, którą ozdobio- 
no aplikacją z koronki. Druga ma 
karczek i maleńki, stojący kołnierzyk, któ- 
re można zrobić z koronki, lub bogato za- 
haftować. 

U dołu skromna bluzeczka haftowana 
prostym ściegiem. 


cały * 


się domem, śpiewają: 
Powiedział mi jeden chłopiec 
Że ja chleba nie umiem napiec 


Gdy dziewczyna zaniedbuje się w pra- 
cach koło dobytku i trzody chlewnej i na 
czas nie „odbydzie* czyli nie nakarmi, a 
świnie kwiczą, chłopcy śpiewają żartobli- 


wie: 
Zuska, a puść tych muzykantów, 
Niechże też ka indzie pograją. 
Gdy młoda gosposia spóźni się z poży 


wieniem dla pracujących, odpowiada się je] 


również piosenką: 
Słoneczko wysoko — śniadonia nie widać. 


A ta nasza Jadwiska kiepsko się wyspała. 
Do pola mnie wygnoła. śniadonia nie dała. 
Dziś witamy Ślązaczki z Zaolzia w gra- 


nicach Rzeczypospolitej sercem całym. . 
Z. Zaw. 
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DLA WRAŻLIWEJ 


CERY 


tylko trzeba je umieć przyrządzić. 


Rozpoczyna się sezon jedzenia ryb. Sa- 
mo przyprawianie ryb zajmuje dużo czasu 
i wymaga nie mało umiejętności, aby po- 
trawa była smaczna i zdrowa. Najlepiej 
jest kupować żywe ryby. Jeśli kupujemy 
rybę nieżywą. należy bacznie uważać, gdyż 
ryby nieświeże mają oczy bardziej wpad- 
nięte, a skrzele blade lub ciemne, brudne 
w kolorze. 

Przed zabiciem należy rybę ogłuszyć, na- 
stępnie wbić ostrze noża między głowę i 
kość stawową. Po zabiciu ostrym nożem 
oskrobać z łuski, a liny przed oskrobaniem 
trzeba sparzyć, trzymając je w wodzie naj- 
wyżej parę sekund. Węgorza zabitego wie- 
szamy za głowę na haku, nadcinamy przy 
głowie naokoło skórę i podkroiwszy nożv- 
kiem odwinąć i ściągnąć aż do samego o- 
gona. 

Skórę ryby rozcina się wzdłuż brzucha, 


począwszy od ogona. 


solić. 


ogniu, aż zacznie żółknąć. 


ciem. 


Wszystkie ryby gotuje się na wolnym o- 
Smak na każdą rybę trzeba zagoto- 
wać wpierw, dodając dużo włoszczyzny, po- 
tem trzeba przecedzić i włożyć rybę w go- 


gniu. 


tujący się smak, grzbietem do góry. 


ś Smażenie ryb odbywa się w ten sposób, 
że przygotowane ryby kładzie się na qorące 
sklarowane masło na patelni i piecze się 


powoli, przewracając ostrożnie. 


KOMIK MKA tm 


kącik Pani dormis. 


Lukier biały do przybierania. 


Ubić pianę z pięć białek, wsypać w nią 
funt miałkiego cukru i trzeć w doniey, 4 
się zaczną bąble pokazywać. Potem dodać 
dla smaku soku z cytryny, rozsmarować 
nożem po torcie i wstawić na 5 minut do 
letniego pieca. 


Lukier pomadkowy. 


Zrobić gęsty syrop z pół funta cukru w 
kawałkach i gotować tak długo, aż się sper- 
li. Wówczas wylać go do miski i ucierać 
w jedną stronę aż się utworzy gęsta, biała 
masa. Tego rodzaju lukier przyrządzać 
można z dowolnym smakiem. Gdy masa 
stwardnieje, rozprowadza się ją sokiem cy- 
trynhowym, pomarańczowym, arąkiem czy 
likierem: Po posmarowaniu tortu postawić 
go w zimnym miejscu aż do zastygnięcia. 


aż | 


ze świata kobiecego. 


Łódź. Przy „Domu dla bezdomnej mat- 
ki* w Łodzi powstaje instytucja miejska. 


potraktowana ekspervmentalnie, a miano-- 
| wicie żłobek dzienny, w którym przebywać 


będą dzieci w wieku od 4 miesięcy do 3 łat 
pod odpowiednią opieką. Powstanie tej in- 
stytucji umożłiwi matkóm pracującym w 
fabrykach, pozostawianie dzieci pod nale- 
żytą opieką. O ile iniecjatvwa ta zda egza 
min życia, miasto urządzi szereg podobnych 
żłóbków w różnych dzielnicach miasta. 


«1»—— 


ŻA 
Nie pozwól by głodne i zziębnięte 
były dzieci bezrobotnych. 
Złóż ofiarę na Pomoc Zimową. 


Przy wyjmowaniu 
wnętrzności należy uważać, by dokšze od- 
ciąć żółć i wyrzucić ją wraz z kiszkami. 
Po kilkakrotnym wymyciu, rybę trzeba na- 
Natomiast, jeśli chcemy rybę prze- 
chować kiłka dni, to po wyjęciu wnętrzno- 
ści soli się ją od razu solą prażoną, tj. Wy- 
suszoną na patelni, trzymając tak długo na 
Tak zakonser- 
wowaną rybę myje się dopiero przed uży- 
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- j Se A PEC s Kaj 
Pa zagadnień ogrodniczych 
> A NOGE RO ALI A 
"Sad i ogród w grudniu. 
W ogrodzie cisza. Ziemia śpi — odpoczy= 
wa i nabiera sił do nowego życia. Przed na- 
staniem. zimy w pełnym tego słowa znacze- 
niu, a więc większych mrozów i opadów 


śnieżnych jest jeszcze do; wykonania kilka 
czynności w sadzie. 


Początek zimy, to oKres generalnych po- 
rządków. Dopóki nie ma silniejszych ruro- 
zów, trzeba czyścić drzewa, oskrobywać od- 
stającą korę. usuwać mchy i poręsty, a pn ie 
i grubsze gałęzie koronv bielić wapnem. 
Wszystkie odpadki i resztki pozostałe z czy- 
szezenia należv zbierać i zaraz Spalić, al 
w sadzie-nie bvłv źródłem rozpowszechnie- 
nia się szkodników. Niekiedv na drzewach 
po zbiorze owoców i po Cbadnięciu liśc!, 
pozostaje na nich po kilka zepsutych i ze- 
schniętych owoców tzw. mumii oraz liście 
bozlepiane ze sobą i poskręcane. Tak jedne 
jak i drugie należy starannie zebrać i zni- 
Szczyć, gdyż pierwsze są rozsadnikiem grzy- 
ba Monilii, drugie. gąsieniczek. Również 
przy lżejszych mrozach można prowadzić 
cięcie i nrześwietlanie zanęszczonych koron 
drzew owocowych. Wyvcina się wszystkie 
gałęzie suche, krzyżujące się i te, które 
zbytnio zagęszczają koronę. Miejsca cięć 
muszą być gładkie i równobrzegie, przv 
rzym ranv po ścięciu gałęzi grubszych trze- 
ba. zasmarować gliną z krowieńcem — lub 
co lepsze, maścią ogrodniczą. 


Ziemię pod drzewami przed zamarznię- 
ciem należy okopać. zasiłając ją oborni- 
kiem. Drzewa uschnięte, stare lub już nie- 
potrzebne, w ciągu zimy muszą być wykar- 
czowane i z sadu wywiezione. 


Ciąć zrazy z wartościowych odmian „do 
szczepienia wiosennego i dołować je na 
gruncie lub w piwnicy. — Naprawiać ogro- 
dzenie. Walczyć z gniazdkami gąsienic biał- 
ki-rudnicv i jajkami prządki pietścienicv. 
wycinając -opanowane gałązki. Młode 
drzewka owocowe okręcić szczelnie słoma 
i gałązkami jałowca dla ochrony przed za- 
jącami i mrozem. Nie zaleca się dokoła ko- 
rzeni drzewek sypać kopczyków z nawozu 
słomiastego — znajdą tam siedlisko myszy 
i zrobią dużo szkodv. Kopczyki z ziemi do- 
(koła korzeni zupełnie wystarczą. Przed mv- 
szami można zabezpieczyć młode drzewka 
w ten sposób. że pieńki u dołu smaruje sie 
papka z rozgotowanej fasoli, której myszy 
nie znoszą. 


. 


W przechowalni starać się utrzymać sta- 
le jednakową temneraturę, która nie powin- 
na przekraczać +40 ©. Celem utrzymania 
odpowiedniej wilgoci w bardzo suchych 
przechowalniach, połeca się skrapianie zie- 
mi, ścian i sufitu czystą wodą, bacząe przy 
tym. by woda .nie dostała się na owoce, 
gdzie sprzyjałaby rozwojowi szkodliwych 
grzybków. Owoce nadpsute usuwać. abv 
drobnoustroje gnilne nie rozpanoszyły. się 
w przechowalni. 


Na warzywniku zebrać resztę łęt, naci, 
ałąbów itd. oraz ziemię wszędzie przeorać 
Kopce i piwnice z warzywami przeglądać i 
orzewietrzać w dni cieplejsze. 


W ogrodzie ozdobnym zanim ziemia stę- 
żeje — przekopywać miejsca pod skupina- 
mi i zasilać w miarę możności nawozami. 
Sprawdzić, czy dobrze umieszczone i dosta- 
tecznie zabezpieczone przed zimnem są bul- 
wy dalii i begonii bulwiastei, kłącze pacio- 
reczników. Uzupełnić zabezpieczenia na ró- 
żach. W razie bardzo silnych mrozów, na- 
rzucić na posadzone cebulki tulipanów i 
hiącyntów gałązki iglastych, najlepiej ja- 
łowca, bo chronią jednocześnie przed my- 
szami. Specjalnie „niebezpieczne są zimw 
bezśnieżne — i wyrządzają nam zawsze w 
ogrodzie szkody — trzeba więc ciągle czu- 
wać i troszczyć się o rośliny. W okresie Sil- 
nych opadów . śnieżnych pilnie otrzasać 
śnieg z nałęzi, szczególnie na iglakach. któ- 
re pod ciężarem łatwo sie łamia. — Traw- 
niki zasilać starym obornikiem. kombpostem 
lub mieszanką nawozów sztucznych (szcze- 
gólnie kainitem). 


Przejrzeć narzędzia ogrodnicze, zrepero- 
wać popsute, nasmarować pokostem części 
metalowe, żeby nie rdzewiały. Przejrzeć, o- 
czyścić i posortować nasiona, powsvbywać 
je do papierowych torebek — lub także jak 
groch i fasola do woreczków. Na torebce 
napisać jakie są nasiona i datę zbioru. Do 
woreczków można włożyć kartki, lub nale- 
pić je na wierzchu. Nasiona przechowywać 
należy w suchvm i umiarkowanie ciepłym 
miejseu, dobrze zabezpieczonym od myszy. 
Od czasu do czasu trzeba nasiona nrzeslą- 
dać i przesypywać, sprawdzać, czy nie zwil- - 
gotniały. . 7 


Porozwieszać na drzewach, możliwie da- 
lej od zabudówań, domki dla ntaków, abv 
mogły. się w nie chronić przed mrozem i 
przyzwyczaić się do nich przed porą zakła- 
dania gniazd. Pamiętajmy, że ptaki, to nasi 
sprzymierzeńcy w walce z szkodliwymi o- 
wadami w sadzie. Dla ochrony przed kota- 
mi okręcić pnie drzew, na którvch wiszą 
domki, drutem kolczastym. okreconym dwa. 
— trzy razy naokoło pnia lub też gałęziami 
kolczastego  chróstu. i | 


gi» 


Podaj bratnią dłoń bezrobotnym. 
-~ Złóż ofiarę na Pomoc Zimową. . 
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Rozmailości polityczne. 


NOWY STYL W PRASIĘ POLSKIEJ. 
Doskonały tygodnik „Zwrot“, wychodzący 
w Katowicach, brzekpiwa lekko styl „Ku 
riera Warszawskiego" po — dekrecie pra- 
sowym i podaje próbkę, jak taki styl nie- 
bawem bedzie wyglądał. Oto próbka: 

, „ponieważ wszelako i aczkolwiek, cho 
ciaż atoli niekiedy i owszem, przeto ewen- 
tualńie cokolwiek lubo niezawsze, lecz tro- 
chę także nicbylejak, wtedy jednak ani też 
nie wnet, ani zazwyczaj, tylko czasami”. 


ISTOTA DZIAŁANIA MASONERIL W 
„Kur. Warsz“ X. Zygmunt Choromański 
zwraca uwagę, że urzędowe rozwiązanie lóż 
masońskich jest tylko początkiem walki z 
jej złowrogą działalnością. Liczyć się trze- 
ba ż tym, że teraz otoczy się jeszcze wiek- 


"szą tajemnicą, ale działać nie przestanie. 


„Leon XII w słynnej encyklice o maso- 
nerii z 1902 r. wskazał, że masoneria two- 
rzy jakby „państwo niewidzialne i nieod- 
powiedzialne* w państwie prawowitym. 
Zastrzega się zawsze, że nie ma żadnych 
dążeń politycznych, ale w rzeczywistości 
wywiera wpływ najgłębszy na życie pra- 
wódawcze i administrację państw, i nie do- 
syć, bo „głosząc hasła poszanowania wła- 
dzy i nawet religii, za cel najwyższy stawia 
sóbie, jak to wskazują jej własne statuty, 
zniszczenie autorytetu władzy i kapłań- 
stwa, w których upatruje wrogów wolno- 
ści”. 

A A. G. Michel w książce pt. „Państwo 
w okowach. masonerii* we wnioskach koń- 
cówych wyraźnie podkreśla, że ustrój ma- 
soński jest z istoty swojej obłudny. Jest to 
dyktatura, co mie chce się do tego przyznać 
— władza, co chce pozostać anonimową i 
tajną. Zasadą taktyki masońskiej jest, że 
„należy odczuwać masonerię wszędzie, ale 
nie odkrywać jej nigdzie“, Jest to „dykta- 
tura niewidzialna, stugłowy dyrygent, kie- 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, piatek, dnia 16 grudnia 1038 r. 


Jeden z dzienników warszawskich w nu- 
11 grudnia br. zamieścił pt. „San- 
Edomierz stolicą biskupią COP. Powstanie 
Ediecezji radomskiej” sensacyjną wiadomość, 
Ejakoby w najbliższym czasie miały nastą- 
Epić poważne zmiany w granicach diecezji 
zeandomierskiej, oraz czterech innych są- 
Esiednich diecezji. Wediug autora artykułu. 
Ektóry „dowiaduje się ze źródeł miarodaj- 
Enych*, władze kościelne w krótkim czasie 
zmiałyby przeprowadzić reorganizację diece- 
Ezyj na terenie COP, przy czym miałaby być 
=powołaną do życia diecezja radomska, któ- 
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Gdańsk, 15 12. (PAT) Na skutek inter- 
Ewencji komisarza generalnego R. P. w 
Z Gdańsku, zwolniono wczoraj z aresztu na- 
Euczyciela szkoły polskiej w Wielkich Trąb- 
kach p. Kurka i ochroniarkę polską. 

Tyle telegram PAT-a. Zwolnionio więę 
oficera rezerwy Wojsk Polskich Zygmunta 
Kurka i kierowniczkę ochronki Marię Ła- 
skawcównę, ale nie zwolniono wdowy 


Na terenie woj. pomorskiego ogólne po- 
fożenie rolnictwa uległo w ostatnim czasie 
bardzo poważnemu pogorszeniu z powodu 
Esilnej obniżki cen wszystkich produktów 


WUDOWILNINIWEKHNUTUTTOLELLLŁH 


rujący koncertem drogą tajnych wpływów“, gzbkożowych, niskich cen na artykuły zwie- 


anonimowy „duch ożywczy”, co się nigdy 
nie ukazuje i co nie powinien się nigdy u- 
kazywać. Masoneria stawia wszędzie po 
między sobą a publicznością „osoby pod 
stawione*, poza którymi Się czai. Jest ona 


tajemnicą dla siebie samej, a na 338-stopnio- 5 MImo 


Erzęce i klęski pryszczycy, jak również z 
powodu słabego urodzaju ziemniaków i 
dużych trudności przy eksporcie ziemnia- 
ków za granicę. 

Komisja ekonomiczna PIR stwierdzą. że 
tych niekorzystnych objawów ogół 


DYLEHNYCH 


wej drabinie hierarchii masońskiej, „wyżej zrolnictwa pomorskiego lojalnie ustosunko- 
stojący odkrywa niższemu tylko to, co po- zwał się do wymogów tegorocznej polityki 


trzeba“, W ten sposób nawet sami mason? 
nie widzą zupełnie wyraźnie całokształtu 
gry”. 


munni 


zbożowej rządu, co wyraziło się, w związku 
z przeprowadzoną przez organizacje rolni: 
pagandą, w silnym popycie na kre- 
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Żałować należy, że dekret antymasoński Edyty zbożowe i powstrzymywaniu się przez 


nie zaskoczył lóż, które miały dosyć czasu rolników z 


ukryć to, co ukryć chciały. 


A KARTELE ŻYDOWSKIE HULAJĄ.. 
„Jutro Pracy“: bije na alarm z powodu za- 
żydzenia. kartelu.jutówego. Do kartelu te 
go należy 6 fabryk, z których 5 jest w rę- 
kach żydowskich, a jedna we francuskich 
(pewnie też żydów). W fabrykach tych 
wszystkie lepszę stanowiska obsadzone są 
żydami, a Polacy są tylko robotnikami 
$przedaż jest też skoncentrowana w ręku 
żydów, którzy utrzymują w Warszawie o- 
sobne biuro svrzedaży. Ono ma wyłączne 
prawo śprzedąży, a na czółe stoją: Adolf 
Berlinerblau, Leopold Welfisz vulgo Wel- 
lisz, Seidemann (czy nie ten z loży B'nai 
Brith?), Tiirck, Markowicz, Deutsch, Gold- 
feder, Ginsberg, Spielrein itd. 
| „Może się do tej żydowskiej „elity“ Ozon 
dobierze. Dosyć wyzysku żydowskiego, czas 
na obronę — Polaków w Polsce. 


NIEMCY BYŁY W R. 1914 ZMUSZONE 
ZAATAKOWAĆ FRANCJĘ! Kto to twier. 
dzi: Niemiec? Bynajmniej. To twierdze- 
nie stawia Polak. Jeden z Czytelników na- 
szych nadesłał nam wycinek z „Polityki“, 
organu młodych konserwatystów, w któ- 
rym czytać można często najcudaczniejsze 
pomysły. Nadesłany nam wycinek pocho- 
dzi z numeru „Polityki“ z dnia 25 września 
br. z artykułu Fr. Czerwiskiego pod tytu- 
łem „Polska doktryną traktatów". Autor 
omawia nasze umowy z Francją i Niemca 
mi i zastanawia się. czy w razie zbrojnego 
zatargu Niemców z Francją mamy obowią- 
zek pośpieszyć jej z pomocą. Na uwagę za- 
sługuje następujący ustęp jego rozważań: 

„gdyby Francja zmobilizowała na linii 
Maginota nawet bez wynowiedzenła wojny 
Rześzv Niemieckiej i gdyby Niemcy tak jak 
w r. 1914 byli właściwie zmuszeni do za- 
atakowania Francji, Polska nie musiałaby 
przyjść z pomocą. gdvż w tvm wypadku 
agresją (napaść) niemiecka byłaby niewąt 
pliwie sprowokowana przez mobilizację i 
koncentrację francuska. Jak wiadomo bo- 
wiem, Niemcv Francji nie zamierzają by- 


"najmniej atakować”, 


(Podkreślenia nasze. -= Red. „Dz. B“). 


Madrala nielada z tego p. Czerwiskiego. 
Od niego dopiero dowiedzieliśmy się, że 
Niemev były zmuszone w r. 1914 zaatako- 
wać Francję. A myśmy sądzili, że Francja 
wcale nie była da wojny gotowa i bynaf- 
mniet jej nie oragnęła, bo się bała potęgi 
niemieckiej. Teraz też wiemy, że Niemcy 
nie zamierzają Francji atakować! Niezna- 
ny nam bliżej p. Czerwiski gotów jeszcze 
twierdzić, że Niemcy są największymi mi- 
łośnikami pokoju i myśli, że mu uwierzy- 


my. 
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` “Bedą latać radiowe samoloty. 


Waszyngton, 14 12. (PAT): W przyszłym 
roku — armii amerykańskiej oddanych 
zostanie do użytku 6 samolotów, kierowa- 
nych przez radio z ziemi, 


podażą zboża. w miesiącach po- 
żniwnych. Aczkolwiek również i obacnie 
vodaż zboża nie jest nadmierna i odpowia- 
da na ogół popytowi, to jednak sytuacja na 
ku zbożowym nie- ulega żadnej popra- 
Ewie. . Rolnik pomorski. tracąc nadzieję na 
Z poprawę cen w najbliższym czasie. hędzie 
zmuszony dla wywiązania się ze swych 
zobowiązań w zakresie publicznym jak i 
dla spłacenia długów. których terminy płat- 
Eności zapadły lub nadchodzą rzucić większe 
Enartie zboża na rynek, co przyczyni się do 
żeg0 pogorszenia sytuacji gospodarczej 
rolnictwa pomorskiego. Dotknie to przede 
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Rawicecy 


Ładne miasto Rawicz w Wielkopolsce 
słynęło dotąd z dwu rzeczy: 

1) Kiełbasek rawickich, które rzeczywi- 
ście są b. smaczne i 

2) powiedzenia: „kto nie ryzykuje, w Ra- 
wiczu nie Siedzi”, (aluzja do dużego więzie- 
nia, które się tu znajduje). Od obecnego 
roku głośne będzie to miasto na całą Pol- 
skę z powodu polityków, którzy na tam- 
tym terenie się radzą. 

Oto bowiem, jak donosi prasa, po wybo- 
rach sejmowych jakiś bliżej nieznany „o- 
bywatelski komitet“ rozesłał do wyborców 
powiatu rawickiego, którzy nie głosowali 
do sejmu pismo o następującej treści: 


OBYWATELSKI KOMITET WYBORCZY 


Rawicz, dnia 14 listopada 1938 r. 
Do 


Obywatelski Komitet Wyborczy po- 
zwolił sobie WPanu przynomnieć, że 
jest WPan wraz z członkami rodziny 
wpisany do listy wyborczej i wskazać 
na Konieczność głosowania w dniu 
8 bm. 

Mimo tego nie spełnił WPan obo- 
wiązku obywatelskiego i z tego powo- 
du Komitet przesyła WPanu wyrazy u- 
bolewania i żalu. 

Przez nieoddanie głosu na kandyda- 

„tów Polaków-Katolików w wyborach 
posłów do Sejmu, poparł WPan mimo 
woli usiłowanie elementów wrogich 
Państwu Polskiemu. 

Niechaj będzie WPanu bowiem wia- 
domym. że w okresie przedwyborczym: 

1) Bolszewicka radiostacja z Moskwy 


nadawała audvcje w języku polskim, f 


nawołując do niegłosowania. 
2) Wysłannicy komunizmu nalepiali 
na murach miast polskich (również i w 
, wielkopolskim mieście Poznaniu) ode- 
zwy nawołujące do wstrzymywania się 
od głosowania i stwierdzające, że przez 
to samo popiera się komunizm i system 

kata moskiewskiego Stalina. 
3) Również wewnątrz wrogowie Pol- 


Jeszce o Sandomierzu jako stolicy biskupiej (OP. 


rej granice artykuł bardzo dokładnie okre- 
śla. 

Otóż z miaredajnych efer kościelnych je- 
steśmy upoważnieni do stwierdzenia, że 
treść powyższego artykułu jest niezgodna z 
prawdą i że żadne projekty nowych rozgra- 
niczeń diecezyj nie mogą być podejmowane 


bez upoważnienia Stolicy Apostolskiej oraz | 


porózumieńia z rządem kolski. 


Oczywiście żadne „miarodajne sfery ko- 
ścielne nie mogły autorowi artykułu udzie- 
lać w tej eprawię informacji. (KAP) 


Lześciowy skutek interwencji 


Komisarza Ganeralnego Rzeczypospolitej w Gdańsku. 


Agnieszki Szulcowej i jej 10-ga dzieci. Sku- 
tek interwencji komisarza generalnego R. 
P. w Gdańsku jest więć połowiczny. 

Powaga i prestiż nasz wymaga jednak 
aby zwolniono z aresztu i pozostałych. Wy- 
rażamy więc nadzieję, że i to zostanie o- 
siągnięte. Władze nasze rozpórządzają bo- 
wiem wystarczającą po temu ilością środ- 
ków. — red.) 


erer ZOZ TZZA S ZPORR CARO 


Boloignie rolnictwa na Pomorzu uległo pogorszeniii. 


wszyśtkim warsztaty rolne słabsze, naj- 
mniej zasobne w kapitały obrotowe. Że 
względu na te przyczyny komisja ekonó- 
miczna stwierdza, że należy obawiać się w 
przyszłości całkowitego poderwania zaufa- 
nia do kredytu zaliczkowego i rejestrowego, 
gdyż w obecnie wytworzonej sytuacji rol- 
nik będzie zmuszony do zastawionego zboża 
jeszcze pewne kwoty dopłacić, albowiem 
uzyskiwana aktualnie cena zboża nie po- 
kryje nawet zaliczki otrzymanej przez nie- 
go na poczet tych kredytów. 

Wobec powyższego, jak również z uwagi 
na to, że całkowicie zawiodły zakupy do- 
konywane przez instytucje państwowe na 
warunkach koniunkturalnych bez oddziały- 
wania interwencyjnego oraz ze względu na 
wyższe koszty produkcji w województwach 
zachódnich, poziom ceny ópłacalnej winien 
z natury rzeczy hyvć wyższy, niż w innych 
wojówództwach. Komisja ekonomiczna PIR 
podnosi koniecznóść wykorzystania przez 
tząd wszystkich obecnie istotnych śródków 
otaz wynalezienie nowych środków poli- 
tyczno-gospodarczych, celem spowodowania 
natychmiastowej poprawy w zakresie cen 
zbożowych. W przeciwnym bowiem razie 
ńoprawa ta może nastąpić zbyt późno, to 
znaczy wtedy, gdy rolnietwo wyzbędzie się 
większości swoich zapasów. nrzeznaczonych 
na sprzedaż. 


politycy. 


ski będący niezawodnie na żołdzie ob- 
cych państw rzuciłi poważne sumy na 
to, aby jak najwięcej obywateli odciąg- 
nąc od głosowania. 

Fakty nie wymagają żadnych ko- 
mentarzy. Wyżej wymienionym wro- 
gom naszej Ojczyzny. chodzi o to, aby 


Naród Polski nie był zjednoczeny, aby $ 


Polska nię była Państwem Silnym i 


Państwem Katolickim i to w czasiej 


kiedy inne Państwa zbroją się na wy- 
ścigi. 


Czy wobec powyższych faktów Po. ği 
lak-Katolik kochający szczerze swoją | 


Ojczyżnę i doceniający powagę obecnej 
chwili dziejowej oraz doniosłe znacze- 
nię solidarności narodowej — który nie 


spełnił swego obowiązku obywatelskie- FR 


go — może być spokojny i nie czuć 
wyrzutów sumienia? 


Naród Polski nie zapewni tego, że w 


chwili tak ważnej dla Polski część oby- § 


wateli niedostatecznie uświadomionych 
państwowo, 
szeregów Solidarności obywatelskiej. 
Oby ten błąd był początkiem odrodze. 
nia ducha Solidarności 
zjednóczęnia narodowego. 


W końcu Obywatelski Komitet Wy- 


borczy pozwala sobie WPanu stawićh 


pytanie: 

„Co zyskał przez to WPan, że nie 
głosował? A ile straciła przez to Pol- 
ska? tak na zewnątrz kraju jak rów- 
nież w oczach całego świata? 

Odpowiedź niech da WPanu własne 
sumienie Poląka-Katolika. 

Obywatelski Komitet Wyborczy. 


4 + + 


Ręce opadają, kiedy taką epistolę się 
przeczyta. 


„Zapluty* opozycjonista czuje się pobi- R 


ty, zdruzgotany, zniwelówany i w ogóle 
nie żyje. 

Zwyciężyłeś nas o dzielny, wiełki nie- 
zmordowany, choć nieznany polityku ra- 
wicki. 


j ustawy 
kandydatów na radnych miejskich znajo- 


wyłamała się z karnych$ 


państwowej | 
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Komisja ekonomiczna stwierdza, że obec- 
nie wytworzona sytuacja ma swoje podło» 
że m. in. w braku wcześnie przygotowanego 
i wprowadzonego na czas w życie szczegó: 
łowego planu państwowej polityki zbożowej, 
który winien być opracowany przed rozpo- 
częciem nowej kampanii zbożowej, tak jak 
to miało miejsce w latach ubiegłych. 


Ki)» 


Parlamentarzyści żydzi 
u p. premiera Składkowskiego. 


Warszawa, 15. 12. (PAT). Dnia 14 gru- 
dnia br. prezes rady ministrów gen. 
Sławoj Składkowski przyjął posłów 
Sommoórsteina, Mincberga, Schwarzbar- 
ta, Seidemanna i Trockenheima oraz se- 
natorów Rubinsteina i Zmigrydora-Ko- 
nópkę. W czasie audiencji poruszone 
były aktualne sprawy ludności żydow- 
skiej. 


Z procesu „fabrykanta rozwodów 


Stanisława Piekarza. 4 


Warszawa, 15. 12. Wczoraj w proce- 
sie Stanisława Piekarza i Mansweta 
Tadeusza Piechulskiego, (sprawa trze- 
ciego oskarżonego, Edwarda Narbutowi- 
cza została przez sąd wyłączona), w 
dalszym ciągu zeznawali świadkowie. 
Zeznania ich pokrywały się na ogół z 
zeznaniami, złożonymi przez nich w to- 
ku śledztwa. 


Noc poślubna żydówk'-komunistki,! 
w celi więziennej. 


Warszawa, 15. 12. Przed sądem najwyż- 
szym rozpatrywana była sprawa żydówki 
Ryfki Stalik, pozostającej pod zarzutem u- 
prawiania działąlności komunistycznej. Je- 
szcze w r. 1929 była ona zatrzymana przed 
poselstwem rumuńskim pod zarzutem bra- 
nia udziału w demonstracji komunistycz- 
nej. Kontaktowała się z komunistą żydem 
Pinkusem Finderem, skazanym na 10 lat 
więzienia. W styczniu 1934 r. Ryfka Sta- 
lik zbiegła. W końcu października 1937 r. 
została ujęta. Aresztowanie nastąpiło 
wśród niezwykłych okoliczności. Okazało 
się, że Ryfka Stalik w miedzyczasie wzięła 
religijny ślub u rabina, a gdy przyszła do 
biura ewidencji ludności, by dopełnić for- 
malności związanych z aktem złączenia, 
została rozpoznana j aresztowana. Zamiast 
w zaciszu domowym znalazła się w wie- 
zieniu, 

Sąd okręgowy skazał Ryfkę-Stalik na 4 
lata więzienia, sąd apelacyjny wyrok za- 
twierdził. Obrońca oskarżonej wniósł skar- 
gę kasacyjną z powodu  niezastosowania, 
amnestii do oskarżonej. Sąd najwyższy wy- 
rok sądu apelacyjnego uchylił i przekazał 
sprawę Ryfki Stalik do 
patrzenia. 


Lekarz popełnił samobójstwo 


po śmierci operowanej, 
Warszawa, 15. 12. Wczoraj ok. godz. 5 


rano w mieszkaniu przy ul. Koszykowej 10 
j znaleziono zwłoki 43-letniego dr. Bolesława 
i Hermana z raną postrzałową klatki pier- 
Nsiowej. Jak wykazało dochodzenie, dr Her- 
|man (ginekolog) popełnił samobójstwo. 


Okazało się, że operował on onegdaj 
przybyłą do Warszawy z miejscowości Sar- 
ny urzędniczkę, 27-letnią Marię Rudnicką, 
której zwłoki znaleziono ub. nocy porzuco- 
ne na pustym placu przy ul. Prądzyńskie- 
go 23. Zwłoki zostały prawdopodobnie przy- 
wiezione samochodem z mieszkania dr. 
Hermana, gdzie — jak należy przypuszczać 
Rudnicka zmarła w czasie operacji. Na u- 
stach Rudnickiej wykryto ślady ponarze- 
nia jodyną, co prawdopodobnie miało upo- 
zorować samobójstwo. 


Niemieccy kandydaci na radnych 
nie znają języka polskiego. 


Wejherowo. Główna komisja wyborcza 
w Wejherowie, zgodnie z postanowieniami 
samorządowej, wymagającej od 


mości języka polskiego w słowie i w pi- 
śmię — przeegzaminowała kandydatów na 
radnych, przy czym stwierdziła, że 29 kan- 
dydatów z listy niemieckiej i jeden kandv- 
dat z listy Stron. Narodowego nie władają 
dostatecznie poprawnie językiem polskim. 
*” * * 

Nie jesteśmy zwolennikami egzamino- 
wania radnych, niemniej jednak w odnie- 
sieniu do mniejszości narodowych jest one 


p słuszne, gdyż zarówno żydzi jak i Niemcy, 
mimo upływu 240 lat od chwili odzyskania 


przez Polskę niepodległości, nie nauczyli 
się poprawnie pisać i mówić po polsku. 


Nowa Rada Miejska 
w Wyrzysku. 


Wybory w Wyrzysku i Sępolnie z powo» 
du zgłoszenia tylko jednej listy kandyda= 
tów nie odbędą się. Radnymi w Sępolnie 
zostali wybrani: Rochon, inspektor szkolny, 
Chmielewski, adwokat, Urbański, prezes S. 
N., Izkaner, robotnik, Sprengel, przemysło- 
wiec, Sobierajczyk, kupiec, Pahl, wł. tarta- 
ku, Bólter, kupiec, Behrendt, urzędnik spół- 


$dzielni, Letzke, kołodzicj, Michałek, robo- 


tnik, Szymczak, em. urzędnik. 


ponownego roz- 
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Przedstawicielstwo EMG SWW Bydgo- 
skiego” w Inowrocławiu mieści się od dnia 
1 grudnia br przy ul. Król. Jadwigi 22/23 
I piętro, prawo inaprzeciw magistratu). Na- 
sze przedstawicielstwo powierzyliśmy p. 
red. Florianowi Wikarskiemu. 

Biblioteka Tow Czytelni Ludowych mie 
Szczanca se w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka. otwarta jest codziennie za wyjąt 
kiem niedziel i śwtat od godziny 17 do 19 

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska* przy uł Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz 17 do 19 

Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie nd godz 17 do 18 w soboty od 17 do 19 

Nocny dyżur pełni apteka „Pod Lwem". 

Karetka sanitarna, telefon 276 czynna 
w dzień | w nocy. 

REPERTUAR KIN: 

As: „Złodziejka” 

Słońce: „Heidi z Shirley o LUKY: 

Stylowe: „Prawdą zwycięża” 

Świt: „Złote kobietki”. 


— Wystawa robótek, Sokół żeński urzą- 
dza wystawę robóiek ręcznych. Otwarcie 
wystawy, która mieścić się będzie w hote- 
lu „De Rome”, nastąpi w niedzielę. 

— Kronika policyjna. Za kradzież gotów- 
ki u p. Żelaznej w Inowrocławiu-Rąbinie 
przytrzymano St. Kaźmierskiego. Za prze- 
jazd koleją bez biletu przytrzymano Fran- 
Misala i Janinę Kurzawów, bez stałego miej- 
sca zamieszkania. Za urządzenie bójki przy- 
trzymano K. Żabickiego, zam. przy ul. Rzeź- 
nickiej 11. Ks. kan. Kubski doniósł o do- 
konywaniu systematycznej kradzieży węgla 
z ochronki przy ul. Błonie. 
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MAGILNO. (mk) Kino Bałtyk: 
nad Somma”. 

— Egzamin w zawodzie kowalskim zdali 
uczniowie pp.: K Woźniak z Krzekotowa, 
Fr. Kościelak z Brózdek i M. Niecikowski 
z Ochodzy. Wręczenia książek czeladniczych 
dokonał przewodniczący komisji egzamin 
st. cechu p. Radtke. 

— Długoletni abonent pisma naszego p 
A. Niewitecki otworzył w rynku skład i26. 
nicki i wędliniarski. Nowej 
„Szczęść Boże!” 


PAKOŚĆ. (mk) Zw. Powstańców Wikp. 
postanowił urządzić w dniach 5 i 6 stycznia 
z racji dwudziestej rocznicy oswobodzenia 
miasta spod jarzma pruskiego — uroczysty 
obchód, na program którego złożą się cap- 
strzyk, apel poległych, pochód, uroczyste 
nabożeństwo, akademia i zabawa. 

— W poniedziałek 12 bm. o godz. 20 w 
auli szkoły powszechnej w Pakości nastąpi- 
ło otwarcie kursu dla przedpoborowych. 
Uroczystość zagaił p. burmistrz Lipczyński 
wobec licznie zebranych kursistów i gości. 
Po referacie kierownika kursu, nauczyciela 
p. Kirschkego, nastąpiły przemówienia: 
przedstawiciela inspektoratu szkolnego, ks. 
wik. Plucińskiego i wiceburmistrza p. M. 
Ciemnego. Uroczystość otwarcia kursu u- 
rozmaicił chór tow. śpiewu „Halka pod ba- 
tutą p. B. Zielińskiego odśpiewaniem szere- 
gu pieśni. 


„Bitwa 


placówce 


WAGROWIEC. (gr) Wyrokiem S. O. w 
Gnieźnie skazany został Józef Weymann, 


zam. w Wągrowcu, Rynek 1, za sprzeniewie- 
rzenie na 1 rok więzienia i utratę praw oby- 
na okres 2 lat. 
Wykonanie kary zawiesił sąd pod warun- 
kiem, że do 30 września 1941 r. zwróci wy- 
rządzoną zarządowi miejskiemu w Wą- 
growcu szkodę w kwocie 1210,80 zł. 


WRZEŚNIA. Dnia 13 grudnia odbył się 
we Wrześni jarmark kramny, na konie 
i bydło Jarmark był niezwykle ożywiony. 
Po żydach dawno nie ma tutaj śladu; na 
jarmarku byli sami kupcy i rzemieślnicy — 
Polacy. 

— Na korytarzu Sądu Grodzkiego we 
Wrześni po rozprawie, jaka odbyła się w 
sali, doszło do sprzeczki między St. Antu- 
chowskim z Wrześni, M. Szczepańskim z 
Witkowa, Kwieciszewskim i Tummową z 
Otoczni p. Września. Sprzeczka po krót- 
kiej chwili zamieniła się w bójkę, w której 
dotkliwie poturbowani zostali Antuchowski 
i Szczepański. 


OSTRÓW WLKP. (1j) W hotelu „Polo- 


nia” odbyło się przy bardzo licznym udziale 
członków specjalne zebranie Zrzeszenia 
Kupców Chrześcijan, na którym wygłoszono 
cztery referaty nt. stałych cen w obrocie 
towarowym, zadań kupca i klienta w dzie- 
dzinę popierania wytwórców polskich 
i chrześcijańskich fabryk. Wielkim zainte- 
resowaniem cieszył sie/referat dyrektora 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Poznaniu 
p. mgr. Glucka, który scharakteryzował za- 
dania gospodarcze kupiectwa wielkopolskie- 
go wobec przyłączenia 4 powiatów okręgu 
kaliskiego. Ważną rolę w oddziaływaniu 
na ten właśnie okręg spełnić może kupiec- 
two ostrowskie. 

—- 8 hm. odbyła się uroczystość poświę- 
renia gmachu gimnazjum kupieckiego przy 
uL Zdunowskiej, na którą przybyli pp:: na- 


'„DZTENNIK BYDGOSKI", 


DW Wi 


czelnik HF EREE W. R. i O. P. Chodorowski, re- 
prezentant Kuratorium Okr. Szk. Pozn. de 
Meser, prezes Izby Przemysłowo-Handlowej 
St. Kałamajski, prezes WiIkp. Zw. Chrześc. 
Zrzeszeń Kupieckich Woźniak, dyrektor Zw. 
Zrzeszeń Kupieckich mgr Kluczyński oraz 
reprezentant wojska kpt. Szaper, burmistrz 
m. Ostrowa p. W. Cegiełka, przedstawiciel 
starostwa asesor Lorych i inni. Uroczystość 
poprzedziło nabożeństwo w kościele paraf., 
odprawione przez prefekta uczelni ks. Le- 
ciejewskiego, po czym wszyscy dygnitarze 
i goście udali się do auli gimnazjum, gdzie 
uroczystość zagaił p. H Serwa, miejscowy 


= 


prezes Zrzeszenia Kupców Chrześcijan. Ak- 
tu poświęcenia dokonał ks. dziekan L. 
Płotka. Z kolei przemawiał jeden z twór- 
ców uczelni, p. radca Splitt oraz dyrektor 
gimnazjum p. J. Gniazdowski, który przed- 
stawił historię powstania uczelni. Wybu- 
dowanie obecnego gmachu pochłonęło 103 
tysiące zł, na którą to sumę złożyły się sub- 
wencję Min. W. R. i O. P. w kwocie 44.000 
zł; miasta — 24.000 zł, Izby Przem.-Handl. — 
3.000. zł, tow. kupieckich — 4.000 zł i inne. 
Szkołę ukończyło już 384 absolwentów, o- 
becnie zaś uczęszcza do niej 360 uczniów. 
Z inicjatywy-też gimnazjum zaprowadzono 
tu szkołę gosp. domowego i szkołę dokszt.- 
kupiecką oraz szereg innych kursów do- 


kształcających. Bogaty program uroczysto- 
ści wypełniły w dalszym ciągu występy 
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piątek, dnia 16 grudnia 1938 r. 


chóru i orkiestry uczniowskiej pod kier. p. 
prof. Nikeforowa oraz referat p. prof. Ro- 
wińskiego. 

— Ks. mgr Marian Finke, wychowanek 
tut. gimnazjum męskiego, profesor Państw. 
Pedagogium w Poznaniu, uzyskał na uni- 
wersytecie lwowskim tytuł doktora teologii. 

OSTRÓW WLKP. (ij) Przed miesiącem 
spłonęła na Krępie pod Ostrowem stodoła 
rolnika Tomasza Wnuka. Pogorzelec po- 
niósł 4.000 zł strat. Śledztwo ustaliło, że 
ogień został podłożony. Wkrótce też ujęto 
samego podpalacza w sobie 20-letniego 
Leona Mrugalskiego z Wielowsi, który za- 


WODKI: 


C Reklyfkocã Warszawskiej" 


trudniony był jako parobek u Wnuka, a na 
trzy dni przed pożarem wydalony został z 
pracy za kradzież kur. W śledztwie przy- 
znał się M. do podpalenia stodoły, co uczy- 
nił z zemsty. Na rozprawie oskarżony od- 
wołał pierwotne zeznanie i nie nrzyznał się 
do podpalenia. Przewód sądowy wykazał 
jednak niezbicie winę oskarżonego, wobec 
czego Mrugalski skazany został na półtora 
roku więzienia z zaliczeniem aresztu śled- 
czego i utratę praw obywatelskich przez 
2 lata. 

— W Izbicznie (pow. Krotoszyn) skra- 
dziono na szkodę rolnika Fr. Krupskiego 
dwa konie, a sąsiadowi E. Szwarcowi 2 pa- 
ry szorów. Śledztwo nie doprowadziło dotąd 
do ujęcia sprawców. 
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Kruszwica głosuje na listę nr 2. 


Wyborcy Kruszwicy głosują w nadcho- 
dzącą niedzielę, dnia 18 bm. na listę nr 2 
zjednoczonych organizacyj. 

Na liście tej figurują członkowie Zjedno- 
czenia Zawodowego Polskiego, Towarzy- 
stwa Powstańców i Wojaków, Związku Hal- 
lerczyków, „Związku Powstańców Wielko- 


polskich, . Związku Jawalidów Wojennych 


i Towarzystwa Robotników Katolickich. 

Jak z powyższego wynika, lista nr 2 re- 
prezentuje organizacje b. wojskowych i or- 
ganizacje pracowników i robotników. 

Wszyscy członkowie i sympatycy Stron- 
niectwa Pracy w Kruszwicy — listy nr 2 
winni w dniu 18 bm. głosować na wysunię- 
Ave przez nią kandydatów. : 


ŚWIECIE. (t) Konferencja męska św. 
Wincentego a* Pauło w Świeciu odbyła 
12 bm. w salce Domu św. Jana walne żebra- 
nie. Obradom przewodniczył prezes honóro- 
wy konf. ks. radca Konitzer. Po sprawo- 
zdaniu został przeprowadzony wybór nowe- 
go zarządu. Prezesem został wybrany prze- 
mysłowiec p. Jan Mączkowski (piastujący 
ten urząd już od 18 lat), wiceprezesami pp. 
Franciszek Domachowski, Jan Gregorkie- 
wicz, sekretarzem red. Antoni Tomasik, za- 
stępcami pp. Leon Radtke i Edw. Zieliński, 
skarbnikiem p. Konstanty Galant, bibliote- 
karzem p. Nowotny. Komisja rewizyjna 
skłąda się z pp. Bilickiego i Urbańskiego. 


BUKÓWIEC POM. (t) Inauguracja wy- 


szkoleniowego kursu strażackiego, zainicjo- 
wanego przez zarząd oddziału powiatowego 
Związku Straży Pożarnych, nastąpiła w 
niedzielą 11 bm. Av Bukówcu. Otwarcie na- 
stąpiło w obecności pp. członków zarządu 
powiatowego prezesa Rydzkowskiego, skarb- 
nika Fenskego i instruktora pożarniczego 
Malinowskiego. Przemawiali pp. prezes 
Rydzkowski, instr. Malinowski, Kamieński 
z Przysierska i inni. Komendantem kursu 
został mianowany p. Kamieński, naczelnik 
straży z Przysierska. Wykłady będą się od- 
bywały w jednej z sal szkolnych w Buków- 
cu. Wykładowcami będą pp. Malinowski 
i Witkowski ze Świecia oraz Kamieński z 
sąsiedniego Przysierska. 


- CHEŁMNO. (1m) Repertuar kin: Apollo: 
„Olimpiada — Święto Narodów” (część T). 
Uciecha: „Pod żółtą flagą". 

— W obecności p. burm. Kleina, ks. wik. 
Szmeltera i inn. oraz licznie: przybyłych tłu- 
mów. biednej ludności odbyło -się-w ub. po- 
niedziałek w szkole nr 2 otwarcie kuchni 
ludowej, którego dokonał- p. burm. Klein. 
Następnie ks. wik. Szmelter dokonał aktu 
poświęcenia. Z obiadów bezpłatnych korzy- 
stać będzie 950 osób bezrobotnych oraz bied- 
na młodzież szkolna. 

— Za zasługi położone na polu pracy 
społecznej zostali odznaczeni pp. Ludwik 
Rusinek, powstaniec i niepodlęgłościowiec 
— srebrnym krzyżem zasługi i Alfons Ło- 
bożewicz — brązowym krzyżem zasługi. 

— Bardzo ruchliwym ośrodkiem sporto- 
wym na terenie Chełmna stał się ostatnio 
nowozorganizowany klub sportowy „Na- 
przód” Klub posiada kilka sekcyj, jak: 
gier sportowych, lekkoatletyczną, bokser- 
ską itp. 

— W piątek 16 bm. o godz. 19 odbędzie 
się w Domu Towarzystw w Chełmnie dru- 
gie i ostatnie zgromadzenie publiczne przed- 
wyborcze bloku mieszczańńsko-robotniczego. 
Przemawiać będą mówcy zamiejscowi. 


WĄBRZEŹNO. (ak) Przed Sądem Okrę- 
gowym w Toruniu na sesji wyjazdowej w 
Wąbrzeźnie odbyła się 13 bm. rozprawa 
przeciwko Stanisławie Ptaszyńskiej oraz b. 
naczelnikowi sądu, a obecnie prowadzące- 
mu biuro pisania prośb i podań Karolowi 
Libałlowi z Wąbrzeźna, oskarżonym o pod- 
robienie podpisu niej. Rozalii Wrzesińskiej. 
Po przeprowadzeniu dowodów, sąd uznał 
oskarżonych winnych z art. 187 k. k.i za to 
zasądził ich na karę więzienia po 6 miesię- 
cy, zawieszając wykonanie kary na okres 
2 lat. Tegoż samego dnia stanał przed są- 
dem b. urzędnik prywatny Adolf Schmidt 
z Wąbrzeźna pod zarzutem dokonania o- 
szustwa na szkodę Franciszka Hohlweża. 
W wyniku rozprawy, osk. Schmidt zasądzo- 
ny został na rok bezwzględnego więzienia. 


STAROGARD. (jw) Komitet okręg. TCL 
urządził trzydniowy kurs dła bibliotekarek. 
Udział w kursie wzięło 35 kandydatek z 
powiatu i 5 z miasta. Kurs prowadziły in- 
struktorki T. C. L. pp. Lisowska, Morawska 
i Michalska z Poznania. 


— Mieszkaniec Cisa Z. Krzywkowski 
skradł swemu teściowi Wróblowi z Bytonii 
ubranie wartości 120 zł, za co skazany zo- 
stał na 6 miesiecy bezwzglednego wiezienia, 

— P. Jan Knuth złożył egzamin mi- 
strzowski w zawodzi szewckim. è 

— Nad brzegiem Wierzycy pod mostem 
kolejowym w pobliżu dworca Starogard— 
Przedmieście znaleziono zwłoki Jana Asmu- 
sa, lat 73, emer. kolejarza, zam. w Staro- 
gardzie. Zmarły miał rozbitą czaszkę i o- 
kaleczoną twarz. Przeprowadzone docho- 
dzenia wykazały, że tragicznie zmarły dnia 
poprzedniego wracał do domu z leśnictwa. 
Kochanki. Chcąc skrócić sobie drogę, szedł 
przez most, z którego spadł w niewyjaśnio- 
nych okolicznościach. Należy zaznaczyć, że 
most jest bardzo wysoki i przejście przezeń 
wzbronione dla publiczności. 

WEJHEROWO. (ap) Kino Casino: 
sta Tarzana”. 

— Polski Biały Krzyż w Wejherowie na 
odbytym ostatnio walnym zebraniu ufor- 
mowal nowy zarząd w składzie: prezes dyr 
Jan Pniewski, wiceprezes inż. Kuniewski, 
sekretarz dr J. Tutaj i skarbnik W. Wróbel. 

— Związek Pszczelarzy ukonstytuował 
się w ostatnich dniach w Wejherowie. Ze- 
branie organizacyjne w lokalu p. Kralew- 
skiego zagaił p. J. Bieńkowski, oddając 
przewodnictwo delegatowi zarządu pomor- 
skięgo Zw. Pszczelarzy p. radcy A. Kralew- 
skiemu, który wygłosił następnie aktualny 
referat. zaznajamiając zebranych z litera- 
turą i rozwojem pszczelnictwa w Polsce od 
wieku XII W skład władz nowego koła 
wchodzą pp. W. Guziołek jako prezes, S. 


„Zem- 


Str. 7. 


Grabowski z Luzina — zastępca, Bieńkow* f 
ski jun. — sekretarz, Bieńkowski sen. — 
skarbnik i K. Samp z Lucimia — członek. . 
WŁOCŁAWEK. (h) W dniu 10 bm. policja ` 
śledcza i mundurowa dokonała obławy na - 


'przedmieściu Grzywno, zatrzymując 31 osób. 
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Wśród nich znalazło się wielu od dawna 
poszukiwanych przestępców. 

— Ruchliwy Związek Pań Domu we‘ 
Włocławku zorganizował w dniu 14 bm- Ww- 
salonach T-wa Wioślarskiego herbatkę li- 
teracką, na której powieściopisarka Wanda 
Miłaszewska wygłosiła odczyt p. t. „Sam na : 
sam z rękopisem”. 

— W dniu 10 hm. w gajówce majątku: 
Smólsk (pow. włocławski) spalił się dom . 
drewniany i 2 obory wartości 2000 zł. Po- - 
żar powstał wskutek nadmiernego napale- 
nia w piecu. f 

— Helena Georios. zam. przy ul.3 Maja 21, : 
zgłosiła, że w dniu 10 bm. córka jej Wanda, - 
lat_ 13, wyszła z domu, zabierając 4,20 zł : 
i dotąd nie powróciła. 


GRUDZIĄDZ 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego" mieści się przy nl. Toruńskiej 22, 
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8—18-ej. 

TCL Biblioteka | Czytelnia (ul. Legio- 
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19 
(w soboty tylko do godz. 18). 

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11, 

Nocny dyżur pełnią: apteka „Pod Orłem”, 
3 Maja 37, tel. 1360 i apteka „Pod Grytem”, 
Legionów 38, tel. 1524. 


REPERTUAR KIN: 
Apollo: „Szalona Claudette”. 
Gryf: „Żebrak w purpurze'. 
Orzeł: „Piętro wyżej”. 


— Z racji szesnastej rocznicy tragiczne» 
go zgonu pierwszego prezydenta Rzeczypo» 
spolitej śp. Gabryela Narutowicza odprawio- 
ne zostanie w kościele farnym w piątek, 
dnia 16 bm. o godz. 10 uroczyste nabożeń- 
stwo żałobne za spokój Jego Świetlanej du- 
szy, na które pp. przedstawicieli władz cy=, 
wilnych i wojskowych, duchowieństwa, kor- 
poracyj miejskich, szkolnictwa, prasy, wszel- 
kich organizacyj oraz społeczeństwa zapra- 
szam. Prezydent miasta: (—) J. Włodek. 


— Z obrad cechu fryzjerskiego. Pod prze- 
wodhictwem st. cechu p. Poplewskiego: od- 
było się zebranie cechu fryzjerskiego, na 
którym po sprawozdaniu z przebiegu zjaz- 
du rzemiosła pomorskiego w Bydgoszczy 
i omówieniu rozporządzenia Izby Rzemie- 
ślniczej dot prowadzenia nowych ksiąg go- 
spodarczych i rejestracji uczniów, uchwało- < 
no jednomyślnie przyłączyć się do Koła 
Samodzielnych Rzemieślników  Chrześci- 
jan. Budżet w dochodach i rozchodach u- 
chwalono na sumę 1000 zł. Referat o za- 
gadnieniach rzemiosła wygłosił p. Gumiń= 
ski, zaś przewodniczący p. Poplewski omó* 
wił przepisy sanitarne w zakładach fryzjer- 
skich oraz sprawę wyborów do rady miej- 
skiej. apelując, by wszyscy członkowie. 
wzięli udział w wyborach. 

— Nieszczęśliwy wypadek robotnika. Za- 
trudniony w miejskiej składnicy przy ut. 
Rejtana Mieczysław Jobczyński uległ w: 
czasie wykonywania prac nieszczęśliwemu 
wypadkowi. Otwierając drzwi wagonu ko- 
lejowego, naładowanego węglem, Jobczyń- 
ski tak fatalnie manipułował ręką, że drzwi 
wagonu zmiażdżyły mu trzy palce u lewej 
ręki. Na miejsce wypadku wezwano natych- 
miast pomoc lekarską. 

— Z obrad konferencyj męskich św. Win- 
centego A Paulo diecezji chełmińskiej. Ub. 
niedzieli w sali sierocińca odbyło się zebra- 
nie konferencyj męskich Stow. św. Wincen- 
tego a Paulo diecezji chełmińskiej pod 
przewodnictwem ks. dyr. Szczurkowskieągo. 
Po sprawozdaniach przedstawicieli poszcze- 
gónych konferencyj z działalności i omó- 
wieniu sprawy taniej kuchni, wspólną mo- 
dlitwą zakończono obrady, po czym odbyło 
się zebranie delegatów rady centralnej pod 
przewodnictwem ks. Klundera. Obszerne 
sprawozdanie przedłożył zebranym prof. 
Szwoch, a kasowe p. Bodno. Omówiono -sze- 
reg spraw, związanych z działalnością cha- 
rytatywną. 

— Z sądu. Przed sądem grodzkim od 
powiadał szofer Jan Bogdański (Nadg órna 
10), który 4 listopada ub. r. jadąc nieprzepi- 
sowo, najechał samochodem pocztowym na 
samochód prywatny por. Jerzego Głybowi- 
cza. Wyrok: miesiąc aresztu z zawieszeniem. 
Przed sądem grodzkim stanęła również niej. 
Klara Szamlewska (Wąska 6), oskarżona © 
kradzież prześcieradła na szkodę swego 
chlebodawcy Wincentego Grochowskiego w - 
Białym Borze, u którego pracowała w cha- 
rakterze służącej. Wyrok: 6 tygodni aresztu- 
z zawieszeniem. i 

— Małoletni chłopak złodziejem. Do skła- 
du Zofii Zawodzińskiej (Toruńska 11) wszedł 
we wtorek o szarej już godzinie jakiś chło- 
nak w celu zakunienia drobnej rzeczy. 
Chłopak upatrzył odpowiedni moment, gdy 
sprzedająca panienka wyłożyła na stół kar- 
tony z wełną, porwał 5 kartoników i uciekł 
ze składu. Wartość skradzionej wełnń obli- 
cza właścicielka składu na kilkanaście zło- 
tych. 


SZ 
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„DZIENNIK BYDGOSKI, 


Gdynia, Sis „Kościuszko* powrócił w 
środę, 14 bm. z XI podróży do Ameryki 
Południowej, przywożąc podróżnych i 
około 1.500 ton ładunku. 

W Dakarze „Kościuszko“ spotkał się 
z jachtem polskim Poleszukiem, który 
obecnie znajduje się w remoncie w 
stoczni francuskiej marynarki wojen- 
nej w Dakarze. 

Warto nadmienić, że jacht nasz był 
początkowo przyjęty niebardzo gościn- 
nie i nieco nieufnie w tym porcie. 
Francuska Misja Katolicka otoczyła 
troskliwą opieką polskich żeglarzy i 


GEBYWSKA 
Gdynia, dnia 15 grudnia 1938 r. 


Redakcja ! administracja mieści się: 
Skwer Kościuszki 24, (nad cukiernią Fang- 
| rata), tel. 14-00. 

Nocny dyżur pełnią apteki: 
Centralna, Plac Kaszubski, tel. 26-40. 
Świętojańska. vis a vis komisariatu. 
Bałtycka, ul. Śląska 42, 

Magistra Grodzkiego, Morska 155. 
Nadmorska w Orłowie, ul. Orłowska. 
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| REPERTUAR KIN: 


Bajka: „Tajemnicze promienie". 
Lido: „Drapieżne maleństwo”. 
Lily-Chylonia: „Ostatni akord”. 
f Miraż-Orłowo: „Książę X”. 
Morskie Oko: Maskarada”. 
Polonia: „Dwoje z tłumu”. 
Zorza-Grabówek: „Przedziwne kłamstwo 


Wolna trybuna. 


Od jednego z naszych czytelników otrzy- 
mujemy poniższe uwagi: 

Gdynia — chluba Polski i przodujące mia- 
sto polskie nad wybrzeżem Bałtyku ma o- 
czywiście swoje zalety — ale i też pewne 
braki. 

Jako jedyne portowe miasto Polski, roz- 
budowane w swoim cząsie w iście amery- 
kańskim tempie, miała Gdynia promienio- 
wać aż daleko poza granicę Polski — het za 
morze, co rzeczywiście Bię też wskutek 
chwalebnego wysiłku naszego Rządu i zbio- 
rówej woli społeczeństwa polskiego ziściło. 

Jednakowoż niektóre braki Gdyni, acz- 
kolwiek pozornie i też faktycznie nie pierw- 
szorzędnej wagi, zmuszają nas do poważ- 
nych refleksji. 

Więc braki odczuwa Gdynia — to wielkie 
portowe miasto — pod względem posiada- 
nia publicznych (możliwie padziemnych) 
miejsc ustępowych. Tak jest! Obywatele 
miasta Gdyni oraz te liczne rzesze wycie- 
czek z całej Polski i nawet z zagranicy — 
przeważnie w lecie zmuszeni są często do 
sprytnego wynalezienia własnych „lokali“. 

Nie mówię już o tych wszystkich, co cho- 
rują na kiszki i nerki, bo dla tych to bieda- 
ków sytuacja się jeszcze gorzej przedstawia. 
Biedni ci ludziska! 


Drugą sprawę kieruję natomiast pod a- 
dresem odnośnej Władzy Kolejowej. Krótko 
i węzłowato: Zegar na dworcu w Gdyni jest 
«ale i też go nie ma. 

Śmiało można stwierdzić, że niemal wszy- 
scy zdążający na dworzec — się Śpieszą, 


~- Referat Karno-Administracyjny Kom. 
Rządu ukarał 32-letniego Rudolfa Berlinera 
ur, w Berlinie, a zam. w Gdańsku grzywną 
zł 500 z zamianą na 2 tygodnie aresztu za 
to, że przebywałąc w Gdyni na podstawie 
wizy wystawionej dla celów niezarobko- 
wych przystąpił do spółki do nielegalnie 
prowadzonego przedsiębiorstwa wyrobu 
| puszek blaszanych, prowadzonego przez Ic- 
ka Śledzińskiego z Gdyni. Przeciwko Śle- 
dzińskiemu wdrożono dochodzenia ó niele- 
galne prowadzenie przedsiębiorstwa, 

-—— Łaźnie Ośrodka Zdrowia na Grabów- 
ku przy ul. Morskiej 110 czynne będą w 
dni przedświąteczne w środę, czwartek i 
piątek 23 grudnia. 

— Dyplomy w Marynarce Handlowej o- 
trzymali: szyper I klasy: Bernard Wiktor, 
Rogowski Józef, Sułowski Leon, Węgrza- 
nówski, Leonard; II klasy: Gawor Kon- 
stanty, Karolczuk Mikołaj, Wieczorek Ma- 
| rian; dyplom mechanika I klasy: Noszczyń- 
f ški Czesław; II klasy: Daniec Feliks; III 
klasy: Gawlikowski Jerzy. maszynisty It 
klasy: Chmielewski Gracjan, Dąbrowski 
Czesław, Goeławski Stanisław, śp. Heliński 
Witold, Krol Franciszek, Krawczyk Mie- 
czysław, Zawada Albin. 

— Zarząd Rady Interesantów Portu w 
Gdyni odbył zebranie, na którym m. in. o- 
mawiano sprawy Pomocy Zimowej. 

— Zaczadził się zamieszkały przy ul. 
Gdańskiej Bron. Szczypczyński. Odwieziono 
go do szpitala S.S. Miłosierdzia. 

— Runął na ziemię z drugiego piętra 
wspinalni wskutek uszkodzenia liny stra- 
żak I. Rusin. Przewieziono go w ciężkim 
stanie do szpitala. 

=- Pogrzeb śp. Witolda Helińskiego ofia- 
ry tragicznej katastrofy e/s Tczew odbył się 
w obecności dyrekcji Żeglugi Polskiej i tłu- 
mów publiczności w Kolibkach—Orłowie. 

— Odznaczenie, Srebrnym krzyżem za- 
sługi odznaczony został za pracę społeczną 
(po raz drugi) p. Jerzy Fink-Finowicki, wi- 
cedyrektor Żeglugi Polskiej. 

— S/s „Hilda“, statek estoński, uszko- 
dzony został przez grecki s/s „Kalliopi*, któ- 
rego śruba wygniotła w „Hildzie* dziurę 
o średnicy kilkunastu centymetrów. U- 
szkodzenie naprawione zostanie w Stoczni 
Gdyńskiej. 

— XII plenarne zebranie Izby Przemy- 
słowo-Handlowej odbyło się w Gdyni w śro- 
Le) 14 bm. Sprawozdanie zamieścimy 080- 

no. 

+ —— Otwarcie świetlicy w Orłowie. We 
wtorek, 13 bm. odbyło się otwarcie świetli+ 
cy orłowskiej placówki Przysp. Wojsk. Ko- 
biet, na które przybył zarząd z przewodni- 
czącą p. adm. Unrużyną na czele. 


Tragiczna śmierć ucznia. 


Gdynia. Jak już donosiliśmy, w poniedzia- 
łek ogodz.8 rano zginał tragiczną śmiercią 


— Zmiany w wystawianiu pozwoleń przy- 
wozu. Izba Przemysłowo-Handlowa w Gdy- 
ni komunikuje, że pozwolenia na przywóz 
wszystkich towarów z zagranicy począwszy 
od dnia 1 stycznia 1939 r. będą wystawiane 
przez Komitet Przywozowy Rady Handlu 
Zagranicznego (Warszawa, Krak. Przedmie- 
ście 47/9), który będzię również dokonywał 
wszelkich zmian i prolongat pozwoleń. Po- 
dania należy składać jak dotychczas przez 
Izbę P.-H. 

— Odczyt o Zaolziu, Stąrąniem Insty- 
tutu Śląskiego w Katowicach, zarządu Po- 
wszechnych Wykładów Uniwersytetu Po- 
znańskiego oraz Tow. Przyjaciół Nauk w 
Gdyni, dr Roman Pollak, prof, historii lite- 
ratury Uniw, Pozn. wygłosi dn. 16 bm. w 
sali Izby Przem.-Handi. ul. 10 Lutego 24, 
o módz. 20 odczyt pt. „Śląsk Zaolziański", 


Toruń, 15. 12. 
przed Sądem Pracy w Toruniu toczyła 
się rozprawa przeciwko Wydawnictwu 
„Gryf”, w którym drukowano splajtowa- 
ny „Dzień Pomorza“ ideowego ojca „Ga- 
zety Pomorskiej“). 

Przeciwko wydawnictwu temu wystą- 
pił p. Józef Szewe, który domagał się 
wypłacenia mu należności w wysokości 
410 zł. 


Jak wynika z rozprawy p. Szewe zo- 
stał zaangażowany przez „Głos Ziemi 
Dobrzyńskiej" w Rypinie, będącej mu- 
tacją osławionego „Depka”. Zadaniem 
p. Sżewego było żjednywanie nowych 
abonentów, za których otrzymywać 
miał po 70 gr od każdego, dalej inkaso- 
wać pieniądze z 10 proc. od zebranej su- 
my dla siebie. Ponadto jako goniec re- 
dakcji miał pobierać wynagrodzenie w 


. Zdzisław An- 
lat 13. 
Śp. Tokarski, syn proku- 
renta „Żeglugi Polskiej” 
śpiesząc do szkoły do- 
stał się pod pędzącą 
taksówkę i poniósł tak 
ciężkie obrażenia, że w 
godzinę później zmarł w 
szpitalu sióstr miłosier- 
dzia. Szofera taksówki 
Franciszka Trepnera przytrzymano do dys- 
pozycji władz, prowadzących Śledztwo. Po- 
grzeb ofiary przejechania odbył się we 
| wczorajszą środę 14 bm. o godz. 15,30. Śp. 
Zdzisław Tokarski był pilnym i zdolnym 
uczniem. Zgon jego opłakuje m. in. ro- 
| dzina Kaszubowskich w Bydgoszczy. 


| Polskie połowy za kręgiem polarnym. 


Gdynia. Wczoraj późnym wieczorem 
powrócił do.portu rybackiego w Gdyni 
polski trawler „E geniusz" należący do 
Towarzystwa Połowów Dalekomorskich 
„Pomorze“, który po raz pierwszy w hi- 
storii polskiego rybołówstwa łowił ryby 
poza kręgiem polarnym północnym. Po- 
łowy wysokowartościowych ryb polar- 
nych na Oceanie Ledowatym trwały o- 
koło tygodnia. w czasie panującej tam 
nocy polarnej. Trawler „Eugeniusz“ pò- 
wrócił pełny ładunkiem ryb, tj. około 

"80 tys. kilogramów. 


Cieszyn, 14. 12. (PAT). Saperzy grupy 
gen. Bortnowskiego pozostawili po so- 
bie na Śląsku Zaolziańskim stałą i po- 
żyłeczną pamiątkę w postaci 3 nowych 
mostów, zbudowanych na ważnych ze 
względów gospodarczych i turystycz- 
nych arteriach komunikacyjnych. Z ini- 


cjatywy, i na rozkaz dowódcy gen. 


Powrót „Kościuszki“. 


DT NZ ZĘ TEK ROA 


Zmartwienia naszych czytelników. 


ZARZECZE 


$rmeućme wsp 
Wydawnictwo „Gryf“ na ławie oskarżonych. 


W dniu wczorajszym | 


AO O ZEDO POEE LT A S E TREO A RÓOOB E LE 
TY RERI TE WEUEWIE SSRI E NODZE SR E ES A E A CC ER ZE 1 S T 2 OONEDOCÓ 


Trzy nowe mosty na Zaolziu trwałe pamiątki 
po saperach gen. Bortnowskiego. 


Wea 


piątek, dnia 16 grudnia 1938 r. 
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TOBUN SECA 


Toruń, dnia 15 grudnia 1938 r. 


Nocny dyżur pełnia apteki: 
Pod Orłem — śródmieście. 
Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście. 
Pod Łabędziem — na Mokrem. 
Nadwiślańska — Jakubskie Przedmieście 
u» 
Pogotowie straży pożarnej tel. 12-64. 
«;» 
Pogotowie ratunkowe tel. 19-81. 
swa $ pw 
Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego”, ul, Mostowa 17, tel. 1446. 
REPERTUAR KIN: 
Arla; „Narodziny gwiazdy”. 
AS: „W porcie czeka dziewczyna”. 
Mars: „Banita”. 
świt: „Nieusprawiedliwiona godzina”. 


dzięki jej interwencji zapewne, a także 
przy bliższym nawiązaniu kontaktu za- 
panowała bardzo serdeczne i pełna 
życzliwości atmosferu, tak przecież tra- 
dycyjna dla stosunków  polsko-francu- 
skich. Dowództwo francuskiej marynar- 
ki wojennej w Dakarze dało wyraz 
swym  przyjacielskim nastroju przez 
wstawienie na jacht -— motoru za który 
poprzednio żądano 3 tysiąca. Obecnie 
„Kościuszko* pozostanie czas jakiś w 
Gdyni a „Pułaski* odjedzie w piątek 
do Ameryki Południowej. 


— Z Teatru Ziemi Pomorskiej. Żano- 
wiądana przez dłuższy czas premiera prze- 
pysznej komedii muzycznej pf. „Jadzia wdo- 
wa” odbędzie się już dziś (czwartek) o godz. 
20. Udział biorą pp. Gołaszewska, Bracka, 
Małkowska, Wilkoszewska, Przysiecka, Dow- 
muntowa, Dowmunt, Strzelecki, Piekarski, 
Cybulski, Krzyski, Butrym, Klejer, Kuryłto, 
Leśniowski, Wasilewski i inni. Reżyseruje 
p. J. Gołaszewski. Orkiestra wojskowa. 
„Jadzia wdowa” powtórzona zostaje w $0- 
bote i niedzielę 17 i 18 bm. o godz. ś 

— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 
Czwartek 15 bm. godz. 20 premiera: „Jadzia 
wdowa” — piątek 16 bm. godz. 20: „Jadzia 
wdowa” — sobota 17 bm. godz. 16: „Tekla”, 
godz. 20: „Jadzia wdowa”. 


— Z życia KSM. Ub. niedzieli odbyło się 
walnę żebranie KSM przy bazylice św, Jana 
w Toruniu, któremu przewodniczył prezes 
okręgowy p. Sobolewski. Pa wyczerbują- 
cych sprawozdaniach zarządu z całorocz- 
nej działalności, z których wynikało, że 
praca rozwija się pomyślnie, na wniosek 
komisji rewizyjnej zebrani udzielili ustepu- 
jącemu zarządowi pokwitowania, po czym 
przystąpiono do wyboru nowych władz. Do 
zarządu zostali wybrani: pp. prezes — St. 
Fiirstenau, wiceprezes — K. Stopiński, se- 
kretarz — A. Grajkowski, skarbnik — E. 
Szutkowski, bibliotekarz — E. Śmigielski, 
gospodarz —- W. Dąbrowski, naczelnik — A. 
Grajkowski, zastępca — Fr. Olszewski i 
chorąży — W. Dąbrowski. Do komisji re 
wizyjnej wybrana pp. Olszewskiego, Sto- 
pińskiego i Wesołowskiepo. 

— gkazanie złodziej zboża. Przed toruń - 
skim sądem grodzkim toczyła się roz"ra- 
wa przeciwko 27-letniemu Franciszkowi 
Wienckowi i 28-letniemu Józefowi Gawry- 
chowi, oskarżonym o kradzież 118 kę psze- 
nicy, 36 kg żyta wymłóconego i 19 snop 
ków żyta, ogólnej wartości 35 zł, na $zkodź 
Włodzimierza Puzvny, właścicisla ma w 
Gronowie. W wyniku przeprowadzonej roz: 
prawy sąd skazał bu oskarżonych po 6 
miesięcy więzienia. 


— Kronika policyjna, Zaręba Witold, 
zam. w Toruniu przy ul. Bielańskiej 9, zgło: 
sił kradzież roweru marki „Torpedo“, nr 
fabr. 217431, wartości 150 zł. Leon Kłohu 
chowski, zam. w Toruniu+Rudaku, zełosił 
kradzież roweru marki „Union“, nr fabr. 
22656, wartości 120 zł. 

— Z targowiska zwierzęcego w Toruniu. 
Według sprawozdania zarządu miejskiego 
z działalności rzeźni miejskiej i targówi- 
ska zwierzęcego, w III kwartale br. ubite 
w Toruniu ogółem 30.280 sżtuk zwierząt 
rzeźnych. Z uboju świń dla miasta prze- 
znaczono ogółem 5384 sztuk. z uboju owiec 
dla miasta przeznaczono 1078 sztuk. Resztę 
ubitych zwierząt eksportowano. 

— Posiedzenie rad" okręgowej P. C. K. 
We wtorek, dnia 20 bm, o.godz. 17 odbę- 
dzie się w sali posiedzeń starostwa krajo- 
wego przy ul. Fosa Staromiejska nr 1 po- 
siedzenie rady okręgowej Polskiego Czer- 
wonego Krzyża dla dokonania wyboru zs- 
rządu okręgu. Na posiedzeniu tvm prezes 
zarządu głównego PCK p. gen. Osiński u- 
dekoruje odznakami honorowymi PCK za: 
służonych działaczy, odznaczonych przez 
kapitułę odznaki honorowej PCK. Na pe 
wyższe posiedzenie zaproszęni są wszyscy 
członkowie rady, prezesi i delegaci oddzia- 
łów w ogólnej liczbie 128 osób. 


— Ze Związku Pań Domu. W nadcho- 
dzący piątek, 16 bm. o godz. 18 odbędzie się 
w Związku przy ul. Krzyżackiej 5, I p. wv- 
stawa książek i gier towarzyskich dla 
młodzieży i dzieci f-my Wojciechowski o- 
raz wystawa pięknych zabawek wykona- 
nych przez miejscową młodzież bezrobot- 
na. Na powyższe imprezy zarząd uprzejmie 
zaprasza zainteresowane panie domu. Wa- 
kacje związkowe trwać będą od dnia 19 bm. 
do dnia 3 stycznia 1939 r. włącznie, Zwią- 
zek Pań Domu życzy wszystkim członki- 
niom Wesołych Świąt. 


— Ofiary na ścigacz morski „Pomorze”, 
Zrzeszenie Właścicieli Kinoteatrów na Po- 
morzu złożyło na Fundusz Obrony Morskiej. 
na budowę ścigacza „Pomorze“ kwotę 1.000 
zł. Oddział Ligi Morskiej i Kolonialnej w 
Wąbrzeżnie przekazał na Fundusz Obrony 
Morskiej, na budowę ścigacza „Pomorze“ 
kwotę 300,— zł. Oddział Ligi Morskiej i Ko- 
lonialnejj w Pogódkach, powiat kościerski, 
podczas uroczystości związanych z 20-lecięm 
Ligi Morskiej i Kolonialnej zorganizowa- 
nych w Pogódkach i okolicy, zebrał na Fun- 
dusz Obrony Morskiej na ścigacz „Porao- 
rze” kwotę 900— zł. 


więc patrzą na swój zegarki, by się nie 
spóźnić! Ale, gdy nie posiadają zegarka? 
Zresztą ile jest ludzi, co swoje zegarki od- 
dali... na „przechowanie“. Więc jak się w 
czasie orientować? Nic prostszęgo.. zdąża- 
jący na dworzec patrzą na kolejowy zegar, 
który powinien im już zdaleka wskazać do- 
kładny czas. Nieprawda? Ależ ten otóż bie- 
dny zegar dworcowy! Jest i nie jest. Trudno 
się z niego orientować; jest tak misternie 
skonstrucwany, zwłaszcza ten cudowny cy- 
ferblat i te wskazówki, że nie można wprost 
odcyfrować właściwego czasu! Trudno. 


A może to nie zegar, tylko jakiś przyrząd 
metecroiogiczno-astronomiczny, na którym 
to cudzie sancta simplicitas obywatelska 
się nie poznała? Bądź — co bądź zagadka! 


Poza tym po stronie wschodniej przy wyj 
ściu z holu kolejowego znajduje się... tym 
razem prawdziwy zegar. Nikt nie śmie 
twierdzić, że to nie zegar. Kochany obywa- 
telu, gdy iednak „pędzisz* wieczorem na 
dworzec kolejowy do wejścia wschodniego 
i chcesz spojrzeć na zegar o czas... to niç nie 
widzisz, gdyż zegar ten prawdziwy nie jest 
wcale oświetlony. 

W Gdyni w cgóle po ulicach, prawie wca- 
le nie widać zegarów na gmachach publicz- 
nych i prywatnych. 

A przecież Gdynia żyje gospodarczym 
więlkomiastowym tempem a tempo to 
czas... a do mierzenia czasu potrzebne SĄ:« 
zegary. s 


Civis novus. 


— Piękną świetlicę otrzymają żołnierze 
w Gdyni: Celem rozpatrzenia projektów u- 
rządzenia świetlicy dla żołnierzy odbyło się 
posiędzenie prezydium Kaszubskiego Komi- 
tetu Bidowy Koszar Wojsk. w Gdyri. Po 
wysłuchaniu opinii komisji fachowców, po- 
wołanej do oceny projektów, zebrani u- 
chwalili zakuvić niaskorzeźbę prof. Stryn- 
kiewicza, wyobrażającą Marsz. Piłsudskie- 
go. Następnie z 3 przedłożonych prójek- 
tów na polichromię świetlicy wybrano pro- 
jekt nr 2 rozwiązujący najtrafniej wyma- 
gany temat. Całość w opracowaniu prof. 
Pękalskiego wybitnie uwzględnia motywy 
dekoracyjne w stylu kaszubskim oraz uja- 
wnia szereg scen z życia wojska polskiego 
i marynarki wojennej. 


OIAR SIN.. 


wysokości 40 zł miesięcznie. Ogółem 
wydawnictwo „Gryfu* za okres od dnia 
1 maja do 30 września 1937 r. winne by- 
ło 410 zł. Naturalnie pieniędzy tych p 
Szewe nie mógł się doprosić i sprawę 
skierował do sądu. 

Na rozprawie pełnomocnik splajtowa- 
nego wydawnictwa p. Cybulski nic nit 
mógł powiedzieć, gdyż nic nie wiedział. 
W wyniku jednak rozprawy, która wy- 
kazała słuszne pretensje powody Pp. 
Szewego, sąd zasądził na korzyść tegoż 
kwotę 295,40 zł wraz z odsetkami i to z 
rygorem natychmiastowego wykonania. 


OT aa 


— Kradzież bielizny. W nocy z 11 na 12 
bm. nieznany sprawca zakradł się do pral- 
ni przy ul. Bielańskiej 9 i skradł na szkodę 
p. Władysława Klicha hieliznę, wartości 
300 zł. Powiadomiona o wypadku kradzie- 
ży policja wszczęła dochodzenia. 


Bortnowskiego, zbudowane zostały no- 
we mosty, a mianowicie w Bnkowęu 
na rzece Elesce, w Łomnej Dolnej na 
rzeće Łomnej i na Olzie pod Bogumi- 
nem w rejonie Kopystkowa, wreszóie 
naprawiony został gruntownie į wzmoc- 
niony most pod Dziecimorowicami na 
Olzie. 
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KRISTAL 


Początek o godz. 5, 7, 9-tej 


PASNE 23530 
w niedzielę o 3, 5, 7, 9-tej 


Kronika 


Bydgoszcz, dnia 15 grudnia 1938 r. 


KALENDARZYK 
Dziś: Ireneusza, Krystyny. 
Jutro: Euzebiusza b. m. 
Wschód słońca o godzinie 8,4. 
Zachód słońca o godzinie 14,46. 


Stan pogody. 
Mróz 


W warstwie przyziemnej panuje lekki 
mróz, który od dnia dzisiejszego będzie u- 
trzymywał się w całym kraju za wyjątkiem 
wybrzeża. W Bydgoszczy dziś rano 4 śt. 
mrozu. Przewidywany przebieg pogody: 
Chmurno i miejscami drobny opad, zwła- 
szcza na południowym wschodzie kraju. U- 
umiarkowane lub słabe wiatry ze wschodu. 
Lekki mróz (lemperatura od minus 6 st. 
na wschodzie do 0 st, na zachodzie.) 
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DYŻURY NOCNĘ APTEK 
od 12—18 grudnia: 

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska, tele- 
fon 3394, 

2) Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka, 
telefon 3191. j 
«:» 
Telefop Pogotowia. Ratunkowego 26-15. 
a 
— Muzeum Miejskie przy ul. Farnej o0- 
twarte codziennie od godz. 11—15, w: nie- 
dziele í święta od godz. 11—14. Obecnie w 
ka wsią wystawa doroczna „Salon Bydgo- 
ski”. 

Muzeum Miejskie — Bielawki, ul. Pia- 
rackiego 8. otwarte codziennie od godz. 11 
do 14 Stała wystawa darów: obrazy Leona 
Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego 
Laszczki. 

Biblioteka Nowości T. ©. L. przy ulicy 
Gdańskiej 30. I piętro. wypożycza książki 
od godz. 11—13,30 i od 16—19. 

«:» 

Specjalny skład nut — Bydgoszcz, ul. 
Gdańska 34. 


CE 2 3) 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 
im. K. H. Rostworowskiego 


W czwartek, 15 bm i piątek, 16 bm. o 
godz. 20 wspaniała i ciesząca się olbrzy- 
mim powodzeniem operetka „BŁĘKITNA 
MASKA”, 

W sobotę 17 o godz. 20 premiera „PAN 
TOPAZ” Marcelego Pagnola. Premiera „Pa- 
na Topaza” będzie pierwszą sztuką tego 
autora na scenie teatru bydgoskiego, które- 
go utwory cieeszą się; wybitnym powodze- 
niem na wszystkich scenach świata. Utwory 
Marcelego Paznola „Pan Topaz”, „Hanńdta- 
rze sławy” „Mariusz”, i „Fanny” grane by- 
ły na wszystkich większych scenach Pol 
ski zobywając zasłużony sukces. „Pan To- 
paz” to najdoskonalsze dzieło pisarza, któ- 
rego talent w tym utworze objawia się w 
całej pełni. Premiera „Pana Topaza” będzie 
niewatpliwie nieprzeciętnym wydarzeniem 
w życiu teatralnym naszego miasta. 


„PAN TOPAZ" ukaże się w reżyserii Ed- 
munda Szafrańskiego z udziałem pp. Do- 
mańskiej, Kownackiej, Okońskiej, Sobot- 
kowskiej. Dębicza. Gajdeckiego, Kowal- 
czyka E. Kuźmińskiego, Malatyńskiego, 
Mierzejewskiego i Rosłana. 

Wystawa w opracowaniu Przeradzkiej 
1 Jędrzejewskiego. 

W nadchodzącą niedzielę, 18 bm. o go- 
dzinie 16 ukaże się po cenach zniżonych 
„BŁĘKITNA MASKA" w obsadzie premie- 
roweji 


KAWIARNIA „$ od Orłem" 


Dziś w czwartek godz. 19 
„Kancort Zaratkowy” 


Nagrody Dyrekcji „Orta“, oraz „Nowej 
SECIE Dregopite, © (23528 


Dziś w czwartek PREMIERA! 


Wielkie artystyczne dzieło filmowe o 
niezmiernie zajmującej treści, bogatej 
w kontlikty, tchnące wielką niedopeł. 
miłością, którego akcja działa i upaja 
jak wale Chop'nowski, pozostawiając 
niezatarte wrażenie p. Ł 


m Sj 


-Stanowisko rzemiosła w wyborach samora 


„DZIENNIK BYDGOSKI". piątek, dnia 16 grudnia 1938 r. 


Na liczne zapytania z kół chrześcijań- 
skiego rzemiosła w Bydgoszczy, dlaczego 
rzemiosło wystawiło osobną własną listę 
do Rady Miejskiej, poczytujemy sobie za o- 
bowiązek dać następujące wyjaśnienie, do- 
tyczące stanowiska Stronnictwa Pracy: 

Stronnictwo Pracy skłonne było zawsze 
współpracować z Chrześcijańskim Rzęmio- 
siem, o czym zręsztą świadczy życzliwość, 
jaką mu niezmiennie „Dziennik Bydgoski“ 
okazuje. Wiemy doskonale, że wśród rze- 
miosłą nurtują rozmaite prądy i sympatie 
dla tego lub owego ugrupowania. Wielu 
rzemieślników sympatyzuje od dąwna z ņa- 
szym ruchem. Nie bierzemy też nikomu 
za złe, jeżeli innvch obdarza sympatią. Jest 
ta słuszne prawo każdego obywatela. Po- 
tępiamy tylko zacietrzewienie, a nie po- 
glądv. j 

Dlatego dotąd nie zabieraliśmy głosu w 
sprawie listy nr 6, którą wystawiło Chrześc. 
Rzemiosło razem z rozmaitymi innymi u- 
grupowaniami. Obęcnię jednak, wskutek 
pewnych posunięć niektórych zainteresowa- 
nych. zmuszeni jesteśmy pewne sprawy wy- 
jaśnić, 

Puszczono w obieg pogłoski, że Stronnie- 
two Pracy w Bydgoszczy nie chciało za- 
wrzeć porozumienia z Chrześc. Rzemiosłem. 
Pogłoski te pozbawione Są wszelkiej pod- 
stawy. Prawdziwy stan rzeczy przedsta- 
wia się następująco: Mimo nalesania nie- 
których członków kierownictwo Chrześc. 
Rzemiosła nie nawiazało styczności ze 
Stronnictwem Pracy, dopóki był czas, U- 
czyniło to dopiero wtędy. kiedy listy Stron- 
nictwa Pracy już były doreczone Komisji 
Wyborczej. Zawarcie jakiegokolwiek po- 
rozumienia było więc już niemożliwe, po- 
nieważ według obowiązującej ordynacji 
blokowanie list jest niedopuszczalne. 

O to właśnie pewnym czynnikom cho- 
dziło, ażeby wvstawiając własną listę rze- 
miosło urządziło dywersję (atak z boku) 
Stronnictwu Pracy. W swoim czasie ad- 
słonimy kulisy tej sprawy. 

Czy rzemiosło na tym dobrze wyjdzie? 


Przebrzmiała melodia 


reżyserii Wiktora Turzańskiego 


Pi : 
Na pytanie to nie chcemy dać bezpośred- 
niej odpowiedzi. Pokaże to dzień 18 gru- 
dnia, a potem przebieg prac w Radzie Miej- 
skiej. Nam się wydaje, że korzystniej by- 
łoby dla rzemiosła i połączonych grup 
mieć swoich reprezentantów w najsilniej- 


czł 
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Wystawa. Treść. Muzyka 
Emocja. Artyzm. 


Brigitta Horney ken" 
ly fil | rygodn.P. 


Tygodn. P. A. T'a 
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wyd. 


będzie mogła tak ŝamo skutecznie działać, 
ta wielkie pytanie. 

Obawiamy się, że rzemiosło — wskutek 
pewnych podszeptów, zrobi nowe przykre 
doświadczenie tak. jak je zrobiło w dniu 
6 listopada, bo liczyć się trzeba z tym, że 


W rolach główn. 


Już ukazał się 


pierwszy numer 


TYGODNIKA 


DLA DZIECI I MŁODZIEŻY 


GAZETKA MIKI 


AUTORZY: Helena Boguszewska, Janina Broniewska, Wanda Grodzień- 
ska, Hanna Januszewska. Zofja Kossak, Janusz Meissner, Gustaw More 
cinek, Zygmunt Nowakowski, Juljan Tuwim 


BOHATEROWIE: Myszka Miki, Kaczorek Zadziorck, kiszka Wszędobylska, 
Pies Pluto, Hipolit Warkot, Kocur Barnaba, Krówka Klara Ryczułko i naj- 
weselszy z koni Horacy Chomąto— wszyscy z kolorowych filmów W. Disneya 


PRENUMERATA 1 zł 50 gr MIESIĘCZNIE WRAZ Z PRZESYŁKĄ 
Cena numeru 40 gr, do nabycia w kioskach »RUCHUa« 


RZ e o OO ZE ya 
WYDAWNICTWO »GAZETKA MIKIC« 


WARSZAWA o JASNA 18-20 » TELEFON 5-29-64 » KONTO P. K. 0. 3666 
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szym Klubłe, jakim jest klub Stronnictwa 
Pracy w Radzie Miejskiej, jakim też nie- 
zawodnie pozostanie, o ile się jeszcze wię- 
cej nie wzmocni. A Stronnictwo Pracy by- 
ło gotowe przyznać rzemiosłu odpowiednią 
ilość mandatów i poprzeć słuszne jego żą- 
dania. Czy garstka, a w najlepszym razie 
garść, reprezentantów we własnym klubie, 


zwartą masą w żadnym okręgu nie miesz- 
ka, co zmniejsza jego szanse. 3 

Z przykrością stwierdzamy, że ma liście 
rzemłosta figuruje odstęnca od wiary ojców, 
co szans jej nie wzmacnia. : 

Podkreślamy przy tej okazji, że ną li- 
ście Stronnictwa Pracy znajduja się cały 
szereg rzemieślników. 


O O O OO O O OOO O YO DOW 
Nie lokować placówek naukowych 


w małych mieiscowościach. 


WZMOCNIĆ POZYCJĘ 


Jak donosiliśmy, poważna część warto- 
ściowych zbiorów i urządzeń Państwowego 
Instytutu Naukowego Gospodarstwa Wiej- 
skiego w Puławach strawiona zostałą przez 
pożar. 

Warto na tym miejscu przypomnieć, że 
dlą zasilenia instytutu puławskiego wywie- 
ziono swego czasy ogromne zbiory i warto- 
Śściowego urządzenia z Bydgoszczy. Znaj- 
dujący się przy placu Weyssenhoffa rolni- 
czy zakład naukowo-doświadczalny był jed- 
ną z najlepiej urządzonych plącówek nau- 
kowych i z tej racji już w pierwszych la- 
tach niepodległości stał się siedzibą aka- 
demii rolniczej, która niestety mimo usil- 
nych zabiegów Bydgoszczy przeniesiona zo> 
stała do Cieszyna, przy czym wywieziono 
pierwszą partię wartościowego urządzenia 
instytutu bydgoskiego. W ciągu kilku lat 
uszczuplano dalej dobytek placówki bydgo- 
skiej, podporządkowanej Puławom, na rzecz 


Dziś koncert abonamentowy. 


Przypominamy, że dziś, w czwartek, 
15 bm. o godz. 20, w auli Miejskiego Gim- 
nazjum im. Kopernika odbędzie się drugi 
koncert abonamentowy Towarzystwa Mu- 
zycznego. Bardzo ciekawie ułożony pro- 
gram wykonają dwaj wybitni soliści: Ed- 
ward Bender i Stanisław Jarzębski. 

Śpiewak Edward Bender (bas) jest zna- 
nym już w całej Polsce basem, poszukiwa- 
nym przez wszystkie opery. Sfery muzycz- 
ne w Bydgoszczy już dawno pragnęły usły- 
szęć i poznać bliżej tego znakomitego śpie: 
waka. > 

Skrzypek Stanisław Jarzębski należy do 
młodych skrzyków polskich. Odbył on 
tournée artystyczne w 1935 r. po krajach 
bałtyckich, odnosząc tam wielki sukces. 
Krytyka zgodnie podnosi piękny i duży ton, 
niezwykły temperament, głęboką muzykal- 
ność i inteligencję, oraz wielką technikę, 
które stawiają młodego artystę na repre- 
żentacyjnym stanowisku. 

«i» 


— Ważne dla poborowych. Zarząd Miej- 
ski podaje do wiadomości, że rejestr pobo- 
rowych r. 1918 wyłożony będzie do publicz- 
nego wglądu w Wydziale I1I/3 — Oddział 
Wojskowy — przy ul. Grodzkiej nr 25, po- 
koj 21 w czasie ed 2 do 14 stycznia 1939 r. 
w godzinach urzędowych. Spostrzeżenia o 
niewłaściwym lub nieprawidłowym wpisie 
albo o pominięciu kogokolwiek w rejestrze, 
zgłosić należy ustnie lub pisemnie. 


PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU NAUKOWEGO GOSPODAR- 
STWA WIEJSKIEGO W BYDGOSZCZY. 


centrali i dzisiaj zachowała się tylko mini- 
malna część tego, co służyło swego czasu 


| akademii rolniczej. 


„Aczkolwiek pożary w zakładach nauko- 
wych zdarzają się stosunkowo rzadko, to 
jednak bywają one tym groźniejsze powo- 
dując zazwyczaj niepowętowane straty. Dla 
zachowania cennego dobytku naukowego 
dla kultury narodowej nie można lokować 
poważnych placówek naukowych w małych 
miejscowościach, nie posiadających należy- 
tych urządzeń przeciwpożarowych i zawo- 
dowych straży pożarnych. 


W interesie polskiej nauki i wiedzy rol- 
niczej leży, aby wzmocnić pozycję zakładu 
bydgoskiego i podnięść go z roli kopciuszka 
na czynnik kierujący, a nowoczesnę zabudo- 
wania i wypróbowana straż bydgoska nie 
dopuszczą do marnowania najcenniejszego 
majątku społecznego. 


Krzyże zasługi. 


Srebrny krzyż zasługi za zasługi na polu 
pracy społęcznej otrzymał: po raz pierwszy 
p. Michał Piotrowicz w Grudziądzu, po raz 
drugi p. Jerzy Fink Finowiecki w Gdyni. 


Brązowy krzyż zasługi otrzymali pp.: 
Stefan Krassowski w Toruniu i Piotr Pa- 
radowski w Bydgoszczy. 


dutro ks. Jan Urban, T. J. 
mówi na wieczorze RAK. 


Wyjątkowym wprost wydarzeniem w ży- 
ciu kulturalnym Bydgoszczy będzie jutrzej- 
szy wieczór literacki Rady Artystyczno- 
Kulturalnej, która, dążąc do zapoznania 
Bydgoszczy z najwybitniejszymi zjawiska- 
mi życia umysłowego i artystycznego 
współczesnej Polski, zaprosił ks. Jana Ur- 
bana z Towarzystwa Jęzusowego, jednego 
z najwybitniejszych publicystów, znakomi- 
tego filozofa katolickiego i mówcę. W pią- 
tek, 18 bm. punktualnie o godz. 20, w auli 
Miejskiego Gimnazjum im. Kopernika, ks, 
Jan Urban wygłosi odczyt na temat: 
„Chrześcijaństwo a różne cywilizacje”. Za- 
gai wieczór dyr. inż. Eugeniusz Wasilewski. 


=—— k na 
= P, Grajewskiego, który w latach 1919/20 


przebywał w Gdańsku, prosimy w ważnej 
sprawie o przybycie do redakcji. 


0 czym wyborca winien pamiętać. 


Wyborca, który w dniu 18 grudnia speł- 
nić chce Swe prawo wyborcze, musi dobrze 
pamiętać, że: 

Po pierwsze należy Sprawdzić, w któ. 
rym lokalu wyborczym będzie musiał głos 
złożyć. 

Po drugie należy sprawdzić, jakich kan. 
dydatów wystawia w danym okręgu lista 
Stronnictwa Pracy i ile mandatów przypa- 
da na dany okręg. 

Po trzecie należy zaopatrzyć się w kart- 
kę wyborczą tego Stronnictwa. 

Kartka wyborcza musi być biała i tylko 
biała będzie uznana za ważną. 

Na kartce musi się znaleźć tyle nazwisk, 
ile mandatów przypada na dany okręg. 


pP. wojewoda pomorski w Bydgoszczy 
otworzył zjazd lekarzy. powiatowych. 


W dniach 15 i 16 grudnia kr. odbywa Słę 
w Bydgoszczy zjazd lekarzy powiątowych 
z całego województwa pomorskiego, który 
zgromadził kilkudziesięcią lekarzy. Qtwar- 
cie odbyło się dzisiaj, o godz. 9 w gmachu 
nowego Szpitala Miejskiego. Otworzył zjazd 
wojewoda pomorski p. min. Władysław 
Raczkiewicz, który przybył wraz z wyższy- 
mi urzędnikami województwa. 

Sprawozdanie z tego zjazdu, który ma 
ważne znaczenie dla całego Pomorza, damy 
w jutrzejszym numerze „Dziennika”, 
CE) 


— 20-lecie „Błękitnej Czwórki, Z okazji 
20-lecia 4 Bydgoska Drużyna Harcerska 
„Błękitnych Czwartaków* im. Jana Kiliń- 
skiegó, urządza zjazd byłych Czwartaków 
w czasie Zielonych Świąt. Wszyscy zainte- 
resowani proszeni są o zgłaszanie swoich 
adresów do dnia 15. 4. 39 r. pod adrseem: 
4. B. D. H. II Państwowe Liceum i Gim- 
nazjum im. Marsz. E. Śmigłego-Rydza, 
Bydgoszcz, ul. Grodzka 18. 


— Apel do pp. pracodawców. Miejski 
Komitet Obywatelski do wałki z bezrobo- 
ciem zwraca się do pp. pracodawców z go- 
rącym apelem. by w okresie przedświątecz- 
nym zatrudnili w miarę możności beżro- 
botnych pracowników umysłowych, któ- 
rych delegacja zwróci się do nich w tej 
sprawie bezpośrednio z odpowiednim pole- 
ceniem ze strony Komitetu. Komitet spo- 
dziewa się, że pp. pracodawcy, uznając cięż- 
ką dolę bezrobotnych, przyjdą im w tei for- 
mie z wydatną pomoca, przez co zaskarbią 
sobie serdeczną wdzięczność zatrudnionych. 
Pp. pracodawcy mogą być pewni, że społę- 
czeństwo należycie oceni każdy czyn, zmie- 
rzający prostą drogą do złagodzen'a ciężź- 
kiej doli rodzin bezrobotnych. — Miejski 
Komitet Obywatelski do walki z bezrobo- 
ciem w Bydgoszczy. 


Str. 10. 


- Nowe kolo LOPP firmy Eberhardt. 


W ubiegłą środę w sali restauracji „Pod 
Lwem“ odbyło się organizacyjne zebranie 
koła LOPP przy fabryce F. Eberhardt, Byd- 
goszcz, ul. Św. Trójcy 11. Zebranie zagaił 
p. A. Świątkowski, po czym wvbrano prezy: 
dium, w skład którego weszli pp.: Włady- 
sław  Pałaszewski, jako przewodniczący, 
Kulik jako zastępca, Iwicki jako sekre- 
tarz i Cierzniakowski Władysław jako ław- 
nik. Jako dalszv punkt porządku obrad był 
referat p. Senderaka delesata Ohwodu 
Miejskiego LOPP na temat celów LOPP. 

. Przed wyborem zarządu delegat Zarządu 
Miejskiego p. Władvsław Pałaszewski uzu- 
pełnił referat p. Senderaka swoimi własny- 
mi spostrzeżeniami i uwagami, opierając 
się na długoletniej praktvce w tej dziedzi- 
nie. Po tych przemówieniach sremialnie 
przystapiono do Koła LOPP tak. że już w 
chwili obecnej zapisało się 120 członków. 
Zarząd Koła wvbrano w nastenuiacvm 
składzie: prezes A -Światkowski, wicepre- 
zes B. Gockowiak. sekretarz Anna Kujath. 
skarbnik J. Iwicki, ławnik M. Kosz. W 
skład komisji rewizvinej weszli: J. Budnik, 
P. Wenzel. J. Maludziński, Maria Weinert 
i J. Sarbicki. 


Zgodny wysi'e« daře dobre rezultaty. 


Bydgoski Obwód Miejski LOPP rzucił 
inicjatywę zbiórki odpadków na zakup sa 
molotu Bydgoszcz“. Do tej tak poważnei 
akcji Liga wprzaenęła wszystkie Koła LOPP 
wszystkich członków LOPP. wnprząsa do tej 
akcji coraz więcei sił snołecznvch. Ostatnio 
Zarząd Obwodu Miejskiego LOPP skierował 
swój anel do komendantów obrony przeciw- 
lotniczo-gazowej domów (bloków). abv prze- 
prowadzili zbiórkę nieużytków na terenie 
swoich domów (bloków). 3 

Musimv jednak — my społeczeństwo nie 
tylko czekać aż ktoś do nas przyjdzie i wy- 
szuka u nas odpadki. lecz z wiarą w powo- 
wodzenie zamiarów LOPP wvkonać część 
pracy przez wvszukanie tvch odpadków: sta- 
re książki, zeszyty, eazetv. szmatv. łom że- 
laznv. blaszane puszki od konserw i wiele. 
wiele innych rzeczy. Składnica LOPP ulica 
Długa 52. 


Chleb dia Polsków. 


— Zarząd Miejski powiat. miasta woj. 
białostockiego poszukuje Polaka ślusarza 
któryby się w tym mieście osiedlił i wyko- 
nywał zamówienia Zarzadu Miejskiego. 

— W większym mieście na Wołyniu 
potrzebny jest ślusarz na kierownicze sta- 
nowisko do warsztatów mechanicznych- 
samochodowych. 


Tylko kandydaci z odpowiednimi refe- 
rencjami mogą korzystać z informacyvj o- 
siedleńczych. Petenci zgłaszający się po 
informacje listownie, proszeni są o żałą- 
czanie znaczka pocztoweso na odpowiedź, 
podawanie dokładnego adresu, wysokości 
posiadanego kapitału oraz załączenie opi- 
nii organizacji zawodowej lub społecznej 
W miastach, gdzie znajdują się Koła Zwią- 
zku Polskiego, korespondencję można za- 
łatwiać za ich pośrednictwem. 

Informacyj udziela _ bezinteresownie 
Centrala Związku Polskiego w Poznaniu. 
ul. Skarbowa 5, m. 7, telefon 1228 w godzi- 
nach od 10-tej do 14-tej. 
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piątek, dnia '16 grudnia 1938 r. 


Przebudowa Placu Wolności w Bydgoszczy. 


Zdjęcie przedstawia Plac Wolności przed zakończeniem przebudowy tego reprezenta- 


cyjnego płacu. 
parkowania taksówek. 


sce wzdłuż jezdni ulicy Gdańskiej. Jak się 


podoba? 


Przed chodnikiem o szerokości 16: metrów znajduje się miejsce do 
Jak widać na zdjęciu, szoferzy: zajmują jeszcze dawne miej- 


czytelnikom przebudowany Plac Wolności 


Zebran'e Stronnictwa Pracy koło Śródmieście. 


W dniu 12 bm. odbyło się-w lokalu Pod 
Lwem zebranie przedwyborcze Str. Pracy 
koło Śródmieście, które zagaił prezes p. Bal- 
wiński, witając licznie zebranych członków 
jak i sympatyków. Interesujący referat wy- 
głosił p. red. Feiczak o wyborach do samo- 
rządów prelegent z wielką swadą zilustro- 
wał różne spostrzeżenia przy dawniejszych 
wyborach, omówił ostatnie wybory do sej- 
mu oraz techniczną stronę przeprowadzenia 
wyborów samorządowych. . Liczne „oklaski 
były nagrodą za tak-ciekawie ujęty referat. 


Balwiński o działalności zarządu miejskiego 
i rady miejsk, w ostatn. latach. W sprawo- 


Drugi ciekawy referat wygłosił prezes 5 


Bilans i. ©. P. P. 


L. O P. P. rozpoczęła w jesieni ub. roku 
zbiórkę odpadków na zakup samolotu 
„Bydgoszcz” i już w dniu 11. XI. rb. przeka- 
zała tutejszym Władzom Aeroklubu pier- 
samolot RWD 8 przeznaczony dla 
szkolenia młodzieży z terenu Bydgoszczy 
rwącej się do lotnictwa. LOPP  zachęcona 
życzliwym poparciem obywatelstwa wyda- 
ła nowy apel, wzywając wszystkich bez wy. | 
jątku mieszkańców miasta do dalszego 


zdaniu tym poruszył prelegent tak dodatnie 
jak i ujemne strony pociągnięć gospodarki 
miejskiej, znalazł nie tylko słowa krytyki, 
lecz i słowa uznania dla gospodarzy na- 
szego miasta. Szczególnie podniósł zasługi 
i starania około naszego miasta p. prezy- 
denta. Barciszewskiego  Prelegenta darzono 
hucznymi oklaskami za tak żywy i cieka- 
wy referat. Szeroka dyskusja nad obu re- 
feratami dała dowód wielkiego zaintereso- 
wania, członków Str. Pracy dla przyszłych 
wyborów do rady miejskiej. Apelem do gre- 
mialnego udziału w wyborach i to na listę 
Stronnictwa Pracu nr. 1 solwował prezes p. 
Balwiński doniosłe to zebranie. 


składania wszelkich odpadków na powyż- 
sze cele. 

Jak Świadczą dotychczasowe prace, 
zbiórka odpadków na terenie Bydgoszczy 
zapowiada się dobrze. Niech każdy obywa- 
tel przeznaczy z swego odpoczynku 1 godzi- 
nę miesięcznie na tę dobrowolną pracę i w 
ciągu tego czasu przeprowadzi segregację 
różnych papierów itp. przedmiotów, a re- 


zultaty nie dadzą na siebie długo czekać, ( * Poniedziałki, wtorki. cz: urtki i piątki, 


Nr 287. 


Uwaga wyborcy przy ulicy Ciesz- 
kowskiego, Pomorskiej i Sniadetkich, 


Przedstawiając w numerze przedwczoraj- 
szym lokale wyborcze i teren okręgów myl- 
nie podaliśmy lokal wyborczy obwodu trze- 
ciego, obejmujacego ulice Cieszkowskiego, 
Pomorską od nr. 23 do końca i od nr. 22 do 
końca, jak i Śniadeckich od nr. 1—11 i od 
2—18. Dla mieszkańców tych domów loka- 
lem wyborczym jest Tabor Miejski przy ul. 
Pomorskiej 16, a nie jak mylnie podaliśmy 
Miejskie Kat. Gimnazjum Żeńskie, ul. Sta- 
szica 4. 


«> 


— 0 czym niedawne marzyliśmy, stało 
się rzeczywistością. Miniaturowe aparaty 
fotograficzne „Fotawid”, wielkości pudełka 
od zapałek o najwyższej precyzji, o jakich 
czytamy w powieściach szpiegowskich etc, 
dające 100°% ostre zdjęcia, nabyć można w 
cenie 30—180 zł. Jedno zdjęcie na błonę fil- 
mowa (leicowa) 2 grosze, powiększenie ostre 
do 40 cm Firma St. Zakaszewski, Byd- 
goszcz. ul. Gdańska 9. 

— Dlaczego czytamy powieść M. Ro- 
dziewczówny? Komitet Okręgowy TCL na 
miasto Bydgoszcz zaprasza do udziału w 
ankiecie na następujące tematy: 1. Jakie 
powieści Marii Rodziewiczówny przeczyta- 
łem(łam)? 2. Które z przeczytanych powie- 
Ści najsilniej utkwiły mi w pamięci? 
3. Dlaczego chętnie czytuję powieści Marii 
Rodziewiczówny? Odpowiedzi podpisane 
imieniem i nazwiskiem uprasza się nad- 
syłać do dnia 15 stycznia 1939 r. pod adre- 
sem „Biblioteki Nowości TCL* przy ulicy 
Gdańskiej 30 I p. Do odpowiedzi należy 


dołączyć następujące dane: wiek — zawód 
— względnie nazwę szkoły i klasę — oraz 
miejsce zamieszkania. Autorzy najlepiej 


opracowanych odpowiedzi otrzymują na- 
grody. Zachęca się do licznego udziału w 
ankiecie, która ma na celu zbadanie przy- 
czyn oraz rozmiarów poczytności powieści 
zasłużonej powieściopisarki. 


— Polskie Tow. Krajoznawcze wydaje 
miesięcznik w sprawach krajoznawstwa i 
turystyki pod nazwą „Ziemia“,  Miesięcz- 
nik bardzo dobrze redagowany, ozdobiony 
pięknymi rycinami, na dobrym kredowym, 
papierze, jest doskonałym podręcznikiem 
w Sprawach krajoznawstwa i z powodu 
bardzo niskiej ceny prenumeraty rocznej, 
bo zaledwie 5 zł (12 zeszytów), winien być 
w posiadaniu każdego prawdziwego krajo- 
znawcy. Zgłoszenią na prenumeratę przyj- 
muje do dnia 28 grudnia br. sekretariat P. 
T. K., ul. Zygmunta Augusta 14, tel. 97-04. 


Bydgoskie Kole'e Powiatowe, 
Rozkład jazdy ważny od 12 września 1938 do 14 maja 1939 rn 
Odjazd pot. z Bydgoszczy w niedz. i święta dor 


Koronowa 8.10, 11.05 14.00, 17.00, 20.10, 22.00, 
Wierzchucina 10.25, 21.30. 


Odjazd z Koronowa do Bydgoszczy: 62% 750, 


10.80, 14.10, 18.20, 2020, 

w dni powszędnie do: 
Koronowa. 8.10, 1103, 1230*}, 14.00, 17.00, 20.10, 
Wierzchucina  11.45%. 13.30%, 126.80%%, 19.35%, 


Odlazd z Koronowa do Bydgoszczy: 5.50%, 6,5, 
7.50, 10.30, 1410, 18.20. 
Objaśnienie znaków: * Pocląg! kursują w środy 
i soboty. *%+ Pociągi kursują w soboty. ** Pociągi sach 
172. 
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metry dróg chodnikami itd. itd. 
dość dużo dałoby się zapisać plusów na 
konto starej Rady Miejskiej, aczkolwiek 


wybudowano szereg szkół, 


zlikwidowano” drewniane baraki, dając 


biedakom w zamian murowane budynki, 


uruchomiono komunikację autobusową, 
wyłożono na przedmieściach trzy kiło- 
Słowem 


nie brak i minusSów,. 


do których zaliczyć trzeba w pierwszym 
rzędzie niezałatwienie sprawy zablokowa- 
nia «motorów tramwajowych (biedni radio- 
słuchacze!), budowę przyzwoitej kąpielni i 


Pierwszy latarnik „Dziennika Bydgo- 
skiego“ co prawda zachorował — z przera- 
żenia, że nowy dekret prasowy zrywa ka- 
tegorycznie z zasadą wolności prasy (o jak 
bardzo. on kocha wolność!) — nie prze- 
szkadza to jednak, ażeby jego zastępca 

podobnie rzucał snov światła, 
oświetlające wszystko i wszystkich z wy- 
sokości pięciopiętrowego gmachu drukar- 
ni naszego wydawnictwa, na którym znóaj- 
duje się ten gigantyczny reflektor o mocy 
X-tysięcy świec. 

Niemniej mocnym więc / reflektorem 
prawdy naświetlać będziemy nadal dość 
żywo pulsujące w ostatnich czasach życie 
Bydgoszczy i dokonywać w ten sposób roz- 
działu złego od dobrego. 

A więc skierujmy nasamprzód nasz re- 
flektor na palące i tak aktualne zagadnie 
nie bliskich już wyborów do Rady Miej- 
skiej, które wielu ludziom nie daje spoko- 
ju. Palące? Istotnie palące w nieprzenoś- 
nym tego słowa znaczeniu, bo od chwili, 
gdy „Ozon“ poniósł tak wielką klapę przy 
wyborach samorządowych, przeprowadzo- 
nych onegdajszej niedzieli w różnych mia- 
steczkach Pomorza. pali się naszym byd- 
goskim ozonowcom. Z każdym dniem bo- 
wiem powiększa się rozdawana przez nich 
na ulicach miasta bibuła propagandowa i 
z każdym dniem coraz większe ilością i 
rozmiarami wydaje się ulotki. Przecho- 
dzień, rzuciwszy okiem na owe płachty, z 
miejsca chowa je do kieszeni, bo 

„taki papier zawsze przecież na coś się 

przyda"... 


Niecódzienna gorączka i niepokój przed- 


„| kańców, 


wyborczy 
maleonów tego obozu,. zmieniających za- 
leżnie od koniunktury swą barwę politycz- 
ną. Oni to za wszelką cenę pragną ratować 
honor tego dziwolawa, przystępującego do 


ogarnęły zwłaszcza różnych 'ka- 


wyborów pod tasiemcową nazwą. Niech 
się martwią!!... 

Ludek bydgoski jest bardzo dojrzały i 
zdaje sobie sprawę z tego, co by było, gdy- 
by nasz parlament miejski złożony był 
głównie z urzędników państwowych. Czy 
nie stokroć lepiej głosować na takich wy- 
próbowanych radnych, duszą i sercem 
związanych z miastem i dobrem jego oby- 
wateli, jak Beyerów czy innych jeszcza do- 
branych nowych ludzi z Stronnictwa Pra- 
cy, rekrutujących się z wszystkich ster i 
wyrosłych na tej ziemi, a więc znających 
najlepiej bolączki mieszkańców grodu byd- 
goskiego? Teraz gdy żywot starej Rady 
Miejskiej się kończy, należy zrobić 


Krótki bilans jej czteroletniej 
; działalności, 


który musi wypaść dodatnio. Przeprowa- 
dzono bowiem poaczas tej „czterolatki" ca- 
ły szereg poważnych inwestycyj: ą 
wykończono kosztem kiłku milionów 
złotych większą część nowego szpiłaia 
miejskiego, którego urządzenie wewnętrz- 
ne jest prawdziwą chlubą Bydgoszczy, 
zelektryfikowano stację pomp i stwo- 
rzono nowe ujęcie wody pozwalające na 
zaopatrzenie wodą ćwierć miliona miesz- 


ruszyła elektryfikacja okolicznych po- 
wiatów, czerpiących prąd.z wielkiej elek- 
trowni bydgoskiej, 


basenu pływackiego, czyli spraw wałkowa- 
nych od szeregu lat bez pozytywnego wy- 
niku. Połężnie rozrasta się Bydgoszcz w o- 


statnich latach i jak tu od razu zaspokoić 
wszystkie potrzeby tego miasta, ciągnące- 
go się na przestrzeni dwunastu kilome- 
trów? : 

Upiększamy i modernizujemy śródmie- 
ście. Co się jednak dzieje? Przyjezdni, do- 
tąd zachwyceni wzorowym porządkiem i 
czystością ulic Bydgoszczy, ostatnio nie 
mogą.zrozumieć, jak Bydgoszcz mogła tak 
nagle podupaść w dziedzinie, która była 
jej. kartą atutową. Istotnie coś się tu po- 
psuło. Przyznać im musimy niestety ra- 
cję! Tu i ówdzie ' 

- stąpamy po nierównych chodnikach, 

a w dniu deszczowym natrafiamy na zwa- 
ły błota. To zakłada się kable telefoniczne, 
to znowu kable elektryczne, ałbo naprawia 
się rury gazowe, kopie i zasypuje się doły 
jak najprędzej i niefachowo, — byle zbyć. 
Pozostawia się kupy piasku i to w. wielu 
miejscach, nic więc dziwnego, że jest brud 
i błoto. Działa się zbyt pochopnie i to wła- 
śnie jest niedobrze. Przechodząc jezdnie, 
zdewastowane przez starożytne tramwaje, 
bez trudu złamać można nogę. O naprawie 
bruku nie pomyśli nikt. pewnie będziemy 
musieli poczekać do najbliższej katastrofy! 

Tak było z odnowieniem fasady Teatru 
Miejskiego (kto za to zapłaci?) i tak jest 
obecnie : 

_ z przekształcaniem Placu Wolności 
i w kilku innych wypadkach. Pomysł 
przefasonowania Placu Wolności dla će- 
lów użytkowych (postój taksówek) jest mo- 
że dobry, ale pod względem estetycznym 


jest nieprzemyślany. Dotychczas nie raził, 
zasłonięty drzewami, kościół ewangelicki, 
tym bardziej, że piękne kwietniki znajdu- 
jące się,przed kościołem łagodziły jego 
brzydotę. Obecnie, po wycięciu kilku wy- 
sokich lip jak i usunięciu kwietnika razi 
ta ciemno-czerwona plama. Czy nie szkoda 
było wycinać tych pięknych drzew i likwi- 
dować kwietnik, owe małe arcydzieło czar 
rodzieja sztuki ogrodniczej p. dyr. Giiniz- 
la? Dokonano tego w tym celu, ażeby wy- 
budować chodnik szerokości aż — 16 m. 
Przecież nawet wielkie bulwary Paryża z 
najpiękniejszą ulicą Świata Champs Ely- 
sées nie mają chodników o tak znacznej 
szerokości, a chodnik Kurfiirstendammu w 
Berlinie ma szerokość tylko 6-ciu m. 

Najidealniejszym rozwiązaniem sprawy 
byłoby usunięcie szpetnego, starego kościo- 
ła i ewentualnie gmachu Kasyna Cywilne- 
go z przyległościami, przez co uzyskali- 
byśmy naprawdę reprezentacyjny plac w 
śródmieściu z odsłoniętym pięknym wido- 
kiem na „Potop“, znajdujący się w ogro- 
dzie Jana Kazimierza. Niewtajemniczonym 
zresztą trzeba powiedzieć, że kościół ewan- 
gelicki na Placu Wolności istnieje już 
przeszło 50 lat i wybudowany został w 
1886 r. Cesarz Wilhelm pierwszy obecny 
był przy położeniu kamienia węgielnego, 
przy czym w akcie erekcyjnym zaznaczo- 
no, że „kościół ma być symbolem niemiec- 
kości w Bydgoszczy* (Die Kirche soll ein 
Wahrzeichen des Deutschitums in Brom- 
berg sein!) . 

Ciekawiśmy jeszcze, jak policja upora 


się z kwestią prawostronnego ruchu koło- - 


wego, prawnie obowiązującego w Polsce 
(mniej w Bydgoszczy) i w jakim kierunku 
ustawi owe taksówki na Placu Wolności? 

Wracając jeszcze do» niewvczerpanego 
tematu akcji „upiększenia miasta zazna- 
czyć należy, że 

podobną mamy tragedię z Placem 

Teatralnym. 

Teatr po ponownym przemalowaniu fasa- 
dy i odsłonięciu go przez wycięcie kilku 
drzew prezentuje się nieźle, gdyby nie te 
Szopy, jak rekwizytornia iip., które nale- 
żałoby czym prędzej usunąć, a w ich miej- 
sce postawić takie budynki, które mogły« 
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„W niedzielę, dnia 18-go grudnia br. w 
mieście naszym odbędą się wybory do Rady 
Miejskiej. Dzień ten przesądzi na lat 5 6 
kierunku gospodarki naszego miasta i o 
tym, jaki charakter mieć będzie przyszły 
samorząd Bydgoszczy. 


PRZEDWYBORCZE 
ZGROMADZENIE PUBLICZNE 
odbędzie się w piątek, dnia 16 grudnia 1938 
o godzinie 19-tej w sali „Patzera"” (Gabriel) 
przy ul. Św. Trójcy nr 33. Przemawiać bę- 
dą: red. Felczak i kandydaci II, III i IV 
Okręgu Wyborczego. Uprasza się o liczny u- 

dział Obywateli. 


Stronnictwo Pracy - Koło Wilczak-Okole. 


Referat zakłóceń radiowych 
przeniesiony z Torunia do Bydgoszczy. 


Celem energiczniejszego niż dotychczas 
zwalczania przeszkód radiowych, z dniem 
1 stycznia 1939 r. przeniesiony zostanie na 
stałe z Torunia do Bydgoszczy referat zakłó- 
ceń Rozgłośni Pomorskiej, którego kierow- 
nikiem jest p. Mosika. ‘Może więc nareszcie 
uda się usunąć bolączki trapiące radiosłu- 
chaczy bydgoskich już od szeregu lat. 
Walkę z przeszkodami prowadzić będziemy 
nadal, aż wreszcie uzyskamy możliwe wa- 
runki odbioru w Bydgoszczy. 


Toruń. (PAT) Pan wojewoda pomorski 
(Władysław Raczkiewicz dzisiaj w czwartek 
w godzinach od 12 do 14 będzie przyjmował 
delegacje oraz interesentów w gmachu Sta- 
rostwa Grodzkiego w Bydgoszczy. 


(OP zana 


-- Radość gwiazdkową sprawia prak- 
tyczny prezent. Chcąc naprawdę sprawić 
prawdziwą radość gwiazdkową, należy wy- 
bierać praktyezne prezenty, które trwałą 
stanowią pamiątkę. Takim pięknym pre- 
zentem są serwisy do obiadu, do kawy, ta- 
lerze porcelanowe lub fajansowe, garnitury 
szklane do owoców, komplety do herbaty, 
do wina, do likierów itd., noże, widelce i 
wiele innych praktycznych artykułów w 
wielkim wyborze, które po bardzo korzyst- 
nych cenach wystawiła na sprzedaż znana 
w naszym mieście firma B. Kaczmarek, ul. 
Podwale 12, naprzeciw hali targowej, którą 
jako poważną i rzetelną firmę gorąco pole- 
camy. 


— Utworznie kasy pomocniczej Urzędu 
Skarbowego „w Koronowie dla sprzedaży 
świadectw przemysłowych. W dniach 29 
do 31 bm. utworzona zostanie kasa pomoc- 
nicza 4 Urzędu Skarbowego w Koronowie 


dla sprzedaży świadectw przemysłowych i 


kart. rejestracyjnych na r..1939.. Kasa po- 
mocnicza czynna będzie w budynku -Zarzą- 
du Miejskiego w godz. od 9—13 i od 14—17. 
Deklaracje do wykupienia świadectw prze- 
mysłowych otrzymać można bezpłatnie w 
4 Urzędzie Skarbowym w Bydgoszczy lub 
w Zarządzie Miejskim w Koronowie. 


Hemoroidy. Wybitni chirungowie 
stwierdzają, że przed i po operacji stosowa- 
łi u pacjentów naturalną wodę gorzką 
Franciszka-Józefa z najłepszym wynikiem. 


= 


DYWANY 


by harmonizować z gmachem teatru. I je- 
szcze jedno: jak na tym placyku, przezna- 
czonym dla postoju samochodów pryw., 
odbywać się będzie ruch wjazdowy i wy- 
jazdowy, to pewnie pozostanie tajemnicą 
projektodawcy, który w każdym widać 
kierówcy chciał widzieć ekwilibrystę. 


Przesadna gorliwośćć, brak przemyśle- 
nia i zbytnia pochopność są szkodliwe, o 
czym Świadczą także dwa następujące wy- 
darzenia: Przed kilku dniami właściciel 
pewnego składu papieru otrzymał 


nakaz usunięcia Szyldu i gablotek, 


ponieważ — jak brzmiało dosłownie w pi- 
śmie zarządu miejskiego „zakrywają one 
elementy architektoniczne budynku i o- 
szpecają ulicę*, Czy naprawdę? Skąd ta 
pewność? Tymczasem po usunięciu cen- 
nych gablotek, które poszły na szmelc, o- 
kazało się, że zakrywały one właśnie stra- 
szną szpetotę, jaką teraz zademonstrowa- 
no, tak, że po prostu przykro na to patrzeć. 


Gorsza jednak sprawa była 


z zawaleniem się ściany na dziedzińcu 
, ratusza à 


na początku ub. tygodnia. Właściciel do- 
mu przylegającego do kościoła Pojezuic- 
kiego otrzymał nakaz otynkowania domu 
również i od strony dziedzińca ratusza 
Wobec tego jednak, że dom ten miał z ty- 


łu wspólny mur, będący częścią składową š 
zwrócono zwa *" 
się do zarządu miejskiego z prośbą o usu-ESpadając ze schodów 


ówczesnego kolegium Jezuitów, 


PL 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


QW lipcu przyszłego roku oóbęóą się w Bydgoszczy wielkie Owuóniowe 
z biegiem „Czwórek Bałtyku". 


„W dziejach wioślarstwa polskiego Byd. | 


goskie Towarzystwo Wioślarskie ma usta- 
loną sławę. Jesteśmy jednym z nielicznych 
klubów, który w ciągu swego rozwoju snor- 
towego nigdy nie zeszedł poniżej pewnego, 
bardzo wysokiego poziomu i zawsze należał 
do przodujących w Polsce towarzystw wio- 
ślarskich. Kilkakrotnie B.T.W. znajdowa- 
ło się na czele tabeli wioślarskiej, a w roku 
1937 ustanowiło nawet pewnego rodzaju re- 
kord, zdobywając 597.5 punktów, której to 
liczby nie zdobył dotychczas ani jeden ze 
zwycięzców tabeli punktacyjnej. 

Rok ostatni był do pewnego Stopnia kry- 
zysoewym dla B.T.W. Straciliśmy kilku 
dobrych zawodników. młodzież nie zdołała 
tak szybko zapełnić łuk i w rezultacie 
B.T.W. znalazło się na 6-tym miejscu w ta- 
beli. To obniżenie poziomu nie złamało 
jednak niestrudzonego kierownictwa klubu, 
ale stało się podnietą do dalszej akcji w ce- 
lu odzyskania utraconej hegemonii w pol- 
skim wioślarstwie. Jak już wiadomo, uda- 
ło Się B.T.W. — dzięki ofiarności szeregu 
osób — zaangażować i zakontraktować na 
okres 2-letni, tj. do Olimpiady w Helsin- 
kach w roku 1940, znanego niemieckiego za- 
wodowego trenera  wioślarskiego Rein- 
hardta, który przybył już do Bydgoszczy 
i rozpoczął treningi z osadami B.T.W. 

Pod względem organizacyjnym i propa- 
gandowym spisało się B.T.W. jak najlepiej. 
Wielkie regaty międzynarodowe w Bydgo- 
Szczy z udziałem osad zagranicznych, a 
szczególnie czołowych wioślarzy z Berlina, 
osiągnęły jak najwyższy poziom organiza- 
cyjny i wypadły doskonale“. 

W ten sposób scharakteryzował działal- 
ność B.T.W. w bieżącym roku długoletni 
sekretarz tego towarzystwa p. dyr. Włady- 
Sław Żewicki podczas walnego zebrania 
B.T.W., odbytego w ub. poniedziałek, 12 bm. 
w sali Resursy Kupieckiej. 

Zebranie ta przy udziale licznych człon- 
ków zagaił prezes p. dyr. Witold Czajkow- 
Ski, witając przedstawicieli władz sporto- 

ŻE bratnich organizacyj i prasy. 


Przewodniczącym walnego zebrania Zo- 
stał p. dyr. Matuszewski, asesorami pp. 
Thiene] i Gołębiewski, sekretarzem — bD. 
Dutkowski, który też odczytał protokół z 
ostatniego walnego zebrania, przyjęty bez 
zmian. 

Cykl sprawozdań zarządu rozpoczął za- 
służony prezes p. dyr. Czajkowski, Cie- 
kawsze fragmenty jego przemówienia przy- 
taczamy poniżej: 

„GoSpodarczo B.T.W. przeszło rok 1938 
ze znaczną poprawą swych finansów, jaką 
wykazuje od lat 6-ciu. dzięki oszczędności 
i sprężystości skarbników, jak również w 
wielkiej mierze ofiarności mych kolegów z 
zarządu i przyjaciół z grona B.T.W. i całej 
masy sympatyków, którzy hojną ręką nie 
szczędzili finansowego poparcia naszemu 
zawsze aktywnemu: towarzystwu". 

„Pod względem Sportowym B.T.W. upra- 
wiało jak i w latach ubiegłych swą skrom- 
ną turystykę, przeważnie do Łęgnowa. Na- 
tomiast życie treningowo-regatowe stało 
pod znakiem dotąd nam nieznanego pe- 
cha“, 

„Po wystąpieniu z naszego grona „re- 
gatowców*, kilku czołowych wioślarzy do 
innego klubu, zaznaczam nie z naszej winy, 
uzupełnił ich szeregi nasz pracowity ama- 
tor trener, druh Brzeziński, młodym naryb- 
kiem i gdy zdawało się, że jest prawie do- 
brze, zaczęli nam wioślarze chorować, część 
została powołana na ćwiczenia do wojska, 
lub nie była zwalniana na treningi. Nie- 
którzy wioślarze startowali, będąc bez 
przerwy w łodzi, nie więcej jak 3 do 5 ra- 
ZO 

„Kochani Druhowie! Polskie przysłowie 
mówi: nie ma tego złego, co by na dobre 
nie wyszło. Ten okropny pech tegoroczny 
dał mi takiego bodźca, że udało mi się 
przekonać wszystkich kolegów z zarządu, 
że właśnie teraz musimy .zdwoić naszą si- 
łę pracy i zaangażować znanego trenera za- 
granicznego p. Reinhardta, aż do Olimpia- 
dy. 
| W nawiasach chciałem zaznaczyć, że 


Żydowski handel zbożem w b. Kongresówce. 


amun 


Handel zbożem w b. Kongresówce i na 
EKresach opanowany jest całkowicie przez 
Eżydów. Kupcy wielkopolscy i pomorscy, któ- 
rzy tam osiedli, są świadkami niebywałych 
E metod handlowych żydów. Zdjęcie i niżej 
Eprzytoczony opis ilustrują, w jaki sposób 
Ehandel zbożem odbywa się w mieście Puł- 
= tusku, w pobliżu Warszawy. 
W każdy dzień targowy o godz. 7 rano na 
rynek pułtuski zajeźdża fura żydowska, któ- 
i wagę i ustawia ją na rynku. W 
chwili rozpoczęcia się targu zjawia się gru- 
Epa handlarzy-żydów, notabene handlują- 
Ecych w 50% bez świadectw przemysłowych, 
Ektórzy rozchodzą się po rynku i skupują 
Ezboże, które kierują w stronę stojącej na 
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Fatalny upadek ze schodów. 


= Wczoraj przed południem uległa nie- 
Eszczęśllwemu wypadkowi 25-letnia krawco- 
Franciszka Leciejewska (Gdańska 59). 
w domu przy Starym 


LUIEUULLLLELH 


nięcie tej pozostałości. Budowniczy miej- Rynku im. Marszałka Piłsudskiego 5, do- 
ski jednak nie zorientował się, że mur tenĘ znała silnego wstrząsu mózgu. Lokatorzy 


związany jest z tylną ścianą domu, gdyż 
połowa cegieł tego domu wchodziła w ów 
mur. Zaczęto więc tłuc cegły pozostałego mu- 
ru, przy czym zarysowała się ściana domu 
mieszkalnego i w końcu obsunęła się, tak, 
że wszystkie piętra zostały odsłonięte a lo- 
katorzy nie mogą korzystać z kuchen, po- 
łożonych od strony podwórza. Najciekaw- 
sze jednak, że zarząd miejski nic nie chce 
słyszeć o naprawieniu szkody. Pochopność 
w ramach akcji upiekszenia miasta raczej 
szkodzi, niż przynosi korzyści. 
Zastępca, 


Ezawezwalłi karetkę Pogotowia Ratunkowe- 
Ego, która odwiozła krawcową w stanie bez- 
Eprzytomnym do Lecznicy Miejskiej. Dopie- 
Ero wieczorem nieszczęśliwa odzyskała przy- 


Etomność. Stan jej jest bardzo niepokoją- 
Ecy. 

= «i» 

z Nie zapominaj o tych, 


którym zabrakło pracy i chleba. 
Złóż ofiarę na Pomoc Zimową. 


í 


mN: 


się je na bruk, zaśmiecony i zabrudzony 
końskim nawozem. Po skończonym targu 
podjeżźdżają do zsypanego zboża fury z szuf- 
lami i miotłami, robotnicy ładują, zamiata- 
ją miotłami do czysta i wywożą zboże do 
młyna żydowskiego. Po zmieleniu zboża t. 
zw. „mącarze* wywożą mąkę do różnych o- 
kolic na sprzedaż. 


Należy zaznaczyć, iż rynek pułtuski po- 
łożony jest w centrum miasta, wyżej opisa- 
ne więc czynności wykonywane są nieomal 
na oczach całej ludności miasta. Stan taki 
trwa już od kilku lat i do tej pory nikt na 


E wagi. Po zważeniu zboża wysypuje 
nie zwrócił najmniejszej uwagi. 


WERE TERAZ TORZE OE ORT ROEE PÓZ AD ZZA OZ OOOO ZOO NO RNE 


scowy „Dziennika Bydg.” załączamy pro- 
spekt firmy Marian Piechocki, Bydgoszcz, 
Wełniany Rynek 10, oferujący znane apara- 
ty radiowe Philipsa. j 


| — Do dzisiejszego wydania, nakład miej- 


Z. 8. Po zasięgnięciu informacji w War- 
szawie donosimy: 1) Fundusz Kultury Na- 
rodowej im. Józefa Piłsudskiego, Warsza- 
wa, Pałac Rady Ministrów, Krakowskie 
Przedmieście, dyr. Michalski; 2) adres żą- 
danej redakcji: Warszawa, ul. Koszykowa 


B.T.W. w tej sprawie nie jest finansowo za: AN 


angażowane, a tylko moi najserdeczniejsi 
przyjaciele klubowi, którym b. zależy na. 


dobrym imieniu B.T.W. 


Poza tym będąc w Lubece w lipcu br. — 


jako delegat P.Z.T.W. na regatach między- 
narodowych, na których odbył się bieg 


czwórki o puchar Bałtyku, przeforsowałem _ 


na posiedzeniu delegatów wiośl. państw 


bałtyckich, przeprowadzenie dwóch biegów 


o puchar Bałtyku, czwórki i jedynki, na; 
wielkich międzynarodowych regatach w 
Bydgoszczy dnia 22 i 23 lipca 1939 roku. 
Myślę, że czyniąc to, jako stary niepopra- 
wny optymista, przysłużyłem się nie tylko. 
B.T.W. i Bydgoszczy, 
ślarstwu polskiemu“. A 

Ogólną charakterystykę działalności 
przedstawił — już 18 rok czynny w B.T.W., 
„żelazny sekretarz" p. dyr. Żewicki. Po- 
czątek, jak zawsze, doskonale opracowane- 
go sprawozdania już przytoczyliśmy. Z 
dalszej treści sprawozdania warto przyto=* 
czyć, że B.T.W. liczy obecnie 204 członków, 
w czym 7 honorowych. Tabor wynosi 10 
łodzi wyścigowych, 12 półwyścigowych, 1. 
motorówkę i 3 kajaki. : 

Największą ilość kilometrów przewiosło- 
wali: 

jako zawodnicy: Stefan Halagiera 1.512 
km, Jan Świątkowski 1.400 km, Antoni Do- 
miniak 1.385 km; 

jako sternicy: Klemens Knioła 1.081 km, 
Hieronim Cegielski 797 km, Franciszek 
Brzeziński 487 km. 

Interesująco wypadło w sprawozdaniu 
p. dyr. Żewickiego maświetlenie sprawy 
regat wszechpolskich w Bydgoszczy: 

„Z P.Z.T.W. utrzymujemy bardzo ścisły 
kontakt, również z kapitanem sportowym 
drh. Długoszewskim w Krakowie. B.T.W. 
dopilnowywało wszystkich swoich spraw 
zarówno w Warszawie jak i w Krakowie. 
Niemile dotknięci zostali członkowie zarzą- 
du P.Z.T.W., w tym wypadku drh. dyr. Czaj- 
kowski i Żewicki, decyzją Wydziału Wyko- 


Adie 


lecz i całemu wio- - 


nawczego P.Z.T.W., zmieniającego — bez, . 


wysłuchania opinii zarządu P.Z.T.W. miej- 
sce regat o mistrzostwo Polski pomimo u- 
chwały Sejmiku, że regaty te miały Się od- 
być w Bydgoszczy. W sprawie tej nastą- 
pią jeszcze dalsze interwencje w tym Kie- 
runku, aby ważne i zasadnicze uchwały po- 
wzięło w norozumieniu się z całym zarzą- 
dem P.Z.T.W.', 


Dalsze -sprawozdania z. rocznej działal s 
ności: złożyli: skarbnik. — p. Marchlewski, -.. 


naczelnik — p. Treuchel, gospodarz — m 
Berndt i przewodniczący komisji imprezo- 
o-pospodarczej p. Stefan Lampe. Imie- 
niem komisji rewizyjnej p. Wróblewski 
wniósł o udzielenie zarządowi absoluto- 
rium. Na wniosek p. dyr. Kucharskiego — 
w dowód uznania dla pracy całego zarzą- 


du — dyskusji nie przeprowadzono i abso 
lutorium zarządowi udzielono jednomy- 
ślnie. 


W czasie krótkiej przerwy komisja-mat- 
ka w składzie pp. Malicki, Jakłoniowski, 
Krauze, Jankowski i Niewitecki zestawiła 
kandydatury do nowych władz B.T.W. 
Przeprowadzone wybory dały nast. rezul- 
tat: prezes — p. dyr. Czajkowski, wiceprer 
zesi pp. dyr. Kitkowski i Stolpe, sekretarz 
p. dyr. Żewicki, zast. p. Dutkowski, skarb- 
nik p. Redlarski, naczelnik p. Treuchel, 
zast. p. Wiśniewski, gospodarz admin. p. 
Berndt, zast. p. Świtalski, sospodarz tabo- 
ru p. Jakubowski, zast. p. Bronikowski, 
przewodn. komisji imprez.-gosp. p. Stefan 
Lampe, radni pp. dr Siemiątkowski, 
Dratwiński i Frost. 

Komisję rewizyjną tworzą pn. Cz. Wy- 
stański, St. Niewitecki i T., Wróblewski. 

Jak z listy zarządu wynika, na czele- 
B.T.W. stoją w dalszym ciągu starzy, wy- 
próbowani działacze, co jest gwarancją, że 
czołowy klub wioślarski w Bydgoszczy nie 
zejdzie z obranej drogi i że nadal wysoko 
dzierżyć będzie sztandar wioślarskiej Byd- 
goszczy, 


Po referacie budżetowym p. Marchlewe. >- 


skiego, zabrał z kolei głos przewodniczący : 
komitetu budowy przystani p. Wróblewski, 
Ze sprawozdania p. Wróblewskieso. wyni- 
ka, że sprawa budowy przystani jest w za- 
wieszeniu aż do czasu uzyskania terenu: 


państwowego (część terenu po Państw. Li- aw. 


Cz. 


ceum Rolniczym, które ma być przeniesio» = 


ne do Inowrocławia). . 


W sprawie nowej przystani wywiązała -- 


się ożywiona dyskusja, w której zabierali. 
głos trener p. Reinhardt, p. dyr. Żewieśi, 
p. Malicki, p. Jankowski, p. Wróblewski, - 


4) 


p. dyr. Małuszewski i p. dyr. Czajkowski. -. 


W dalszym ciągu obrad życzenia nowe- 
mu zarządowi złożyli: p. dyr. Matuszewsni 


im. p. prezydenta Barciszewskiego, p. Cer, 
gielski im. sekcji wodnej P.P.W. p. mgr 
Zakrzewski, p. Nowak im. Kolejowego K. 


W. p. Bluhm im. K. W. „Gryf“, p. Czarnec- 
ka im. Bydg. Klubu Wioślarek, p. Goiękiew- 
ski im. Policyjnego K. S. i red. Kełodziej-, 
czyk im. „Dziennika Bydgoskiego". 
Komunikatami zarządu i apelem p. Fr. 
Brzezińskiego do wioślarzy regatowych za 
kończono harmonijne obrady B.T.W., które. 


nr lib. Jest to dwutygodnik. Członkowie | stanowić będą nowy etap do dalszej pracy . 


KPW otrzymują gratis. Luźnej sprzedaży 


nie ma. 


zasłużonego dia Bydgoszczy towarzystwa. 
J. Koł. 


R 
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- Str 12, 
A 


Stan wody w Wiśle z dnia 14. XII. 1938 r. 


Kraków — 2 92, (2.87), Zawichorst + 1.44, (1.48), 
Warszawa -|- 1.20, (1.30), Płock -+ 0.96, (1.04), 
Toruń + 1.22, (t '40), Fordon 4+ 1.25, (1 25), 
Chełmno -+ 1, 17, (1.10), Grudziądz + 1. 40, (1.24), 2 
Korzeniowo a. 1, 43 ,(1.21), Montawa -- 0 00,(0.00), Z 
Piekło -+ 0.67, (0. '34), Tczew -+ 0.64, '(0. 30), 
ineo + 2.25, (2.06), Schievenhorst + 2.46 
Temperatura wody + 0.1,6 (Liczby w na- 
wiasach przedstawiają stan wody z dnia po- 
przedniego». 


i BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOZOWO -TOWAROWA 
Notowano za 100 kg, z dnia 14, XII. 1938 r. 


Zboża 
Pszenica 18,75—19.25. Żyto 1.435 -14,60, Jęczmień browa- 
rowy 12,25—17,75, E AA 673-678 gl 17,00—17,25, jęcz. 


Wilno. W środę wieczorem odbył się w 
Wilnie międzynarodowy mecz bokserski po- 
między reprezentacją Estonii, występującą 
pod firmą reprezentacji Tallina, i reprezen- 
tacją Wilna. Zwyciężyli Estończycy zdecy- 
644 - 650 g 1 16,50 - 16,75. Owies 15,00—15,10. dowanie 11:5, mimo, że oddali dwa punkty 

»rzetwory młynarskie, Æ walkowerem z powodu choroby Griidina. 
Mąka pszenna wyciągowa 0—85%, wł. w. 3800 89,00. maka E Goście okazali się znacznie lepsi od wil- 
Aócż walą A IERRZE | Br3 liga pszenna E nian zarówno technicznie jak i taktycznie. 
gatunek II 35—50'/, wł, worek 00.00—00.00. mąka pszenna 5 Organizacja zawodów nie dopisała. Poza 
CJ 35- 65%, wł. worek 28,00—29,00, mąka pszennaztym  niewyrobiona sportowo publiczność 
g 6% wł. w. 00,00-—00,%0, mąka pszenna gatunek Z Wileńska przyjmowała nieprzychylnie nie- 


IIA 50-65 , wł. w. 00.00—01.00 mąka pszenna gatunek S 
I 63 65%, wł, w. 00,00—00,00 mąka hizebna gat. 1165—70 Z które rozstrzygnięcia sędziego ringowego 
że były zgodne z przepi- 


wł. w, 00,00—000), mąka pszen'u ra owa 0—90, wł. w Ep, Zapłatki mimo 
26,00—27,00, mąka psze na MOW eksportowa (2,5%, pop.) Z p. R s 
00,00—40,00, Mąka ży.nia wyciągowa gat. 0-307, wł. w. Sami. Techniczne wyniki zawodów przed- 
NE 0000. GG EE ię „ja yk wł. w. dz LE ow la się następująco: 

yinla ga —550%, wł. w. 24.00—24,50, mąka ż CH ; ` 
na gatunek Il 30—55%, wł. w. 00,00—00,00. mąka żytnia gat W wadze muszej Lendzin (Wilno) 
II A50—550/, wł. w. 00,00—00,00, mąka żytnia razowa 0 %5 zwyciężył na punkty Paerna (Tallin). Wil- 


10,50-20,00. mąka żytnia srutowa €ksvort (25° nopi im Znianin mial wyraźną przewa. w pier- 
00,00—00.00, Mara Żytnia 70%, ersport (dla W M,Gdań ka'. a ge p 
2300—23 50; O reb. pszenne BRZ sta d. 10,25—1075, `E wszych dwóch rundach, wykazując dużą 
Oteoby ps en. średnie 10,25—1075: O ręsy p:z: nne grube Z poprawę formy po ostatniej porażce w Ino- 
10.75—:1.25; Otręby żytnie z przemału stand. 10,50—:1.00 E wrocławiu. 


Otrębv jęcz. 10,256—10.75; Kasza jęczm. «rai, wł. w. 26,50- Z 
W koguciej Rusiecki (Wilno) zdobył dwa 


27.5), k.sza jęczmienna pęczak yE w, 28,50—27,50* kasz” 


jęc zmie ına perłowa w:. w, 32,00 - 33,50. = 


Straczkowe, oleiste, SERA ają nasiona i in. 


Groch polny 00.00—00,00 Groch Wiktoria 2/,00—30,0 
Groch z:elon. (Folger) 22,50 24,50, Wyka jara 18,00 — 19.0 
Peluszka -2,50—23, Łubin żó ty 11,00 — 17, 0 tubin nieb: 
ski 10,00 — | :,00. ~ ~aradela 24,00 6,00, "Rzepak jary b. w.000 
09,09, tzenak ozimy bez worka 42,00 43,00, rzepi« o4 m 
bez worka 3 ,00—40.00, Siemię Iniane 51,00 - 53,00, Mak ni 


bieski 72,00— 75,00, Gorcżyca 38,00 41 „00, Kon czyna c.erw Š 


bez kan, o ję 97 . 80,00—9000, Koniczyna biała bezka, 
o cyst, 97', 00,00, -'00,00, Koniczyna surowa  -00,0)- 
250,00 Kon czyna żółta odłuszczona U0,00—00,00 P zeiot 


000—000 Rajgra- 0%60—000,00 Tymotka czyszczo a 
Artykuły pastewne i inne, 
Makuch lniany 21,50—22,00, makuch rzepa.owy 14,25- 


15,0. makuch słoneczn:kowy 4/49, C0,00—0),03, śrut soja 
00 93—00,00, ziemniaki pom. U,00 - 0,w, zde uniasi nadno ekie 
00,0 — 00,00, ziemniaki fayryc'ue kg, ", 19,00—20,0v, ziem- 
niaki jadal.e 0,00-0,00, piatui zie uniacz.ne 1,00 15,50 
wytłoki nuracz ne suszoń  0,00—000, słomą żyinia luz:m 
3,00—3,50 słoma żytnia prasowana *8,50 -4,00, aiano u: d- 
A uzem 5,50 -6,00, siano nadnoteckie praso wane 


BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 15. 12. 38: = 
dolary amerykańskie 5,262 


dolary kanadyjskie 5,205 
funty szterlingów 24, 60 E 
franki szwajcarskie 119, 10= 
franki francuskie 13,862 
belgi belgijskie 88,85 = 
liry włoskie 18, 302 
floreny holenderskie 283,60 Z 
korony czeskie 10,40 Z 


marki niemieckie 


76,— 
guldeny gdańskie 5 


75 


Dba my o rozwój obrony przeciwlotniczej = 


W ostatnich latach doby powojennej je- 
steśmy świadkami niebywałego rozwoju lot- 
nictwa na całym świecie, co zdaje się wska 
zywać na to, że punkt ciężkości przyszłyć 
działań wojennych przesunie się z powierz- E 
chni ziemi w obszary powietrzne. Niebez- 5 
pieczeństwo lotnicze podczas ewentualnej 
wojny przyszłości zwróciło uwagę wszy 
stkich narodów i zmusiło państwa do przy 
gotowań z zakresu obrony przeciwlotniczej. 
Niebezpieczeństwo to — jak widzieliśmy na 
przykładach wojny w Abisynii i w Hiszpa- 
nii — sięga w głąb kraju, godzi w całe spo- 
łeczeństwo, które bodaj silniej od żołnierzy Š 


frontowych odczuje nalot eskadr nieprzyja- gę f 


cielskich. Aby nie być zaskoczonym, naród 
musi się zdobyć na zorganizowanie obrony. 
Może być ona czynna i bierna. Obrona środ- 
kami czynnymi ma na celu zwalczanie sa- 
molotów nieprzyjacielskich, obrona środka- 
mi biernymi dąży do zmniejszania skutków 
działania lotnictwa. 

Chcesz zapewnić bezpieczeństwo sobie i 
swoim najbliższym, wstąp do LOPP, poznaj 
dokładny obraz niebezpieczeństwa napadów 
lotniczych jak również sposoby obrony prze- 
ciwlotniczej. W skutecznej obronie przeciw 
lótniczej musimy widzieć własnv interes — 
obrona mienia i życia. A więc wszyscy do 
szeregów LOPP. Zapisy przyjmuje sekreta- 
riat Obwodu”Miejskiego LOPP, ul. Długa 52, 
tel. 36-70. 


"TOWARZYSTW 


Czwarłek, dnia 15 grudnia 
godz. 20: Sekcja uczni fryzjerskich przy Ce- 
chu Fryzjerów i Perukarzy. Zebranie 
plenarne w szkole dokszt.-zawodowej. 


Stronnictwo Pracy 


KOŁO SZWEDEROWO. Zgromadzenie pu- 
hliczne odbędzie się w piątek 16 bm. o godz. 
18,30 w Domu Katolickim. Referenci: pp. 
K. Beyer i J. Góralewski. 

KOŁO CZYŻKÓWKO. Zgromadzenie pu- 
bliczne odbędzie się w sobotę, 17 bm. o go- 
dzinie 19,30 w sali p. Glapy, uL Grunwaldz- 
ka. Referenci: pp. Pałaszewski i kandydaci. 


Sprawy sokole 


Gniazdo Żeńskie. Dziś w czwartek ćwi- 
czenia młodzieży od godz. 5, ćwiczenia dru- 
żyny od 7 w Sokolni. Uprasza się o jak 
najliczniejszy udział. 


z punkty walkowerem wobec niestawienia się 
Zna ring chorego Griidina. 


W piórkowej — Seeper (Tallin) wvsrał 
przez techniczny k. o. w drugiej rundzie z 
Malinowskim. Pierwsza runda wykazała 
od razu dużą przewagę bardziej agresyw- 
Enego Estończyka. Na początku drugiej run- 
Edy Seeper zwala swego przeciwnika na de- 


PRASA BELGIJSKA O HOKEISTACH 
CRACOVII. 


Bruksela, Prasa belgijska bardzo życzli- 
zwie omawia występy drużyny hokejowej 
ECracovii w Belgii. O meczu brukselskim, 
E przegranym przez Cracovię 2:3, dzienniki 
E piszą zgodnie, iż przebieg jego był nienor- 
amalny ze względu na fatalne sędziowanie. 
ECracovia w drugiej i trzeciej tercji grała 

przez cały niema! czas w czwórkę i piątkę 

przeciw 6 Belgom. „Les Sports* pisze, iż 

Edzięki tej różnicy liczebnej gra była nie 

= zwykle ciekawa, gdyż dwóch obrońców pol 
Eskich i jeden napastnik nie tylko potrafili 

Z powstrzymać ataki belgijskie, lecz sami 

Erównież atakować i to za każdym razem 

= niebezpiecznie. 

E „Les Sports“ stwierdza, że obrona Cra- 
Ecovii była prawdziwym murem, którego 
Enie można było rozwalić. Wołkowski i o- 
Ebydwaj obrońcy byli według tego dzienni- 
=ka najlepszymi graczami w polskiej dru- 
Eżynie. 


TURNIEJ PING-PONGOWY. 


KSMM. „Orzeł* w Czyżkówku urządza 
Ew dniu 22, 23 i 26 grudnia br. turniej ping- 
Eponga o mistrzostwo Czyżkówka, dla osób 
zzamieszkałych w obrębie par. Św. Antonie- 
=go. Zgłoszenia przyjmuje kier. turnieju 
Edrh. Stachowicz Edm., Koronowska 3, m. 11 
Edo dnia 20. 12. br. We wtorki, czwartki i 
=piątki zgłoszenia przyjmuje się w ognisku 
Eod godz. 18. Wpisowe od osoby 1 zł. Cenne 
E nagrody. Rozgrywki odbywać się będą w 
z ognisku, ul. Elbląbska. O liczne poparcie 


E prosi rozda, 


| 


Estonia pokonała Wilmo 11:5. 


ski i wygrywa przez techniczny k. o. 

W lekkiej Estończyk Kanepi w najład- 
niejszej walce wieczoru pokonał na punkty 
Berga. 

W półśredniej — sędziowie uznali spot- 
kanie Nilendera (Tallin) z Matiukowem 
(Wilno) za remisowe. Rozstrzygnięcie to 
krzywdzi Estończyka. 


W średniej — Estończk Radzik zmusił | 


do poddania się Untona (Wilno) w drugiej 
rundzie. 

w wadze półciężkiej — Estończyk Leet 
znokautował w trzeciej rundzie Polakowa. 
Bardzo ambitny i silny fizycznie Polak bro- 
nił się rozpaczliwie przez dwie rundy, ale 
w trzeciej musiał ulec przewadze technicz- 
nej i taktycznej przeciwnika. Wilnianin o- 
kazał się bardzo surowy technicznie i jedy 
nie duża ambicja umożliwiła mu przetrzy- 
manie dwóch rund. 

W ciężkiej — Linnamagi (Tallin) wy- 
grał jedynie na punkty z Blumem (Wilno). 
W pierwszej rundzie wilnianin jakbv za- 
hipnotyzowany klęską Piłata z tym samym 


Estończykiem. walczył słabo, unikając 
trwożliwie pięści przeciwnika. Rundę tę 
wygrał też Estończyk wysoko. W drugiej 


rundzie przewaga  Estończyka poważnie 
zmalała, a w trzeciej rundzie Blum miał 
już wyraźną przewagę, panując zuwełnie 
nad sytuacją. Nie mógł jednak nadrobić 
straconych NE 


RE. a ZATARGU ŚLĄSK—KRAKÓW. 

Kraków (PAT). Sprawa zajść po. me- 
czu hokejowym Kraków — Śląsk na sztucz- 
nym torze w Katowicach znalazła sensa- 
cyjne rozwiązanie. 

W środę prezes Krak. OZHL dyr. Hardt 
powiadomił przedstawiciela PAT, że przy- 
jęta została rezygnacje p. Veigta ze stano- 
wiska kapitana sportowego OZHL w wyni- 
ku incydentu śląskiego. 

Zarząd okręgu uznał stanowisko p. Veig- 
ta za niepokrywające się ze stanowiskiem 
zarządu, gdyż p. Veigt nie był upoważnio- 
nv do informowania prasy. Zarząd Krak. 
OZHL przyjął, że sporadyczne wypadki, ja- 
kie miały miejsce po meczu Kraków—Śląsk 
ze strony nielicznych jednostek, nie mogą 
obciążać opinii sportowej Śląska. 

Zarząd okręgu krakowskiego uważa, że 
stanowisko jego doprowadzi do ponownego 
nawiązania jak najlepszych stosunków po- 
między okręgami śląskim i krakowskim, 
jednocześnie zarząd KOZHL ubolewa, że 
okręg śląski zbyt pohopnie postanowił zer- 
wać stosunki sportowe z Krakowem, nie 
pytając o zdanie zarządu Krak. OZHL i 
skreślając Kraków z turnieju czterech 
miast. 


ZAGRANICZNI TRENERZY NASZYCH ^ 


NARCIARZY. 

Zaangażowany przez PZN do klasycz- 
nych konkurencji narciarskich trener nor- 
weski Christian Lange, przybędzie do Pol- 
ski w najbliższych dniach. 

Trener zjazdowy, Austriak  Zingerlo, 
lk: ago do nas w dniu 1-go stycznia 

T 


e 8) Pietrzykowski 110.6 pkt. 


Piątek, 16 grudnia. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6,35: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty). 7,80: 
Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (płyty) 
8,00: Audycja dla szkół. 11,00: Audycja dla 
szkół: „Książę Józef” - słuchowisko dla 
dzieci starszych w oprac. Gabrieli Pauszer. 
11,30: Płyty. 11,57: Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 22,03: Audycja południowa. 15,00: 
„Hokus, pokus, dominicus” — audycja dla 
młodzieży. 15,20: Poradnik sportowy. 15,30: 
Muzyka obiadowa, wykona orkiestra rozgł. 
wileńskiej. 16,05: Wiadomości gospodarcze. 
16,20: Rozmowa z chorymi ks. kapelana 
Rękasa (ze Lwowa). 16,25: Pieśni w wyk. La- 
risy Martinson. 17,05: „Pułkownik Stan. 
Becchi” (felieton). 17,20: Recital klarnetowy 
Józefa Madepi (z Poznania) 17,45: Jakie 
sporty może uprawiać kobieta? - pogadan- 
ka. 18,00: Audycja dla wsi. 18,30: Powszech- 
ny teatr wyobraźni: „Sen nocy radiowej” - 
słuchowisko Witolda Zechentera. Muzyka 
Stanisława Mikuszewskiego. 19,00: Koncert 
rozrywkowy (ze Lwowa). 20,00: Koncert w. 
wykonaniu orkiestry filharmonii warszaw- 
skiej i chóru lipskiego Gewandhaus'u (150 
osób) pod dyr. Hermana Abendrotha. Tr. 
z Filharmonii Warszawskiej. W przerwie 
ok. godz. 20,50: Audycje informacyjne. 22,30: 
„Opowiadanie przyjaciela” - nowela Jana 
Miernowskiego. 22,45: Płyty. 22,53: Przegląd 
prasy. 23,08: Ostatnie wiadomości dzien- 
nika wieczornego i komunikat meteorolo- 
giczn. 23,05: Wiadomości z Polski w języku 
francuskim. 


ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA. 

8,10: Program na dzisiaj. 8,15: Płyty. 
8,55: Pogawędka dla kobiet. 14,00: Przegląd 
giełdowy. 14,10: Słynni artyści: Fritz Kreis- 
ler—Grzegorz Platigorski. (płyty). 14,55: 
Wiadomości bieżące. 17,45: Rozmaitości. 
18,680: Skrzynka rolnicza. 18,15: Wielkopol- 
ski architekt - Pompeo Ferrari. (pogadan- 
ka). 48,25: Wiadomości sportowe lokalne. 
22,55: Płyty. 

ROZGŁOŚNIA POMORSKA. 

6,57: Pieśń poranna. 10,00: Płyty. 10,55: 
Program na jutro. 11,25: Płyty. 13,80: Dla 
każdego coś ładnego (płyty). 13,50: Wiado- 
mości z Pomorza. 17,45: O muzyce wiadomo- 
ści dla wszystkich — audycja w opracowa- 
niu Lucjana Guttryego. 18,15: Rozmowę z 
radiosłuchaczami przeprowadzi dyr Bohdan 
Pawłowicz. 18,25: Wiadomości sportowe z 
Pomorza. 22,55: Aktualności. 

ZAGRANICA. 

Florencja. 19,00: Muzyka rozrywkowa. 
Tuluza. 19,45: Marsze wojskowe. Droitwich 
20,60: Swing Music z Ameryki. Hilversum I. 
20,55: „Boże narodzenie” — oratorium J. S. 
Bacha. Bruksela fl. 21,86: Koncert orkiestry 
symfonicznej. Lyon, 21,30: Koncert muzyki 
rozrywkowej. Kolonia. 22,00: Koncert. Mo- 
nachium. 22,30: Muzyka lekka i taneczna. 
Strasburg. 22,45: „La Poule noire” - operet- 
ką Rosenthala. Dentschlandsender. 23,00: 
Muzyka rozrywkowa. Londyn reg. 23,25: 


Muzyka taneczna. Radio Paris. 24,00: Kon-5 


cert nocny. Saarbruecken. Koncert 


nocny. 


24,008: 


Nr 287. 


Cecylia Colledge 


odzyskała hegemonię w jeździe figurowej 

pań. Mianowicie na mistrzostwach Wiel- 

kiej Brytanii pokonała ona swą rodaczkę 

Megan Taylor, dzierżącą tytuł mistrzyni 
i świata. 


TERMINARZ FINAŁÓW DRUŻYNOWYCH 
MISTRZOSTW BOKSERSKICH POLSKI. 

Poznań. Wydział Sportowy PZB ogłosił 
terminarz spotkań finałowych o drużynowe 
mistrzostwo Polski w boksie, który przed- 
stawia się nast.: 17 grudnia w Poznaniu: 
HCP—Goplania, 18 grudnia we Lwowie: 
Lechia—Warta, 8 stycznia 1939 w Poznaniu: 
HCP—Lechia, w Inowrocławiu: Goplania— 
Warta, 21 stycznia w Poznaniu: HCP—War- 
ta, w Inowrocławiu: Goplania—Lechia, 5 
lutego w Inowrocławiu: Goplania—HCP, w 
Poznaniu: Warta-—-Lechia. 26 lutego we 
Lwowie: Lechia-—HCP. w Poznaniu: Warta 
—Goplania, 12 marca w Poznaniu: Warta— 
HCP, we Lwowie: Lechia—Goplania. 

Spotkanie HCP-—Goplania przełożone 
zostało na 17 bm., ze względu na odbywają- 
ce się wybory do Rady Miejskiej w dniu 18 
grudnia w Poznaniu. 


POSTĘPY POLSKICH GIMNASTYKÓW 
UWYPUKLA PRASA NIEMIECKA. 

Prasa niemiecka poświęca wiele miejsca 
opisowi meczu gimnastycznego Niemcy— 
Polska, rozegranego w Dreźnie*a zakończo- 
nego zwycięstwem reprezentacji Rzeszy w 
stosunku 345.6:328.9 pkt Okazało się — 
zdaniem Niemców — iż polscy gimnastycy 
od czasu poprzedniego pierwszego spotka- 
nia w Warszawie, poczynili bardzo wielkie 
postępy. Różnica klasy jest jednak jeszcze 
wielka, na co nie wskazywałaby tak różni- 
ca punktów, jak ta okoliczność, iż Niemcy 
poza zawodnikami Volzem i Friedrichem, 
wystąpili w składzie, w którym znajdowali 
się sami debiutanci w reprezentacji. 

O ile ćwiczenia wolne i na kółkach wy- 
kazały mniej więcej równorzędność obu ze- 
społów, to w skoku przez konia, ćwicze- 
niach na poręczy nasi zawodnicy byli zna- 
cznie słabsi. 

Indywidualnie wypadł najlepiej Frie- 
drich-z Monachium, zdobywca 116.8 pkt., 
2) Volz 116.2 pkt., 3) Kurt 115.4 pkt, 4) Góg- 
gel 114.6 pkt., 5) Liittinger 114 pkt., 6) Kie- 
fer 110 pkt., 7) Kosman (Polska) 112.1 pkt., 
Jedenaste miej- 
ia Gaca, a dwunaste Breguła (Pol- 
ska). 


MISTRZOWIE BOKSERSCY MIEJSKIEGO 
GIMNAZJUM  KUPIECKIEGO W BYD- 
. GOSZCZY. 

W hali sportowej przy ul. Konarskiego 
odbyły się finały bokserskie, które dały 
następujących mistrzów: 

W wadze papierowej Sowiński wygrał 
na punkty z Sakwińskim; w muszej Peci- 
kiewicz wygrywa z Pinkowskim; w kogu- 
ciej Kempiński wygrał z Kończałem; w 
piórkowej Stachowiak wygrał nieznacznie 
z Strzeleckim; w lekkiej Stupaj zwyciężył 
Jankowskiego; w półśredniej Budniarski 
wygrał w III starciu z Kocieniewskim; w 
średniej Gulik wygrał na punkty z Witec- 
kim. W ringu Sędziował p. Kugacz, na 
punkty p. Joachimowski. 


PRZED MECZEM PIŁKARSKIM 
Z FRANCJĄ. 

W Katowicach bawił kapitan związko- 
wy Polskiego Związku Piłki Nożnej p. Ka- 
łuża, celem przygotowania obozu piłkar- 
skiego przed meczem międzynaństwowym 
z Francją, który odbędzie się w Paryżu 
dnia 22 stycznia 1939 r. Ustalono m. in, że 
w dniu 16 bm. odbędzie się w Katowicach 
mecz treningowy pomiędzy dwiema repre- 
zentacjami, ustalonymi przez p. Kałuże 
Dwa dalsze mecze treningowe odbędą się 
6 i 15 stycznia roku przyszłego. Obóz pil- 
karski ma się rozpocząć dnia 6 stycznia. 


WILLS MOODY OPUSZCZA KORTY. 

Nowy Jork. Ośmiokrotna mistrzyni 
Wirmbeldonu, świetna tenisistka amerykań- 
ska, Heelna Wiils-Moody, postanowiła wy- 
cofać się z czynnego sportu. Jednocześnie 
oświidczyła ona, że gdyby amerykański 
związek tenisowy zażądał jej startu, wów- 
czas stanie do jego dyspozycji. 


z 


ul. Dworcowej 


2 sali sadowej. 
paani Paan ihatid joe 
Zrehabilitowanie kupca bydgoskiego. 

_ «W. październiku br. skazany został przeż 
Sąd Grodzki w Bydgoszczy kupiec Karol 
Gross, właściciel hurtowni kolonialnej prży 
za obrazę urzędnika pań- 
stwowego, występującego w mundurze na 
100 złotych grzywny. Kupiec Gross był swe- 
go czasu świadkiem zderzenia się samocho- 
du kupca Kreskiego z samochodem nadleś 
niczego Zwolanowskiego i pośpieszył ranne- 
mu p. Kreskiemu z pomocą. W. zdenerwo- 
waniu i oburzony postępowaniem nadleśni- 
częgo, który nie zaopiekowął się swą ofia- 
rą, lecz zapuścił motor i zaraz chciał odje- 
chać, kupiec Gross wyraził się pod adre- 


Licuygśczcja mebli. 


przy ul. Gdańskiej nr 76 w podwórzu u spedytora 


iWodtkeęgo. 


| W sobotę, dnia 17 grudnia o godz. 12 w po- 
łudnie sprzedawać będę w sprawie spornej na ra- 
chunek osoby w powyższej sprawie tyczącej, mia- 


żające 
tygodniu 


sąd biorące 
znawcy. p. Kochańskiego, 
nadleśniczy spowodował wypadek, stwier- 
dzając, że oskarżonynie obraził urzędnika, u- 
wolnił kupca Grossa od winy i kary, nakła- 
dając koszta postępowania na Skarb Pań- 
stwa. Zderzenie samochodów. będzie miało 
ieszcze innv epilog przed sądem. 
Kreski wniósł bowiem skargę cywilną prze- 
ciwko nadleśniczemu o odszkodowanie. 


„DZIENNIK 


Oddychanie skóry, o dzięki 
łemu odnawianie się tkanek, 
żywotność, dopływ krwi, 


umożliwiają pory, nie zatka- 
ne złym pudrem. Nie zatyka 
porów, roślinny, nieszkodli- 
wy, miałki, nadający cerze 
mał, świeżość i powab 


sem nadleśniczego Zwelahowśkiego słowa- 
mi: „Wstydź się Pan, fuj!“ 
statnie słowo inaczej zrozumiano i obcią- 
€ mistrz fryzjerski 
Budziński, Stranz i Zwolanowski. W tym 
odbyła się rozprawa apelacyjna 
przed Sądem Okręgowym w Bydgoszczy i 
pod uwagę orzeczenie rzeczo- 
według którego 


zeznania złożyli 


EK POSAD | 
POSZUKUJĄ 


Cukiernik 
obeznany 'w wszelkiej: pra: 
cy cukierniczej szuka po- 
sady. Oferty filia pod- „Sa- 


BYDGOSKI", pląłek, dnia 16 grudnła 1938 r. 


jędrność. zdrowy wygląd 


Szezególnie o- 


. 


Z RUCHU 


WYDAWNICZEGO: 
Stanisław Wojciechowski „Moje wspomnie- | $ 


nia“ Wyd, Ks. „Atlas“. 
Pierwszy Prezydent 


jakie procesy duehowe, .. 
"Książka daje nam pełną sylwetkę 


energii, zamkniętej w ramach głęb 
prawości i poświęcenia się dla narodu. 


Emil 'Ludwia „Franklin Delano R 
ze "welt" Wyd. „Roju“. 


jasnymi barwami. Mimo tego z chwilą 
się do tego zabiera zawodowy „cmok 


listę od cmokania i zachwycania się 


rzeczy 


a wartości. Gdyby ja pisał aryjiczyk, 
Kupiec 


dwig nieco się już przeżył... 


Każdy wie, że. 
"ześarfii damskie | 
a na lepszych firm szwajcarskich 
. obrączki ślubne 
Biżuterię w złocie, srebrze i double 
piaterny i kryształy 


męskie 


Rzeczypospolitej 
zamknął w pierwszym tomie swych pa- 
miętników działalność swą w latach 1889— 
1918. Sa to dzieje pracy konspiracyjnej dla 
P.P. S., później otwartej dla spółdzielczości 
okres wygnania w Rosji i powrót do kraju. 
Uderza w pamiętnikach, że autor nie wdaje 
się w ocenę swych przeżyć duchowych. O- 
dejście od P. P. S. i zmiana orientacji z an- 
tyrosyjskiej na prorosyjską nie są pogłę- 
bione, a przecież musiały to być nie byle- 


wieka wielkiego czynu i wielkiej życiowej 


Z zaciekawieniem czekamy na II tom, 


Postać Roosevelta jest ze wszechmiar 
sympatyczna i -zasługuje na odmalowanie 
(każdy cadyk ma na swym dworze specja- 
i jednocześnie popełnia taką gafę, jak cią- 
głe porównywanię tak nieporównywalnych 
jak Stany Zjednoczone i Niemcy, 
książka w wielu miejscach traci bardzo na 
wpadłby nigdy na takie bezdroża, P. Lu- 


Obie nowości w Bydgoszczy u Gieryna. 


czło- 


okiej 


oose- 


, gdy 
tacz” 


nim) 


nie 


K POKOJU 
POSZUKUJĄ 
1-2 
dobrze umeblowane pokoje 


z całkowitym utrzymaniem, 
łazienką i elektr. światłem 


nowicie: = modzielny S.* (22519 (23551 A i 
Różne stoły rozsuwane i pejedyncze, jak krze- kupuje się tylko na pęszukują atyn sd 
sła, szafy do garderoby i do bielizny, kanapy Placu Teatralmym © v firmie kich 2. Tel. 3388. (23492 


i fotele, biurka i fotele, żelazne łóżka z mate- 


racami, skrzynie do węgli, 


skrzynie do po- 


cieli, stoliki nocne, 4 aparaty radiowe na bå- 
terle (demonstracja na miejscu), duży obraz 
„Rejtana“ ze złotą ramą, szafy i sprzęty ku- 
„.chenne, umywalnia z lustrem i marmurem, 
mały motorek na 220 wolt i podlicznik, oraz 


wiele innych rzeczy. 
'23557) 


M. Pięchowiak, 


< LEKCJE ;d 
Matematyki 
udzielam. Zgłosze” 
zieńnik „Maturzy- 
+. 28526 


łacin 
nia 
sta”. 


JB. i III. Sarczyńskie Bydgoszcz 


przędującej wyborem, jakością i niską ceną. 


Klub 

Sportowy poszukuje 
wśródmieściu dużego pró- 
żnego pokoju na sekre- 
tariat z osobnym wej- 
ściem. Oferty pod „Klub” 
do Dziennika Bydgoskie- 
go. 23452 


„„Q2TKER 


Złóż grosz ofiarny na Pomoc Zimową. 


w. BYDGGTZCZY.: 


a 
Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr 


2 pokojowei 
kuchnia. Średnia 23. 


4, 3, 2, 1 pokojowe: 


k. łaz. Sniadeckich 15/1, 


zaprzys. licytator i rzęczozn. sądowy, Pokój 
Śniadeckich 9⁄5. próżny, duży, ciepły po- Mieszkanie 
pe Dywan 13880 szukuje małżeństwo, Filia |3 pokojowe w nowym do- 
dobry 3,20X4,20 sprze- Dziennika pod „199”.(13864 | my, centr. ogrzewanie, do 
SPRZEDAŻE dam. Dworcowa 27—ża. | wynajęcia. Wiadomość Ks. 
sprzedam ; POKOJE $ Markwarta 20—1 lub tel, 
„Jadalnie o. . MERES „kuchnię tanio. K radi B405; 28453 
sypialnie tanio na sprzedaż Nowodworska 40-—2:(235524|-- 1: Mieszkanie 


powodu wyjazdu. Długa 32 
skład. 23540 


Futro 
reniferowe, kołnierz bo- 


K POSADY y. 
WOLNE 


ci 2 pokoje 23513 
próżne. przy ul. Długiej 
do wynajęcia. Zgłoszenia 
ul. Poznańska 26, skład. 


3 pokoje kuchnia, łazien- 
ka 70 zł. - Wawrzyniaka 
18—1. >= 18868 


3 pokojowe 


browy sprzedam. Sowiń- Przychodnia R kój umeblowany wolny. | komf. mieszkanie wolne. 

skiego 2—3. 13865 | do wszystkiego potrzebna | pokój ameb Orany m aT | Wesoła 20. : 13879 

- : zaraz. Sienkiewicza 60, Pie- c 
Gospodarstwo karuta 13875 Ładnie Pięciopokojowe 


81 morgowe, ziemia 2 kla- 


umeblowany pokój, blis- 


mieszkanie do wynajęcia. 
Kaczmarek, Królowej Ja- 


sy, żywym i martwym i ko dworca, do wynajęcia. 
Mgantari powiecie COOPERA. córki racja aaea kua es dwigi 12, "13884 
chełmińskim, sprzedam, | skie, wyuczy restauracja > 
Zgłoszenia Kozieniewski| Ziemiańska, Dworcowa Pokój ea Mieszkanie ARN 
Chełmno, Marszałka Fo- | nr-24 (13869 umeblowany, osobnym aj ojowe z wygodami 
cha 3 oma PRO EEE wejściem. Hetmańska 24, | Sienkiewicza 18, komple- 
k Panienkę m. 2 (13878 | tnie odremontowane wy- 
Mebie do bufetu i obsługi gości najmie chrześcijanom go- 
dobrze utrzymane zaraz do |5iłę rutynowaną Od zaraz Pokój spodatz, tel; 37-65 tylko 
sprzedania. Pomorska nr 31 | poszukuję, przy wolnym u- umeblowany. Sniadeckich | 5—7, 13839 
m. 1. 13885 | trzymaniu i dobrym wyna- = ż 13898 Mieszkanie 


grodzeniu. Zgł. z fotografią, 
Cukiernia 


Puczyńskiego. |- 


GE 


3 pokojowe do wynajęcia. 
Promenada 53. 


(18768 


męski, damski korzystnie. 
Suladeckich 41-56. (28555 | 2e7 00 Pomorze. 149340 
EA Potrzebna Garaż / 

300 itr panienka do bufetu i ob- Gdańska 86 2247 ć J 
mleka z majątku mam | sługi gości zaraz. Jagiel- s - 
dziennie do oddania. Zgło- | lońska 34. (23533 Łąkę Bezpłainie _ 
szenia filia Dziennik „Mle. Birdtcws wydzierżawię ma 10 lat. | kalendarz _ kieszonkowy 
ko*. 18883 | Sita bidwczarzedna z glu- ah oj Prądki PES przy zakupie lub repera- 


Urządzenie 23553 
składowe ze szufladami 
na gprzedaż. Wiadomość 
„Dekora”, Gdańska 22. 


Tapczan 


goletnią praktyką potrze- 
bna od zaraz. Oferty z 
świadectwami do Hotelu 
Metropol. Starogard, Ry- 
nek 19, Tel. 62. (23543 


„ Ogrodnictwo.. 
cieplarnią . wydzierżawię. 
Koronowska 45. (13882 


Skład 


cji radioodbiorników. Po- 
gotowie Radiowe, ul War- 
mińskiego 16. 13876 


Urzędnik 23466 
samotny 34-letni. oficerre« 


e Elektromonter do wyna-ęcia. Śniadeckich |zerwy, dysponujący -go- 
łóżko żelazne sprzedam. zattor 5 A , : 
RA + „|| potrzebny. „Swiatło”, Mo- : 39. Metelski gosp: (13873 |tówką 19040 oczekuje-pro- 
a 8/8. a EE N * 23544 i 4 pozycji. „Bartiarka n 
aszynę i z e e. : 
| do szycia tanio. Wileńska | „„ s6 orudyga potrzebne Złota niedziela pezed drzwiami ! MIESZKANIA Od 1-go złotego _ 
nr 9, pracownia obuwia Śkdnieczny. ochin , SZUKA reperuję maszyny do szy- 
N Pokój Hotel de Rome. 23556 Panom Kupcom, którzy pragną aby niedziela ta stała się dla nich 23 był wszelkich systemów 
męski orzechowy na sprze- 5 prawdziwą kopalnią złota, przypominamy zamieszczenie jeszcze | | mfortowe, wygodami Ch y starszy mechanik 
daż. Różana 5 (13868 Kuczer j w tym tygodniu ogłoszeń w „Dzienniku Bydgoskim“. Wysoki Siela NE żę SERR. lami, | Comp. Singer, przychodzi 
č a do wozu mleczarskiego , nakładi poczytność naszego pisma gwarantują skuteczność ogłoszeń! Kii au if TEAN i Ern w dom. Bydgoszcz, A. An- 
potrzebny. Mieczarnia, i uję Of. „Ziemianin* filia j toniewież, Cieszkowskie- 
Stoliki _ |Piotra Skargi 9. (13888 Dziennika. 13668 | go 8—8, (23489 
do radia orzechowe tanio - ; J - — 
Bprzędaje Bernard Nowak, Służąca REET s Stanisławę 
Daj ee muj lan an || Ludzie podświadomie ulegają wpływom... BYDGOSZCZ ||pzozni tjo ain 
Bernard. 234871 m. 3, | Ie Do 0 j c o podanie adresu do filii 
I rnar : ; i Uui i ZL Dziennika Bydgoski 
I p ke i Kto powyższy fakt wykorzysta przez zastosowanie umiejętnej pod „1137. ra "08554 
i = reklamy, powiększy sobie rynek zbytu, przysporzy stałych ż z mm 
y Ogłoszenia klientów i pomnoży zyski ze swego przedsiębiorėtwa. Ogło- ani Es 
|| A iel szenie prasowe, tako biza podstawowa wszelakiej skutecznej HATRYKONIALNE 205 
el, Ś reklamy, wymaga nader inteńsywnego opracowania. — m” KAB 
| fene | marielna J„ |--ET= 
„Dzien ydg g ziemy Panu na TĘKĘ... siużymy fachową poradą 7 y Amerykanki Z dolarami, 
i 1 wielką objętość tego . przy układaniu tekstu reklamy i wyborze pism — codziennych A aa amieni- 
iiie * walką Toss DAK Ta dokdkć i fachowych, krajowych i enhan eh e — Polecimy odpo- Ć a BU P peikia od 
i. ; JUŻ W PIĄTEK DO GODZINY 6 PO POŁ. wiednie terminy ukazania s'ę ogłoszeń. Przedkładamy koszło- i Skaren? Ra 5% ORA 
41 gdyż wcześniejsze złożenie ogłoszenia umo- rysy, FA PR Tt Liczymy SN aisla oryg tala bz ‘E | stanowiskach poleca Naj- 
f żliwia nam w pelni zadowolić inserenta nadwyżki, prosimy zapamiętać s 23529 M] starsze Biuro Matrymonialne 
1 gustownie ka bang oiite Diatip telefonu jest 37-21! $ Dworcowa 54 „Głos Serea“ Stanisławów 
d w jeresie własnym go r * ra- i ć ; : X Słowackiego 20 Pedać da- 
] patorese własnym Każdego inerent zae | AGENCJA REKLAMY PRASOWEJ Teleron 37-21. flos z wynagonanć Wyss. 
ogloszenia już W PIĄTEK. łamy adresy i fotografia, 


Str 14. 


W wtorek dnia 13 bm. o godz. 6,30 rano 
zmarł nagle nasz najukochańszy i troskliwy 
ajciec ś. p. 4 


Marcin 


przeżywszy lat 62, 


Grenda 


Dla naszych pociech 


wózki lalkowe - rowerki trzyko- 


„DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 16 grudnia 1938 r. 


. POKRYCIA MEBLOWE : 
| 


USZCZ JEZU 


Bydgoszcz. 


BUBERBYWUS 


Nr 287. 


Najmilszym prezentem gwiazdko- 
wym dla chłopca jest dobra 
wiatrówka. 

W dużym wyborze po cenach rekla- 
mowych od zł 9 do zł, 75 

poleca takowe 23531 


Specjalny magazyn broni 


Grodzka 8, (róg Mostowej), tel. 3652. 


e łowe - hula nogi (2238/ Ozdoby choinkowe karton Cennik na żądanie Wysyłka pocztą 
o czym donoszą w Smutku pogrążeni dla Mamusi i Tatusia: już KAWOR lea z" E ES 
Żona i dzieci. | p Lichtarzyki tuzin . 0,45 zł 
. maszyny do szycia lub rowery Lichtarzyki kulkowe oka- 
Pogrzeb odbędzie się w plątek. dnia 16 bm ? zja ı tuzin . + MO zł | a Orzechy włoskie 
o godz. 15-tei po poł. z kostnicy cmentarza parafu Świeczki paczka . . 0.28 zł 


św. Trójcy. 


Wanne 
emaliowaną. 


123-07 


Przyjmuję (13565 


Zgłoszenia | zamówienia na zabawy — 


do Dziennika Bydgoskie- | wesela, miejscu — wyjazd. 
421547 | Ochimowski, 


go pod „Wanna”. 


słowo 15 groszy, 


Napisowe słowo 'tłusto) 25 groszy. kazde dalsze 
5 cyfr = jedno słowo 
1, w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 
| Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


Gdańska 51 


em) | (5) 


Specj. magazyn wózków dziecięcych - warszt. repar 


lin i karp, to dla zdrowia 
skarb oraz wszełkie 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 ”/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń 


Nowa Drogeria 
Gdańska 61 


poleca po znan. niskich cenach 


DA A. Wasielewski 


FIN. 
IN 7 Dworcowa 41, hurt-detal tel, 1047 


Drobne ogtoszenia 


Szczupak Wosk 


każdą ilość kupuję: Ofer- 


Panienka 
do obsługi gości i służą 


róg Cieszkowskiego "23516 
Stary Rynek 21. 


jonowy w" 
Czytajcie „Dziennik Bydgoski”! 


Każdy mówi 


że najładniejsze prezenty 


w firmie M. Chyliński 


nabyć można 


D a poszuku 


23518 
ul. Sniacieckich nr 50. 


orzech» laskowe krajowe 

pomarańcze, mandarynki 
cytryny, figi etc. 

pol. ca 23539 
Hurtownia owoców 
Bcia Kocjan 


Pod BlanKami 14 
| ielełon 36-68 


ących oosady 20% zniżki 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9, 


Omyłki, które zasadniczo A 
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. ani do zwrotu pieniędzy 


nie zmieniają treści ogłoszenia 


Dochodząca 23537 


dziewczyna na wieś po-|na cały dzień potrzebna. 


in- ca z gotowaniem potrze- c 
Pieceżelazne| . Gabinet | ne ryby do nabycia. Ha.|t5 7 Seną do Bałtyk, fa- | pne. ostżaracja ima, Po. |trzebna. Zgłoszenia od| Weyssenhoffa 2, m. Ś, 
rury i kolana em" 4% Stycznia 10,|la Targowa, stoiska 1 i 2|bryka świec, Gdynia. | niątowskiego, Wrocław- | 2—3-ciej ul. Sw. Trójcy Kobiety 
y m, 3. 13800 | Urbanowski. (23488 | Sląsk 17. 23510 [ska 3. (23548 | 25, m. 3. (23549 |1 mężczyźni bezrobotni 


poleca po niskich cenach 
B. Kaczmarek 

Bydgoszcz, ul Podwale 12 

naprzeciw Hali Targowej. 


Draktyczne poóatki 


mogą zarobić 5—8 złdzien= 
nie przy sprzedaży po- 
kupnego artykułu spo- 
żywczego. Zgł. Składnica 


22919 Ń g 
: ° D Sw. Trójcy 16. (23508 
M óla każóego ana! Piekarz=cukiernik 
e e potrzebny, Nakielska 177, 
solidne kupisz najtaniej 25931 
tylko w znajdziesz Fryzjerka (23541 


składzie fabrycznym 
T. Kasprowicz, 
ul. Dluga 34, 
Tapczany (20535 


fotele korzystnie poleca 
pracownia Pomorska 4, 


9227 


22956 


tylzo z firmy 


J. Musolii 


Bydgoszcz 


ut. Gda:ska 7 
Tel. 30-26 — 16-50 


Zapalniczki 


automatyczne, zwykłe, 80 


Ob:ady 
kolacje treściwe na świe- 
żym maśle, wydaje słyn- 
na restauracja Ziemiań- 


śródmieściu Torunia w peł- 
nym biegu oddam tanio 
byle zaraz z powodu wyja- 
zdu. Mackowski, Toruń, 


„Czynszowy” do filii Dz.|nr 14. 


w firmie 


RETS 2 


O OOOO a 


Choinki I 
Większa ilość choinek od K 
do 


(Crvena YA ECEE 


z 0,5—2 m wysokości kó trzebne. Magdziń- w 
gatunków gilz, zadowolą] i ów potrzebne. SCZIN- | gəntna do bufetu z obsłu-| „ . SET 
kaedego” "palaoza. "asi |sogęga i karo taraz w Dom asi | | —Gwiktera |osozoŚ. 1886| gości bla z fotograba | Kelggapni Gia tabryw 
Rzanny KoMość telef, 18-27. (13853 |CZYDSZOWY z wszelkim | maszynowego poszukuje Pokojówka 23480 | 'fodpisami świadectw. Ząło- | 5 7 $ 23515 
Gdańska 25, Plac Teatral- ż A komfortem, celem kupna|od zaraz Fabryka obn-| potrzebna od zaraz, język |Szenia natychmiast Cukier | * 
ny 2 narożnik Frankego. Piekarnię poszukiwany Oferty pod | wia Minerwa, Chrobrego | niemiecki poządany. Ho- nia „Pomorzanka RAE: Za długi (23538 


Ekspedientki 
biegłe do składu cukier- 


13838 | tel pod Orłem, Pelplin. 


Płaszcze 


wierzchnie i nocne 


ondulacją żelazkową po- 
trzebna. Malborska 18. 


zdolną 
retuszerkę przyjmę od za 
raz, posada stała, Fotos 


graf A. Swinarek, Rako- 

Kapel ak niewice. ' 23547 

IA pĘusze Kawaler (13719 
Fu we NI Specjalność: Krawaty trzeżwy, pracowity, biegły 
ŻA = w polskim - niemieckim, 
OO Koszule wykształcenie handlowe, 


znajomość rysunków tech- 
nicznych i dekoracyjnych 


Bonżurki kilkale uła praktyka biu- 
5 rowa, kierownicza, obej- 
Piżamy mie posadę w biurze, ma- 

Poranniki gazynie obojętnej miej- 


Przyjmuję asygnaty „Kredyt“. 


Bufetowa 


młoda, przystolna, inteli- 


rzyna. 


Pokojowa (13848 
potrzebna. Gdańska 50, 


scowości i branży, najchę- 
tniej rowerowej lub wżeni 
się odpowiednio.  Zgło- 
szenia filii Dziennika pod 
s1913”. 


K RÓŻNE > 
Na gwiazdkę 
wieczne pióra światowych 
marek oraz tanie szkolne 
wielkim wyborze w 


żony mej Wandy i pasierba 
Maksa Rutkowskiego nieod= 
powiadam. bronisław Sta- 
chowiak, Mazowiecka 2. 
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Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 

na dalszych stronach 1,00 zł, za milim. 1 łam. szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr. każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 '/, zniżki, 

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym 'iekście udziela się rabatu, 

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20”/, drożej. 

Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 
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Wydawca. nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake, w Bydgoszczy. — Odpowiedzialni redaktorzy :» za politykę wewnętrzną i społeczną: Zygmunt Felczak; politykę 

zagraniczną i gospodarczą : mgr Stanisław Strąbski; dział literacki i felieton : Henryk Kuminek; wiadomości z Wielkopolski i Pomorza i dział sportowy. Józei Kołodziejczyk; kronikę 

lokalną: Aleksander Kiedrowski; dział kobiecy i „Światek dziecięcy: Janina Hernetówna; rozmaitości, wiadoniości z kraju i ze świata: Edmund Klessa; programy, zagadnienia radiowe 

i wiadomości ze Wschodu: Wincenty Sławiński; dział rolniczo-ogrodniczy: Dyonizy Wesołek. Ogłoszenia i reklamy: Władysław Zewicki. Zarządzający drukarnią: Ignacy Balwiński, 
Za wiadomości z Gdyni: Zofia ŹZelska-Mrozowicka w Gdyni; za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu. 
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